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Niemcy a powieszenie siedmiu zbrodniarzy anon e ia 
w Landsbergu AS 07 


"W twierdzy Landsberg w Niemczech | generał SS Ohlendorff, dobrze znany z 
— na dziedzińcu tego samego więzienia | terenów Polski kat. Jeśli więc dopuści- 
w którym odsiadywał karę Adolf Hi-|li się zarzucanych im i udowodnionych 
tler i w czasie której napisał słynną zbrodni, czynili to w pełnej świadomoś- 
M „ewangelię hitleryzmu” „Mein Kampf” |ci i z własnej woli, wiedzeni tak dobrz | 
-~ ` wykonano wyrok na 7 aaa tialków nam z historii uczuciem be-| 


4 


. wojennych hitlerowskich. „| stialstwa (furor. teutonicus),  uczu-. w ar BOR: Nu EAC SA 2 p Nach 436] 
A Sprawa ta, przebieg której odbył się ¡ciem u tej rasy nie nowym a dobrze) pour la def ense des intćr. dls sociaux et 
w myśl wszelkich prawideł prawa mię: | znanym sąsiadującym z Niemcami na-| —; 
dzynarodowego, narobiła w świecie wie |rodom od najdawniejszych czasów. |- 


Quotidien démo 


ENS (Pas de Calais IB 
r. Emile Zola, 101, - Tel: 227 


Y. 


le hałasu —- szczególnie w samych Działając w ten sposób, dawali tylko 
Niemczech, gdzie znalazło się ponad [upust swym instynktom doprowadzo= | 
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j PRIX 


present 


124r 


milion ludzi, którzy podpisali petycje 
skierowaną pod adresem prezydenta 


"Trumana o ułaskowienic - skazanych. 


Petycja ta nie odniosła skutku i pra- 

womocny wyrok został wykonany, 
Zbrodniarzom pozostawiono  mfioż- 

ność apelowania do najwyższych in- 


„stancji prawniczych U.S.A, —— cztery 


razy instacje te wstrzymały datę wy- 
konania wygoku, by móc zbadać dokła 
dnie akty oskarżenia tak, by zatwier- 
dzenie wyroku oparte było na zupełnie 
pewnych nie podlegających żadnym 
niedokładnościom danych. Skazańcy 
mogli więc skorzystać ze wszystkich 
dobrodziejstw demokratycznej 1 nor- 
mälnej w naszym pojęciu procedury 
prawnej, by z zarzutów się oczyścić i 
uzyskać zmianę wyroku. Niestety dla 
nich — nie potrafili do tego 'doprowa- 
dzić, gdyż winy ich i przestępstwa by- 


ły tak dókładnie udowodnione i tak wi- 


doczne, że nie było możności pokazania 
czegoś innego Najwyższemu Trybuna- 
łowi U.S.A. 

Żaden ze skazanych nie mógł być po- 
czytywanym za człowieka nieinteligen- 
tnego — zwykłego „stupajkę” działa- 
jącego bez możności zastanowienia się 
rad tym, co robi. Wszyscy oni mieli 
od swych przełożonych władz do pew- 
nego stopnia „Carte blanche” -czyli 
wolną rękę, jak mieli w danych okolicz 


nościach postępować, a w szczęgólności | 


nym do stanu wrzenia przez propagan- 
dę hitlerowską i poczucie, 


dnie swoje, wóbec. nadziei wygra: 
wojny y przed nikim odpo 
nie będą. 3 i 
, W normalnych społeczeństwach pra- 
worządnych za zamordowanie z preme- 
dytacją jednego człowieka sąd skazuje 
zbrodniarza na karę śmierci. . Za za- 
mordowanie jednego człowieka! A cóż 
powiedzieć o takim pułkowniku SS 
Blobelu, na którego rozkaz wymordo- 
wano w czasie trzech dni w Kijowie 
60.000 ludzi bez różnicy płci ani wieku 
— albo o pułkowniku SS Braune, któ- 
ry nakazał wymordowanie w Simfero- 
polu w ciągu jednego dnia ponad 30 
tys. ludzi — dlatego jedynie — że w 
myśl pojęć jego byli to ludzie niepo- 
trzebni w ramach ogólno-niemieckiego 
wysiłku wojennego. Generał SS Nau- 
mann dowodzący słynnymi „Einsatz 
Kommando” wymordował na obsza- 
rach Polski i Ukrainy ponad 4.000 Cy- 
ganów. Ludzie ci w niczym nie prze- 
szkadzali Niemcom — nie konspiro- 
wali, nie utrudniali „wysiłku wojenne- 
go” Rzeszy — ale byli i urodzili się Cy- 
ganami i poza tym byli bezbronni. 
Mógł więs pan generał spokojnie przy- 
glądać się masowym egzekucjom w 
Sokalu, Borszczowie, Berdyczowie i 
Zmerynce. 


Jacek Roja. 
(Ciąg dalszy ną str. 2.) > 


Papież potępił komunizm — - 


Watykan, — „Evangelii Praecones” , chowieństwo miejscowe zajęło prawie 


(Heroldzi Ewangelii), taki jest tytuł 
nowej encykliki ogłoszonej przez Ojca 
świętego w ub. sobotę. 

Encyklika ta omawia pracę i rolę 
misjonarzy. Nawiązując do obecnych 
ofiar narodu koreańskiego i chińskiego, 
Ojciec Święty wyraża nadzieje, że na- 
rody te zostaną szybko wyzwolone nie 
tylko z wojen, ale i z doktryny, która 
szuka tylko dobra doczesnego i że na- 
rody te zrozumiają właściwą wartość 
katolickich misyj zagranicznych, któ- 
rych członkowie niejednokrotnie z na- 
rażeniem życia pracują dla dobra tych 
narodów. 

Ojciec Święty podkreśla postęp do- 
konany na polu pracy misyjnej od 192 
roku. : 


wszędzie miejsce - misjonarzy, 

Na tle tego rozwoju pracy misyjnej 
Papież przedstawia prześladowania ja- 
kim poddani są katolicy na tych ob- 
szarach. i 

Po wyrażeniu swojego bólu z tego 


stanu rzeczy, Papież porównuje rolę | wany, gdzie zdobyło 16 mandatów, wo- 


misjonarzy z pierwszymi chrześcijana- 


Wiary, 
Ojciec Święty przypomina dalej swo- 
je orędzie do kardynałów w roku 1942 
oraz wyrażone wtedy przez .iehie po 
tępienie komunizmu i kończy w ten 
SPOSÓDi ni wne Ney 
„Dzisiaj prawie cała rasa ludzka mu 
si wybrać między dwoma przeciwstaw 
nymi sobie obozami: za Chrystusem, 


że za zbro-| ą 


jmi i wyraża pewność w zwycięstwo | tam 20 mandatów wobec poprzednich 


SADZE » 


Koalicja str 


Głosowało około 80 procent uprawnionych 


Paryż, — Wybory 


Di 


BAS Tet 
upiveç 


powszechne, któ- |i Niezależni mieli zdobyć tam poważną 


Te odbyły się w ub. niedzielę w. całej | większość, 


Francji i na obszarach zamorskich, u- | 


płynęły wszędzie w spokoju. Sprzyja- 
ła im naogół piękna pogoda, W wy- 
borach uczestniczyło około 80 proc. za- 
pisanych wyborców. Liczba wstrzy- 
mujących się od głosowania była za- 
tem mniejsze, niż w czasie poprzednich 
głosowań. Lille i Lyon wydają się bić 
rekord z 90 proc. głosujących. W. An- 
gers, Quimper, Caen i Nantes głoso- 
wało blisko 80 proc. zapisanych wy- 
borców. Rekord wstrzymujących się 
od głosowania pobiło Bordeaux, gdzie 
głosowało około 70 proc, zapisanych. 


Według ostatnich danych, wyniki w 
100 okręgach wyborczych z 256 man- 
datami, przedstawiają się jak 
puje: i , 

R. P.F, — 111 mandatów. 

Komuniści — 99. 

Bocjaliści — 94, s. 

Niezależni , P. R. L. i Part'a Chlop- 


Radykalni socjaliści — 31. 
U. D. S.R, —5 
Różni — 4. E 


Z powyższych danych oraz nieurzę- 
dowych wyników z pozostałych okrę- 
gów wyoporczch, wynika, że partie 
umiarkowane zdobyły ponad 50 pro- 
cent mandatów, a R. P“ F, i komuni- 
ści przeszło 40 proc. R. P. F. wzmoc- 
niło swoje pozycje m, in, w dep. Sek- 


bec 5 poprzednio; komuniści uzyskali 


24; M. R. P., socjaliści i R. G, R. ma- 
ją po 6 mandatów, P. R, L, 3. 


' Ostateczne wyhiki wyborów będa! 
awdopodobnie dopiero %e wto- | 


znane prawdopo we wto- 

rek. Opóźnienie sporządzenia ogólnej 
statystyki powoduje m._in. kontrola 10 
tys. głosów w dep. Bas Hhin, uznanych 
za. nieważne “przez komisję wyborczą. 


eif" 


kom 


14 Wybrani posłowie 


Na podstawie znanych dotychczas wyni- 
ków podajemy poniżej nazwiska szeregu 5po- 
śród wybranych posłów: 

Allier: "Gilles Grozard, socj.; Nigay, R.G.R.; 
Coulon,.R.P.F.; Pierre Villon, Védrines, ko- 
muńiści. U y 

Bouches du Rhône: posłanka Poinsot-Cha- 
puis, M.R.P.; Defferre, min. marynarki han- 
dlowej i Leenhardt, socjaliści; R.P.F.: Ber- 
gasse į Carlini. = E 

h inan Laurence, niez. chł. ` 

nte: Felix Gaillard, R.G.R.; Maurel- 
let, socj.; Jacques Faraus, R.P.F.; Prontcau, 
kom. i A i 

Cher: Coffin, socj.; Genton, R.GR.; Ray- 
mond Boisdć, R.P.F.; Cherrier, kom. b 
Creuse: Florand,.socj.; de Pierebourg, R. 


' Drome: Cartier, socj.; Raymond: Valabre- 
gue, R.G.R.; Simonnet (M.R.P.). 
Doubs: Lambert,’ M.R.P.; Joubert niez. chł. 
Eure: Mendes-France,  Forcinal, R.G.R.; 
Pluchet, ludowiec. 


Gard: Thibault, M,R.P.: Gourdon, socj.; 


Mle et Vilaine: P.H. Teitzen, M.R.P, 

Loire: Georges Bidault: M.R.P.; Pinay, 
niez.; Claudius Petit, (U.D.S.R.); Jean No- 
cher, R.P.F.; Patinaud, Denise Bastide, kom. 

Haute-Loire:. Barrot, M.R,P.; Paul Antier, 
Pebellier, Deshors, niez. lud. . A 

Loiret: , Gabelle, M.R.P.; dr Dezarnaulds, 
rad.; dr Segelie; socj.; 4 

Lot.: Faure, R.G.R.; dr Rougier, socj.; Bes- 
sac, obr. podatn. LOT 

Marne: Pierre Schneiter, René Charpentie 
M.R.P.; Pierre Clostermann, R.P.F. i 

Meurthe et Moselle: -Crouzier, zbl. do P.R. 
L.; Filip Barres, dr Cochard, R.P.F.; P.-O. 
Lapie, socj.; Kriegel. Valrimont, kom 

Meuse: Louis Jacquinot, ` Rousselot, niez. 
Unia Lud. i R.G.R.; Gilliot, R.P.F. ” 

Moselle: Robert Schuman, M.R.P.; Peltre, 
niez, łud.; Thil, socj.; . Gaertner, R.GR; 
Krieger, Thiriet, R P.F.; "Muller 


EA a n ET i 
Oise: Tepi, RPF.: _Mersier, Brault, 


Nord (I okręg): “Paul Reynaud, niez; Mar? 
cel Darou, socj.; Damette, R.P.F,; Pierrard, 
kom... « KA W i t 

QI gi Okręg): Maurice Schumann, Jules 


Cota vor: kan. Kir, niez.; Lalle, niez. tudi;| 
en. Bilotte, R.PF. 


A 


sb 


jia pras 


P.; Denis Cordonnier,Rachel Lempereur, - 
cel Guislain, Arthur Notebart, Emile Dubois 
socj. 1.4 
(III-ci Okręg): Paul Gosset; Emile Bocquet, 
M.R.P.; Eugene Thomas, ond Gernes, 
Robert Coutant, soc.; Robert Nisse, Mallez, 

.P.F.; Martel, Musmeaux, Maton, Galicier, 

om. 

Pas de Calais (I-szy Okręg): Vendroux, 
Febvay, R.P.F.; Louis Le Senechal,. Henri 
Henneguelle, socj.; Dassonville kom. 

(II-gi Okręg): Jutes Catoire, M.R.P.; Guy 
Mollet, Paul Sion, Just Evrard, socj.; Le- 
franc, R P.F.; Auguste Lecoeur, René Cam- 
phin, André Mancey, J. Prin, kom. 

Paryż (pierwszy okręg): Jean Cayeux, 
M.R.P.; Robert Verdier, gocj.; de Mero-Giaf- 
feri, $.F.I.O.; Pierre de daulie, Fróderic Du- 
pont, Ulver, R.P.F.; Louis Rollin, niez.; Esta- 
dère, Rabaté, kom.; (czwarty okręg): Paul 
Bacon, M.R.P.; Allemane, R.G.R.; 4 komuni- 
stów, w czym Maurice Thorez; i piąty o- 
kręg): Fernand Bouxom, M.R.P.; Albert Ga- 
zier, socj; Edmond Barrachin, Maurice Bo- 
kanowski, R.P.F.; Fajon, Costes, kom. (SZó+ 
sty okręg): Gaston Palewski, Antoine Quin- 
son, R.P.F.; Jacques clos, Charles Tillon, 
Fernand Grenier, kom. 

Pyrenóes-Orientales: François Delcos, rad.; 
Conte, R.I.F.; Tournć, kom. 

. Haut-Rhin: Fonlupt-Esperaber, Wasmer, 
M.R.P, 


Rhône: Edward Herriot, rad. 

Haute-Saône: Maurice George, R.P.F.; An- 
dre Liautey, R.L.F".. zł 7 
. Seine et Marne: Arbeltrier, socj.; Márc 
Jacquet, R.P.F.; Casanova, Gaurier, kom. * 

Somme: Max Lejeune, gocj.; Garet, niez.; 
Godin, R.P.F.; Prot, Lamps, kom. . 

Tarn: Soult) Taillade, M.R.P.; Deixonne, 
socj.; Couders, rad. TALE j . 

Tarn et Garonne: Lacaze; M.R P.; Bay- 

et, rad.; Laplace, ' R.GR. 

Belfort: Dorey, M.R.P.; Schmittlein, R.P; 


— 


F. 
Vienne: Abelin, M.R.P.: Adrien André, 
rad.; Raffarin, niez.; de Montjou, RGR.. 

Havte Vienne: Le Ball, socj.; Andrć Bar- 
don, R.P.F.; Denis, Rticart, kom. 

Vaucluse: Edward Daladier, R.G.R.; Char- 
les Lusśy socj, 

Ponownie zostali wybrani m. in.: 
' Premier Queuilie; Roberi Schuman, nin. 
spraw zagr.; Georges 
i Guy Mollet, wicepremierzy ; 
min. obr. nar.; Schnei in 
Letourneau, min. dla spraw złącz. z. Fran- 
cją: . André Morice, sekr. stanu dla spraw 
sport.; Fr- Mitterand, min. Francji Zamor- 


Jules Moch, 


$ t ji ad ep 


Bidault, René Pieven | Pen 


! e an zwou: na -przetranspettowanie go m ' 


W 


Socjaliści 4620; M.R.P. 1.776; R.P.F. 1.082; 
Niezależni 395; Concentration Rep. 311; Ko- 
mumiści 6.166. i 
Bully les Mines, — Uprawnionych do gio- 
sowania: 6.017, Oddanych ważnych głosów: 
5.248. —— Socjaliści 1.319; M.R.P. 713;, Con- 
centration Rep. 132; Niezależni 115; R.P.F. 
800; Komuniści 2.169. irc BĄNEĘ 
Sallaumines — Uprawnionych do+giożowa- 
jnia: 5.127. Oddanych ważnych głosów 4.384. 
— Socjaliści 991; M.R.P. ; Concentration 
Rev. 63; Niezależni 50; R.P.F. 376; Komuni- 
ści 2.390. r d k s 
Noyelles — Uprawnionych dò głosowa- 
nia: 2.554. Oddanych ważnych głosów 2.269. 
-— Bocjaliści 787; M.R.P, 280; Concentration 
Rep. 14; Niezależni 60; R.P.F. 246; Komuni- 
ści 675, Ji A RH: 
Harnes, — Uprawnionych do głosowania: 
5.588. Oddanych ważnych głosów: 4.613. — 
Socjaliści 1.084; M.R.P. 448; Concentration 
Rep. 82; Niezależni 62; R.P.F, 751; Komuni- 
seiZ Itl i > $ s 
Wingles. == Uprawnionych do głosowania: 
4.082 Oddanych ważnych głosów: 3.638, — 
Socjaliści 1.287; M.R.P. 189; Concentration 
mos pa Niezależni 48; R.P.F, 379; Komuni-- 
ści 1. $ m 


| Konferencja 
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1, Wag Wa TAE ; p ska — 8%. Ruocaute i Rocca, kom. W dep. Bas-Rhin łoszenie wyników bę- | - p; 
W nowej Encyklice „Keroldzi Ewangelii" | nan” sat SRAŻIE W PCA GE ZA EA 4 
) i „G. Eia E .. Audan, zocj.; urges-Maunoury i Du- do stwierdzenia 10 tys. głosów, uznanyc 72. " èi ao, EE A a i 

w Nowe] ENCYKIICE „ETC SEM R 0 zi | A TZ Wspólnoty Brytyjskiej | 


Londyn. — Ministrowie 
tyjskiej Wspólnoty zbiorą się 
a. Londynie, celem omówier 
gadnienia obrony Średniego Wschodu. 
Na konferencji tej bęćą reprezentowa- 
ne oprócz W, Brytanii, Australii, Nowa 
Zelandia, UniaPołudniowa Afryki, Po- 
łudniowa Rodezja. ń 


| -Kara więzięnia b. marsz. Pétain. 


zamieniona na pobyt w szpitalu 


PARYŻ. — W niedzielę o godz. 18.30 zo- 
stała ogłoszona urzędowo decyzja rządu, 
powzięta 8 czerwca b.r. a dotycząca zamia- 
ny kary więzienia b. marsz. Pétain na. pobyt 
w szpitalu, z z aniem zarządzeń. za- 

( Do 


w 


szpitala, a s" WW W a 
£ ke n d czekał z ogłoszeniem dekretu do za- 
kończenia wyborów, celem uniknięcia pole- i 


e k ; t : ' 1| Według pierwszych wyników, M. R. P.' m e, . i ; ż ‘amre, lib. ` ; Mi 4 5% 
Tak więc ilość okręgów. misyjnych | albo też przeciwko niemu. Ludzkość | . 7 3 P y a "CENE ję o TR ean Catrien PAN emo M.R, |skiej; Edgar F ire, lib. budżetu; Maurice mik... , Ir Piny $ 
wzrosła z 400 do 600, podnosząc ilość | przechodzi obecnie znaczny kryzys, któ | **%4 z * j ; i l Koryz rk RORY, 
katolików na tych terenach z 14 do 28 |ry doprowadzi ją albo do ratunku w 9-letni chłopiec uratował od utonięcia 
milionów. Równocześnie ilość misjo- Chrystusie, | albo do nieukłaganego |- WSE 4Fletnią siostrzyczkę „BSE TA ś 
r: 4 26.800, Du- {| zniszczenia. ' EDER, PSA. p 
narzy wzrosła z 14 800 do śe, _ LA ROCHELLE. — Sześcioletni , Piotruś 
l Brodny, zamieszkały w Germond (Deux-Sè- 
vres), wyratował swoją 4-letnią siostrzycz- 
kę, daninkę, od utonięcia. Gdy Janinka wpa- 
dła do wody, chłopiec, dając dowód rzadkiej sj) 
ETET 7 A T, DWA DRZZSACEBA W APE T " “eaa 7 inicjatywy i odwagi, wskoczył za nią 1 zdo- 4 
ni a W rowa ZI 0 r łał dziewczynkę wyratować o własnych si- 
mocars wa zd 0 n 0 3 | tach.. Rodzicom Piotrusia gratulujemy wy- 
: pł H } f íi i $ |chowania tak dzielnego synka, „ 
ozu z Berlina zach. do wsch. Niemiec Stany Zi. domagają się od Gzehosłowaej | 
z 
BERLIN. — Trzej komendanci zachodnich Wypowiedzi zarówno kół niemieckich jak i psa pilotów. = zwrotu 4 fw. i 
dzielnic Berlina nakazali od soboty przerwa- | włoskich potwierdzają tę opinię. które przymusowo lądowały koło p rag! z 
nie dostaw kauczuku, materiału elektryczne- Przemawiając na przyjęciu urządzonym PRAGA. — Ambasad U.S.A O h f 
go, wyekwipowania. dla kopalń itp. do Nic-| na cześć kanćlerza Niemiec zach., minister Płw „Pęk po e A w > 
miec wschodnich. À Sforza oświadczył: „Nasza myśl skupia się nał z aresztu roubikó puth r G. Rolanda, 
Decyzja ta jest pierwszym krokiem odwe-| na problemie utworzenia jedności europej- BĘ s. ilota jedne Lg dwóci — tó' ame 
towym za zarządzenia nałożone 5 dni przed | skiej oraz na sprawie wytępienia ókropnego W a. woo 3 t p Lowe "m; an dni p z i 149 
tymi oława WoD Rówiedkie. zarazka nacjonalizmu, jaki nie zniknął jesz- |. ja «KAMAN Ma (Ryk „moca | re marake nganing a e 7. SUR 
Jak wiadomo, komendanci zachodni prote- | cze w naszych krajach”. i pn Prezydent Auriol przy urnie wyborczej. Pani Auriol oddaje swój głos. imoa domagał się też. zwrotu” ari óch 


stowali dwa razy u władz sowieckich, doma- 
gając się cofnięcia zarządzeń w sprawie za- 
łączania do towarów wywożonych z Berlina 
zach. na Zachód przez strefę sowiecką spe- 
ejalnego certyfikatu, określającego pocho- 
dzenie surowców użytych na wyprodukowa- 
nie danego towaru. f 

Dotychczas władze sowieckie nie odpowie- 
działy na te protesty. 

Wobec tego więc komendanci zachodni po- 
stanowili pedjąć odpowiednie kroki odwe- 
towe. A . 

Według nowych instrukeyj komendantów 
zachodnich dokumenty. samochodów tràn- 
sportujących towary z Berlina zach. lub przez 
miasto do strefy sowieckiej muszą być 
przedstawione komendantom zachodnim. 

Zarządzenie w tej sprawie głosł między 
nag razie odmowy ze strony Aliantów 
przyjęcia. dokumentów przedstawionych, Ko- 


Historyczna uroczystość zorganizowanych Polek w Waziers 


Związek Tow. Kobiecych uczcił srebrny jubileusz swego istnienia oraz 25-lecie działalności swojej prezeski > 


Tysiące zorganizowanycn Polek we 
Francji uczestniczyło w ub. niedzielę 
w obchodzie 25-lecia istnienia swojej 
centrali: Związku Towarzystw Kobie- 
cych urządzonym w Waziers Notre- 
Dame. Polki, którym. oddalenie od 
miejsca uroczystości lub inne okolicz- 
ności nie pozwoliły na osobisty. udział, 
znajdowały się duchem przy tych 
sżczęśliwych, które mogły być naocz- 
nymi świadkami obchodu 25-lecia. 


Związku Tcw. Kob., 25-lecie sprawo- 
wania kierownictwa,Związku. Preze- 
ska powitała w serdecznych słowach 
wszystkich zebranych i gości oraz 
przedstawicieli. Obecni byli: ks. pra- 
łat Kwaśny, rektor Polskiej Misji Ka- 
tolickiej, p. B: Lech, prezes Kongresu 
Polonii Francuskiej, p, Kwiatkowski, 
redaktor „Narodowca”,ks, Rzeźniczek, 


p. Kozal, p. Kudlikowski, sekr. Kongre- | 


su Polonii Franc., oraz druhny komen- 


lat. Prezeska wyraziła uznanie. Pol- 
kom, wskazując również na fakt, że 
nie dały się sprowadzić z prawej drogi 
„judaszowskimi srebrnikami” į nawo- 
ływała do podtrzymywania działalno- 
ści społecznej Kół Polek, posyłańia dzie 
ci na katechizm polski, na lekcje języ- 
ka polskiego, pozyskania dotychczas 
nie zrzeszonych Pelek, e i 
Ks, rektor Kwaśny dziękował wszyst 
kim Połkom zc pożyteczną i zbożną 


Petche, min. skarbu; A. Pinay, min. tran- 
sportów i robót publicznych; Buron, sekr. 
stanu dla spraw gosp.; Defferre, min. mary- 
narki handlowej; P.H, Teitgen, Daladier, Ba- 
rangć, Naegelen, Pierre Cot. . iad 
- Nie zostali wybrani pp. Michelet, Maro- 
selli, Ramadier, Robert Prigent. Nowymi po- 
słami są: Martinaud-Deplat, przew. admin. 
partii radykałów; Jacques Fourcade, przew. 
Unii Francuskiej; Gaston Palewski, genera- 
łowie de Montelabert, Billotte. 


"4% 
Wynik głosowania 
w niektórych miejscowościach - 
dep. Pas-de-Calais | 
Poniżej podajemy -wynik 'głosowania w 


niektórych miejscowościach departamentu 
Pas-de-Calais: : 


samolotów. 4 

Równocześnie norweski chargć d'affaires 
domagał się zwolnienia porucznika Bjoern 
Johansena, który piłotował jeden z fych sa- 
molotów. y Mec 


80 tysięcy marynarzy strajkuje 
w Stanach Zjednoczonych | 
NOWY JORK. — Około 80 tysięcy mary- 


narzy amerykańskich przystąpiło w sobotę 
do strajku w 28 portach wybrzeży wschod- 


~~nt nich U.S.A. POŻAR 
|- Strajk powstał na tle żądać zarobkowych 


oraz odnowienia kontraktów. 
|  Strajkiem nie są objęte załogi statków za- 
cznych. s). > 
Dyrektor Marynarki handlowej domagał 
się od prez. Trumana zastosowania anty- 
strajkowej ustawy Taft-Hartley, zanim Ko- 


menda aliancka powiadomi odbłorcę, że do- | ` Niedzielna uroczystość należy do naj | dantki Niedźwiecka i Olkusznikówna, | pracę na emigracji i zwłaszcza pp, Ko- Lens. — Uprawnionych do głosowania: szą mie-póweślnle:d te 
stawa tych towarów została chwilowe |argziej imponujących man'festacyj reprezentujące harcerstwo, p. Burzyń- | nopczyńskiej i Kunkiewiczowej, pra- 5. R Walay 15.824, — see Prz Tramin odaówił jeiak. j 


wstrzymana”. 


ę fosy ; 
Rozmowy Adenauera w Rzymie 


RZYM. — Rozmowy kanclerza Niemlec 
zach., Adenauera z premierem włoskim, de 
Gasperi oraz z min. Sforzą toczyły się w s50- 
botę w dalszym cągu. Według obserwatorów 
politycznych osiągnięto znaczne zbliżenie po- 
glądów w sprawie zjedyoczenia Europy. 


Stany Zjednoczone protestują 
przeciwko ograniczeniom: wprowadzonych 
przez Egipt w żegludze na kanale Suezkim 

KAIR. 


-- Stany Zjedn., zaprotestowały 
w Egipcio przeciwko ograniczeniom nałożo- 
nym na statki amerykańskie, a w szczegól- 
ności na naffowce przepływające przez ka- 
nał Suezki. 

Warto przypomnieć, że już poprzednio tar 
kie same protesty wystosowały W. Bry tania, 
Francja, Szwecja, Norwegia, Danla, Połu- 
dniowa Afryka i Holandia. i 

Egipt uważa się jeszcze stale w stanie 
wojny z Izraelem i dlatego też przeprowadza 
inspekcję na wszystkich statkach, które 
przepływają przez kanał Suezki. Rząd egip- 
ski opiera się na artykule 4. Konwencji D ro- 
ku 1888, który daje mu prawo powzięcia w 
takich środków pozwalających 
zagwarantować bezpieczeństwo kraju. 


Polek, kiedykolwiek urządzonych. De- 
legacje Towarzystw Polek zjeżdżały 
się do Notre-Dame od rane.  Więk- 
szość z nich wysłuchała Mszy św., od- 
prawionej na intencję Związku przez 
ks, Rzeźniczka. 39 sztandarów Kół Po 
lek oraz innych, siostrzanych i brat- 
nich organizacyj ustawiło się przed oł- 
tarzem. Ks. prałat, Kwaśny, rektor 
Polskiej Misji Katolickiej w Paryżu 
wygłosił podniosłe kazanie. Mówiąc o 
znaczeniu roli Matki dla życia narodu, 
kaznodzieja podkreślił wielką wagę za- 
chowania zdrowego ducha, zdolnego do 
pokonywania przeszkód i przetrwania 
ciężkich okresów. Ustrzeżenie przed 
zatruciem ducha wśród społeczeństwa 
polskiego, to pole pracy dla M atek-Po- 
lek, których dążeniem musi być wcie- 
lanie w czyn głoszonych haseł katolir- 
kich i chrześcijańskich, 

Po krótkiej przerwie obiadowej od- 
była się akademia w sali kopalnianej, 
pod przewodnictwem prezeski, p. Ka- 
tarzyny Konvpczyńskiej, obchodzącej 


ski, skarbnik Związku Kół Spiew., p. 
Szypurowa, sekr. Związku Bractw Ró- 
żańca Żyw., panna Kwiatkowska p. Mu 
sielak, działacz sokoli, itd. Nieco póź- 
niej przybyli jeszcze ks. Majrbrzak, 

rektor Związku Bractwa, ks, pokój 
ski, kapelan Kongresu, p. Macieje F 
prezes Zw, Tow. Tetralnych. ' 


Wspólnie przez Polki odśpiewana 
pieśń „Chociaż zdala ud Ojczyzny” po- 
przedziłe przemówienie Prezeski. 

P, Konopczyńska podziękowała na 
samprzód za liczny udział we Mszy Św., 
„na której podziękowaliśmy Bogu za 
dotychczasowe błogosławieństwo dla 
Kół Polek, za błogosławieństwo w pra- 
cy organizacyjnej i w rodzinach i pro- 
siliśmy o błogosławieństwo do dalszej, 
wytrwałej pracy”. ' Następnie nawią- 
zała do wspomnień z założenia Związku 
Tow. Kob, 18 delegatek, Kół Polek ze- 
brało się wówczas w Lille dla omówie- 
nia powstańja Związku. Zadania, któ- 
re wówczas wzięły na- siebie Folki, Aj» 


4 


jednocześnie ze srebrnym jubileuszem ' kanywały wiernie i sumiennie przez 


xe r 


cującym niestrudzenie od . przeszło 
ćwierć wieku. Pani Kałwa wręczyła 
ks, Rektorowi piękną wiązankę kwia- 
tów. KE 

. Chór Górników z Douai, upiększył ju' 


bileusz Polek odśpiewaniem hymnu pol 
skiego i francuskiego, „Gaude mater”, 


„Cichy domku” itd. Chór, jak zwykle, 
wykonał tę pieśni vo mistrzowsku. Z 
kolei p. Lech, prezes Kongresu Polonii 
Francuskiej złożył hołd Polkom i ser- 
deczne gratulacje. Chór zaśpiewał je- 
szczę „Jak długo w sercach naszych”, 
specjalnie na cześć rolek i ich przewod- 
niczącej. Dyrygował p. Nowak, 

P. Marla Kunkiewiczowa, se- 
kretarka Związku podała następnie zesta- 
wienie imponujących wyników pracy Polek 
25-leciu. Drobne kwoty i 
sumy, zbie: w poszczególnych -kolo- 
niach, zażóją do potęgi, gdy są zsumo- 
sobą. Stanowią one najlepszy do- 
wód siły, jaką stanowi zorganizowana masa 
ponad 9 tys. Polek. Np ogólny dochód prze- 
kroczył 396 milionów fr., a rozchód 258 milio- 
ny. Szczegółowe dane z tego sprawozdania 
podamy osobno. 


(Dokończenie na stronie 4-tej) 


= 


tt 


17.415. Oddanych ważnych głosów: 15.324, — 


"Łódź podwodna 


przepływającego statku, 


"kiedy wynurzała się już na powierzchnie 
po skończonych. ćwiczeniach 


Londyn. — Admiralicja »rytyjska 
ogłosiła w sobótę deklarację w spra- 
wie przyczyn zatonięcia łodzi podwod- 
nej „Affray”, ` | ) 

Pierwsze badania nurków pozwoliły 
stwierdzić, że za wyjątkiem „urządze- 
nia Schnorkela” łódź podwodna nie no- 
si „najmniejszych fladów uszkodzenia. 
. Wiadomo zaś, że urządzenie to dj- 
starcza powietrza w chwili kiedy łódź 
znajduje się w stanie zanurzenia. , - 

Komunikat Admiralicji brytyjskiej 
podkreśla, że „wydaje się, tż załoga nie 
dokonała najmniejszej próby wykorzy- 
stania klap wylotowych. = ` 


Uszkodzenie urządzenia Schnorkela 
tłumaczy szybkie zatonięcie łodzi. 
„Affray” wynurzała się już bowiem, 
jak wskazuje położenie steru. Nagle 
jej „urządzenie Schnorkela' zostało u- 
odzore, natrafiając na spód prze- 
pływającego akurat w tym miejscu 
statku. oj kpc l 
Zamias t pofietzak, naie ea a wody 
wdarła się do komory ko! zg 5 rg 
podwodnej, gdzie znajdują się oficero- 
WIE SO 4 KP. "SWE PAY 
Zniszczenie tego żywotnegt ośrodka 
łodzi podwodnej sparaliżowała cały wy 
siłek ratunkowy, ; 
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Na pewnej uroczystości, na którą przyby- 
ło i kilku kupców polskich, padła pod adre- 
sem ich uwaga następująca: ,Ci mają inte- 
resa i auta lecz na cele towarzyskie to da- 
ją tylko „suły”. 

Uwagę tą dosłyszeli owi kupcy, to też 
później w rozmowie z kilku działaczami spo- 
łecznymi, między którymi i ja byłem, wyra- 
żali swoje ubolewania. nad niesłusznością te- 
go zarzutu, 

Jako wieloletni działacz społeczny miałem 
możność zapóznać się ż ofiarnością nie tylko 
kupców polskich lecz i francuskich. Szcze- 
gólnie kupiectwo polskie jest wystawione,, że 
tak powiem, na różne akcje zbiórkowe, po- 
nieważ daje podwójnie i na polskie i na fran- 
cuskie zbiórki. Musimy jednak sami przy- 
znać, że patrząc na. niektóre zbiórki nie raz 
człowieka ogarnia zdumienie — powiedzmy 
-— dziwne są niektóre fundusze obracane nie 
na cele rozwojowe lub oświatowe dańego to- 
warzystwa, lecz poprostu na zupełnie inne 
wydatki. To też nie możemy się dziwić, że 
kupiectwo nie może przyjść z pomocą na ce- 
le żywotne w życiu emigracyjnym jak: szkol- 
nictwo, opieka nad dziećmi i młodzieżą, 
sport, muzyka i śpiew tak, jak by chciało, 


gdyż wówczas. by musiało za wiele rozdać | = 


wszystkiego z tego, co ma, | 

Po ża zbiórkami na różne uroczystości są 
jeszcze inne zbiórki. s 

"Towarzystwo liczy „np. kilku członków. 
Chcą sobie urządzić wieczorek lub wyciecz- 
kę nad morze, lecz na to nie ma funduszów 
w kasie. Co robić — urządza się zbiórkę i 
naturalnie przede wszystkim u, kupców. =+ 
_ Jeszcze inny przykład: Prezeska czy prezes 
chcą zdobyć sobie popularność w kolonii i u 
członkin (ów) )-W tym celu kilka razy do ro- 
ku obkolendują polskich kupców i znów urzą- 
dza się zabawę, wieczorki lub loterię w dużej 
mierze kosztem kupców. Lecz co najgorsze, 
że zdobyte fundusze z zabaw i loterii nie ża- 
wsze zużywa się dla rozwoju danego towa- 
rzystwa, lecz się rozpływają one na'cele nie 
wiele mające wspólnego ze statutem danego 
towarzystwa, 

Na. zebraniu stawia ktoś wniosek — mu- 
simy mieć sztandar, Wszyscy przyklaskują. 
Lecz w kasie nie ma funduszów — co zrobić? 
Zaprosić kupców na chrzestnych, Oni zapła- 
cą i jeszcze sporo grosza wpłynie do kasy. 

Jeżeli byśmy chcieli stwierdzić, kto na- 
prawdę kupił wszystkie sztandary, to byśmy 
musieli stwierdzić, że przeszło połowa pie- 
niędzy na te sztandary jest ufundowana przez 
kupiectwo polskie. * : 

W większych koloniach mamy po kilka- 
dziesiąt -różnolitych towarzystw polskich i 


, francuskich. I tak np. w naszej kolonii istnie- 


je 36 towarzystw, w tem 17-cie polskich i 19 


francuskich, wszystkie przynajmniej raz do. 


roku urządzają jakąś uroczystość i co za 
tym idzie zbiórkę po kupcach. Poza tym u- 
rządza gmina zbiórkę wśród kupców dła „Ko 


nie są jeszcz 


Paryż. — Zajmując się zagadnieniem 
dozbrojenia Niemiec czy wystawienia 
12 dywizyj złożonych z ochotników nie- 
mieekich, „Le Monde stwierdza, że 
rozmowy nie zostały jeszcze ukończone 
między czynnikami niemieckimi a trze- 
ma Wysokimi Komisarzami. 

Gen. Bradley powiedział, że czeka 
się na odbycie wyborów we Francji, by 
powziąć postanowienia w sprawie u- 


zbrojenia Europy żachodniej, ale nie! 


mówił nie o Niemcach, 


Rozmowy w sprawie dozbrojenia Niemców 


mowa. z. kupcami 


mitetu dobroczynności” na  sahatoria, na 
„Czerwony Krzyż”, na „Święto Dziecka”, na 
„Święto Matki”, na Inwalidów itd, Oprócz 
tych wszystkich zbiórek kupiectwo polskie 
kładzie pewne sumy na potrzeby kościołów 
polskich i francuskich, przychodzą prośby: o 
zapomogi przez różne zakłady naukowe i do- 
broczynne” pozamiejscowe. 

Jak widzimy z tego, kupcy polscy kładą 
dość dużę sumy na celę organizacyjne. Oprócz 
tego Związek Kupców w roku ubiegłym wy- 
płacił milion 200 tysięcy franków. > 

Powyższego -nie piszę dlatego, ażeby się 
przypodobać kupiectwu, lecz w imię prawdy, 
tak jak wszędzie, i między kupcami -polskimi 
znajdą się jednostki, o których nie można po- 
chlebnie mówić, lecz są to bardżo rzadkie je- 
dnostki. < ł » 

Gdyby tak wszyscy społeczni działacze za- 
stanowili się nad pewnymi niecelowymi zbiór- 
kami i wydatkami, moglibyśmy z pomocą 
kupiectwa zebrać milionowe sumy, tak bar- 
dzo w obecnych czasach potrzebne na cele 
oświatowe. Lecz ażeby to osiągnąć potrzeba 
cośkolwiek więcej zgody i porozumienia 
wśród działaczy społecznych. Z. R. 


Opór ludu 

Loncyn, — Prasa brytyjska ostatnio 
coraz więcej okazuje zainteresowania 
dla oporu chłopów polskich przeciwko 
kolektywizacji rolnictwa na wzór .so- 
wiecki. | 

Szczególnie ,„Economist” į „Manche- 
ster Guardian” poświęciły tej sprawie 
wiele miejsca. 

Jak wiadomo „opór chłopów zmusił 
reżim do zwolnienia tempa kolektywi- 
zacji, a nawet do potępienia w prasie 
komunistycznej „nadużyć” „miejsco- 
wych biurokratów”, stosujących przy- 
mus zamiast perswazji j okazujących 
wobec chłopów postawę bezduszną, po- 
litycznie bezsilną i pogardliwą”, 

„Economist” podkreśla słusznie, że 


nie ma mowy o zaniechaniu kolektywi- 


zacji celem ostatecznego złamania je- 
dynej warstwy w kraju, którą dotąd 
— dzięn. utrzymaniu się na własnej 
roli — nie uległa przymusowej sowie- 
tyzacji. Niemniej próba buntowania 
małorolnych przeciwko  „kułakom” 
(jak w Rosji nazywają gospcdarzy za- 
możniejszych) mie zdołała rozbić soli- 
darności wsi, 


aa wa 


e zakończone 


Stanowisko Niemiec w sprawie pla- 
nu Schumana i dozbrojenia jest obec- 
nie więcej wymagające niż w rokn u- 
biegłym. az Ea śe. « 

Co do konferencji W. Czwórki „Le 
Monde” ma obecnie mniej nadziei niż 
dawniej, by miała taki przebieg, aby 
przyjęcie oddziałów niemieckich do ar- 
mii atlantyckiej stało się zbędne. W 
każdym razie stanowisko Rosji jest 
decydujące. 


Rozmowy anglo-perskie odroczone do wtorku 


Teheran oczekuje odpowiedzi 
"ma swoje ultimatum 


TEHERAN. — Rząd perski zgodził się 
udzielić delegacji Anglo-Irańskiego Towa- 
rzystwa Naftowego dodatkowych 48 godzin 
czasu na odpowigdź w sprawie żądań odnoś- 
nie wypłaty 75 procent czystych dochodów 
tego towarzystwa, od 20 marca br. 

Tak więc rozmowy anglo-perskie zostały 
zawieszone do wtorku. k 

Chociaż w kołach perskich wyraża się op- 
tymizm w tej sprawie, obserwatorzy, mo- 
carstw zachodnich wątpią. aby A.I.T.N, przy- 
jęło ultimatum rządu w Teheranie. 

Delegacja perska wysuwała początkowo 
przyjęcie tych żądań jako warunek wszczę- 


cią rokowań, później jednak zgodziła się na 


dyskusję nad innymi zagadnieniami, do cza- 


PZ 


Tozbiudówa baz lotniczych na Grenlandii 


WASZYNGTON. — Amerykański Depar- 
tament Stanu podał do wiadomości, że ekipy 
techniczne ze Stanów Zjedn. rozpoczną 
wkrótce rozbudowę lotnisk na Grenlandii, w 
ramach organizacji obronnej Atlantyku. 


14) (Ciąg dalszy) 
Żeby dosięgnąć otworu, dość było 
wleźć na dwie beczki wygrzebane, nie 
wiem już skąd, i naprędce jedna na 
drugiej umocowane. Postanowiono 
przy tym, dla zachowania świeżości i 
dziewiczości wrażeń spłynąć mających 
przez okienko witrążowe, że każdy kan 
dydat płci męskiej lub żeńskiej, aż do 
chwili wystąpienia swego na scenie, 
to jest na beczkach, zawczasu przejdzie 
do kaplicy z zakrytą twarzą, W jednej 
sekundzie kaplica się zapełniła współ- 
zawodnikami, za którymi natychmiast 
drzwi zamknięto. 

Coppenole z miejsca wszystkim toz- 
porządzał, wszystko załatwiał, wszyst- 
kiemu ład i kierudęk nadawał. Kardy- 
nał, niemniej od Gringoire'a dotknięty 
przygodą, usunął się z podwyższenia 
wraz z orszakieni po pierwszych zaraz 
objawach radosci ludowej, z jakimi pro 
pozycję Flamanda przyjęto, a to pod 
pozorem zajęć licznych i nieszporów. 
Wyjściu temu towarzyszyła równie 
głęboka obojętność tłumów, jak głębo- 
kie było wrażenie sprawione przyby- 
ciem kardynała. Jeden tylko Wilhelm 
Rym zauważył cofnięcie się jego emi- 
nencji. Ciekawość okrężny swój . bieg 
snadź na wzór pa M ara ; wy* 
szedłszy z jednego końca komnaty, za- 
perz boru, się czas jakiś pośrodku, 


W niedzielę perski minister skarbu rozma- 
wiał przez godzinę z delegatami brytyjskimi 
na temat bardzo ciężkiej sytuacji finanso- 
wej w Iranie. Rozmowy te miały charakter 
nieurzędowy. 


Delegaci brytyjpoy mieli okazać skłon-| 


ność do natyc| towego przekazania rzą- 
dowi perskiemu normalnych premij mie- 
sięcznych, których wypłata została zawie- 
szona od 3 miesięcy. Z tego tytułu Anglo- 
Irańskie Towarzystwo Naftowe winne jest 
rządowi perskiemu 4 miliony funtów szter- 
lingów (około 4 miliardy franków). 


* 
Teheran niezadowolony 
z brytyjskiego pianu ewakuacji Persji 


W Abadanie prawa ręka premiera Mossa- 
degha, Hussein Maki oświadczył, że plan 


ewakuacji personelu A.I.T.N. jest grożbą | 


wobec Persji, podobną do przysłania na Cypr 
brytyjskich spadochroniarzy. Maki dodał, że 
mawet w razie tej ewakuacji Persja potrafi 
dać sobie radę przy pomocy specjalistów z 
krajów neutralnych. » 


złotogłowiów odbyły swe momenta, te- 
raz padła kolej na kaplicę Ludwika 
XI. Przed szałem na oścież otwarły się 
odtąd wszystkie podwoje. Na pobojo- 
wisku pozostali tylko Flamandowie z 
hultajstwem do spółki. 

Rozpoczęły się wyszczerzania, Pierw 
sza figura, jaka się w otworze pokaza- 
ła, powiekami wywróconymi na czer- 
wono aż ku osadzie białek, z gębą roz- 
wartą jak paszczą. krokodyla, z .czo- 
łem pomarszczonym, niby cholewy hu- 
sarskie. wywołała śmiech siarczysty a 
niepowstrzymany. Grymas szedł za 
grymasem po pierwszym drugi, po dru 
gim trzeci, a śmiech i radosne tupanie 
nogami. wzmagały się za każdym. By- 
ło w tym widowisku coś tak szczegól- 
nie szalonego, coś do tego stopnia prze 
pojonego wścieklizną ludowego zapa- 
łu i uroku, że o tym nie podobna było 
by dać czytólnikom naszych czasów bo- 
daj przybliżonego wyobrażenia, Przed- 
stawmy sobie szereg twarzy, wysilają- 
cych się lub wysilonych każda swoim 
sposobem na wszelkie kształty geome- 
tryczne, od trójkąta do tr , od stoż 
ka do wielokąta: na ws możebne 
wyrazy namiętności ludzkich od gnie- 
wu do rozwiązłości; na wszelkie wzro- 
sty, do krzywizn nowonarodzonego 
dziecka aż do zmarszczek konającej 


wchodziła obecnie na przeciwny skraj zgrzybiałości, na wszelkie profile zwie- 


f 


ł 


Rzym, 
Rady Wyżywienia i Rolnictwa ONZ, 
które się odbywa obecnie w Rzymie, 
podsekretarz Stanu Rolnictwa, Cla- 
rence Mac Cormick oświadczył, że 
ny Zjedr.oczone podtrzymują bez za- 


Narodowiec 


© 


stanem gospodarczym instyt"- 
cyj rolnych, W wielu okolicach istnie- 
jący system jeśt wadliwy i jest źród- 
łem niezadowolenia i  ustawicznych 
niepokojów. Stany Zjednoczone uznały 
ważność tego zagadnienia ¿ak w we- 


strzeżeń wysiłki tej międzynarodowej | wnętrznej polityce, jak » zagraniczne, 


organizacji w celu dopomożenia lud- | jak 


ności wiejskiej į rozszerzenia reform 
rolnych. A a 


wskazują na to reformy o pow 
nym znaczeniu, przeprowadzone w Ja- 
ponii, na Formozie i w Południowej 
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ne (Stany Zjednoczone przywiązują dużą wagę do reformy rolnej 
Wielka przyczyna, dla której sanacja nie lubi demokracji ? 
— Przęmawiając na zebraniu | jącym 


„Reforma rolna wzięta w najszer- | OF « -> 


sensacje 
z wielkiego świata 


Małe 


` Klęska nasza wojenna w r, 1939 i 
klęska polityczna pomajowa mają tam 
swoje główne źródła, ` 

Naród polski powinien.sobie zdawać 
sprawę z tego faktu i zrozumieć, że į 
jeżeli nie pozbędzie się ludzi dnia wczo | 
rajszego i nienawidzących postępu spo- 
łecznego, głoszonego jak widzimy przez 
Stany Zjednoczon< wówczas będzie on 
zagrożony nie tylko ustawicznymi klę- 
skami, ale zupełną zagładą, 


M Amerykańskie Towarzystwa Ubez- 
pieczeń podają, iż jest 4 razy więcej wy- 


ów samochodowych, niż  somoloto- 
wych. Nie wiemy tylko czy w ogóle wy- 
padków,.czy też tylko procentowo. 

M Tak zwany czarny dąb należy do naj- 
szlachetniejszych i najdroższych gatun- 
ków drzewa, używanego do wyrobu wy- 
kwintnej galanterii, mebli, boazerii do wy- 
kladania wnętrz itd Leżąc setki lat na 
dnie rzek, dąb przechodzi wiele procesów 
chemicznych, nim stanie się wreszcie „he- | 
banem”. 


szym tego słowa znaczeniu — podkreś 
lił Mac Cormick — łączy się bezpośred 
nio ze sprawą bezpieczeństwa Św... 
i znajduje się bez wątpienia w Kczbie 
najważniejszych zagadnień, którymi 
musimy się zająć w przyszłości”, 

„W większości krajów, w tej liczbie 
>rmick 


Urzędy skarbowe starają się więc 
„kułaków” (nazywanych też „lokaja- 
mi Mikołajczyka”) niszczyć nadmier- 
nymi i niemiłosiernie ściąganymi podat 
kami. Ponadto wszędzie przywracane 
są obszary dworskie, pod zarządem ko 
munistycznych „samopomocy”, drogą 


„zamiany osiedlonych dzięki „reformie 


„| stała także na inne miasta węgierskie. 


rolnej” 


na parobków nowej pańszczyz- 
ny. , r. 


Paryż. — Korespondent dziennika 
„Le Monde” stwierdza, że akcja mają- 
ca na celu wydalenie z miast wẹgier- 
skich części ludności, rozpoczęła się w 
Budapeszcie 21 mają i nie ustała nie- 
tylko dotychczas, ale: rozszerzona zo- 


„Jesteśmy za tym, aby polepszyć sy- 
tuscia ENEN M wejsc tam, gdzię s; 

st możliwe, aby przez to usunąć nie- 
zadowolenie i brak stałości politycznej. 
Widzimy w tym również środek pod- 
wyższenia stopy życiowej na wsi. U- 
ważamy, że najlepszym sposobem doj- 
ścia do celu jest wzmocnienie sytuacji 
rolnej gospodarza, aby czuł się on pe- 
wniejszy na swym gospodarstwie i 
przez to miał ochotę.do powiększenia 
produkcji, zachowania zasobów į miał 
możność otrzymania . sprawiedliwego 


zysku ze swej pracy.” 


Z * * . 

Sanacja j konserwa polska widzą w 
chłopie polskim przede wszystkim kon 
kurenta w posiadaniu ziemi į dlatego 
nienawidzą chłopa polskiego i jego 


przywódcę Mikołajczyka, jak nienawi- 
dzili Stojałowskiego i Witosa, których 
prześladowały jak mogły. Sy1apatia sa- 
nacji dla hitleryzmu opierała się prze- 
de wszystkim na tym, że hitlerowcy 
byli wrogami parcelacji i korzystali z 
poparcia junkrów, 


wanych spisów bez względu na wiek i 
pleć. Wydala się w nieznane dzieci, ko 
biety i starców, 

Liczba samobójstw na Węgrzech 
wzrosła ogromnie, a wynosiła już i tak 
w roku ubiegłym 21 794, 


Niemcy a powieszenie siedmiu 
| w Landsbergu 


(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 


Generał Ohlendorff — inny kat 
SS — miał za zadanie utrzymywa- 
nie porządku poza liniami bojowy- 
mi. -Z własnej inicjatywy kazał stra- 
cić na terenach Polski i Rosji ponad 
90.000 zupełnie niewinnych ludzi, któ- 
rych jedyną „winą” było to, że w ogóle 
śmieli istnieć. Generał SS Pohl miał zaś 
nadzór nad, wszystkimi obozami kon- 
centracyjnymi-w Niemczech i terenach 


zbrodniarzy 


'|trafił ofiary — pakowano do samocho- 


dów i gdzieś w okolicznym «lesie za 
kilka godzin lub nawet prędzej pow- 
stawał nowy masowy gl6b. -Przewodu 
sądowego ani żadnej możliwości praw- 
nej obrony nie było. : 
Dziwnym się wydawać może w tej 
sprawie jedno. Otóż. wyszło na jaw, że 
w sprawie skazanych z Landsberg in- 
terweniowali u Wysokiego Komisarza 
Mac Cloy, nawet najwyżej postawieni 


bitych i nie kto inny jak on był wy-| Członkowie rządu w Bonn, by uzyskać 
pac masie Peżyw, kata, u uło poea 

re stosowano wobec więźniów, z 1 ; 
których lwia część dostała się tam tyl- | budowniczymi nowych demokratycz- 
ko dlatego, że śmiała wyznawać inne we Niemiec. SĄ $ 
EA aa e 
a A OMEV y nerała Remera, w tym nic dziwnego. 

Ci, których powieszono — byli to| Gdyby odmieniła się karta i oni doszli 

ludzie, których nie ominęła „kultura : | ponownie do władzy, działoby się to sa- 
którą tak lubią chełpić się Niemcy. mo i znowu wyrośliby nowi. Ohlétiddis 
Pułkownik SS Blobel, był architektem | fowie, Bobele, Naumany. Ale że inter- 
miał więc wyższe wykształcenie — |wencji w sprawie napiętnowanych 
generał au prawnikiem — puł-| przez cały cywilizowany świat, podję- 
kownik Braune ukończył filozofię na | jj się dzisiejsi sterniey Niemiec, świad- 
uniwersytecie. Byli to więc ludzie, któ-| czy o ich mentalności dosyć dziwnie! 
rzy potrafili dokładnie zdać sobie spra- Taite’ zaś od ch si 
wę z tego, co robią, i jak ich poczyna- wywody „pewnych pism 


nia powinny być zakłasyfikowane w 
opinii ludzkości. Wina ich jest tym 
większa i nie ma zaiste żadnych oko- 


liczności łagodzących, które by mogły|-- 


wpłynąć na jej umniejszenie. | 
W cywilizowanym świecie najwięk- 
szy nawet zbrodniarz ma możność o- 


anglosaskich są w tym wypadku by- 
najmniej nie na miejscu. Wyrok był zu 
pełnie sprawiedliwy i azał, że na- 
wet w dzisiejszym swiecie, którego po- 
jęcia winy stały się skutek ostat- 
niej wojny dosyć giętkie, istnieje jed- 
nak sprawiedliwość, która za zbrodnie 


Jak wiadomo o podobnych zarządze- 
niach wydanych przez rząd Sowiecki, 
donoszą także z Polski, 34 ji 


Policja zmotoryzowana zamyka uli- 
ce i uprowadza ludzi wedle przygoto- 


m ©- | płacić każe karą. Tych, którzy głośno 
brony. Dano tą możność w zupełności | wołają już teraz, że za wiele wyroków 
kryminalistom z Landsberg. Trzy lata | wykonano, niech uspokoi fakt, że wy- 
trwała procedura i nawet Wysoki Ko-| konano ich w strefie podiegłej pañ- 
misarz USA, Mae Cloy — mający o-|stwom zachodnim jedynie 275, co sta- 
pinię przychylności dla Niemców — |nowi może 1 proc, zbrodniarzy, którzy 
czekał na wyczerpanie się wszelkich | powinni byli pójść na szubienieę za 


twarte dla kultu. 
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Zwiększony opór komunistów na Korei 

TOKIO. — Opór komunistów na froncie 
koreańskim zwiększył się znacznie w ciągu 
ostatnich 48 godzin. y b 

Według oświadczoń Kwatery Głównej 
wojsk O.N.Z., komuniści bronią się rozpacz- 
liwie na-nowych stanowiskach. = ~- 

Generał Van, Fleet, dowódca. 8. armii „0: 
świadczył, że należy się liczyć z możliwością 
„trzeciej rundy w ofensywie komunistycz- 
nej”. 

Generał powiedział, że chociaż strata „że- 
laznego trójkąta” Chorwon — Kumhwa — 
Pyonggang była dla komunistów potężnym 
ciosem, to jednak dowództwo chińskie ma 
możliwości użycia nowych jednostek rezer 
wowych. P $ - 


Porażka komunistów w bitwie lotniczej 


Koreą, w pobliżu granicy 


na teren Mandżurii. Jeśli 
amerykańskie, to wszystkie powróciły do 
swych baz. , 


* 
Znaleziono zmasakrowane ciała 
1 Amerykanów 


Jeden z patroli alianckich znalazł u stóp 
wzgórza, w pobliżu zbiornika wodnego Hwa- 
chon 7 zmasakrowanych ciał żołnierzy am 
rykańskich. : 


W pobliżu trupów znaleziono skrwawioną 


siekierę. Ciała posiadały tyle ran, że wygłą- 
dały jak sita. / 


Szkocja liczy 745.125 katolików 


EDYNBURG. — Na ogólną liczbę 5 milio- 
nów mieszkańców, Szkocja liczy 745.125 ka- 
tolików. W ciągu ubiegłego roku 1950 zano- 
towano 1024 święceń kapłańskich, W tym 
samym czasie 82 nowe kościoły zostały 0- 


Na głowie jednego z zamordowanych wi- 
doczne były ślady uderzenia jakimś tępym 
narzędziem. 


ataim Gti 


HONG-KONG. — Urzędowy komunikat o- 
głoszony w Hong-Kongu, podał do wiadomo- 
ści, że 27-kilometrowa granica oddzielająca 
koionię od prowineji chińskiej Kouantoung, 
będzie odtąd zamknięta., 


* ; 
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Chińsko-Sowiecka konferencja wojskowa 
wPekinie - - 
HONG-KONG. — Według wychodzącego w 
Hong-Kongu dziennika „Wahktuyatpo”, w 
Pekinie odbyła się niedawno chińsko-sowiec- 
ka konferencją wojskowa, na której miano 
postanowić dalsze prowadzenie wojny na Ko- 
rei. Dziennik dodaje, że konferencji tej prze- 
wodniczył jakiś generał sowiecki. ; 
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Z wyścigów konnych * 

w Auteuil 
Trudny skok: ko- $% 
nie wymijają rzeczkę 
przed trybunami. 


(Foto: Record] 


Wiktor HUGO 


DZWONNIK 
Z NOTRE-DAME 


rząt, od ptasiego dzioba do psiej mor- 
dy, od baraniego pyszczka do słor 
wej trąby. Istny kalejdoskop potwor: 
nośbi ludzkiej, i 
Zabawa coraz ‘więcej przybierała 
charakter flamandzki. Nie było tu 
już ni żaków, ni ambasadorów, ni 
mieszczan, ni mężczyzn, ni kobiet; po- 
ginęły Clopiny Trouillefou, Gille'owie, 
Lecornu, Marie Quetrelivres, Robko- 
wie, Poussepain Wszystko się stopi- 
ło we wspólną swawolę. Wielka, kom- 
nata stała się jednym ogromnym ty- 
glem zuchwalstwa i bezwstydu, w któ- 
rym co usta to krzyk, co twarz to 
grymas, cc jednostka to karykatura; 
wszystko wyło i wrzeszczało. K 
oblicze, które kolejno przychodziło 
zgrzytnąć zębami w okienku, było ja- 
koby głownią w zarzewie rzuconą; po- 
nad całym tłumem rozgorączkowanym | 
unosił się, niby para nad kotłem, szum | 


Każde | coś podobnego, 


jakiś dziwnie ostry, sykliwy jak brzę- 
czenie rojowisk szerszenich, 

— Aj aj! A niech to piorun! 

— Spójrz no na tego... 

— Et, nic nie wart. Pójdź precz! 

— Hej! Co innego teraz! 

— Wilhelmeczko Maugerepuis, 0- 
baczże ten tu pysk bawoli; rogów mu 
tylko brak. To nie twój mąż. 

— Hej, kto inny teraz, 

— A Żeby ci kiszki wylazły! a toż 


co za mina, 
— Hola! Nie wolno oszukiwać! 
Głowę się tu tylko pokazuje. 

— To ta przeklęta Perretka Calle- 
botle! Ona bez żartu zdolna zrobić 


— Nie dź się! Tęgo! Noel!.., 
- — Brzuch mi pęka! i 


_— Ten znowu uszu nie może przesa- | wielka. Poprawię tych prostaków. Zo- 


dzić; patrzaj: | 


Trzeba przecież i tu oddać słuszność czy literatura, ą 


,| memu sobie — to by nie było nas god- 


legalnych zabiegów, nim dał polecenie | same zbrodnie. wykonane na terenach 


wykonania wyroku, Ale czy skazańcy 
za. czasów swej władzy pozwalali przy- 
najrfihiej na jakiś pozór przewodu są- 
dowego? Ci, którzy spędzili okupację 
w Kraju, wiedzą dokładnie, jak-się to 

i aczano daną wioskę kor- 
łapywano na chybił 


donem policji, 


polskich. 

Landsberg powinien być groźnym 
memento dla wszystkich tych, którzy _ 
śnią o odwecię i nowych zbrodniach 


przeciw ludzkości. A tacy są napewno 


nad Łabą i Renem. 


CE PNE 


Walka z Kościołem katolickim w Chinach 


PARYŻ. — „Nowy chiński reżim komuni- | 
styczny, chociaż usiłował zniszczyć Kościół 
wszelkimi środkami pośrednimi, będącymi w 
jego ręku, do końca ubiegłego roku nie a- 
takował go jeszcze „ofiejalnie”, stwierdza 
„Le Figaro”. „Ale od początku r. 1951, roz- 
poczęła się otwarta walka, a do walki tej, 
rząd rzucił wszystkie swoje siły: prasę, sto- 
warzyszenia, policję. Uruchomiono wszystkie 
środki: Onieśmielenia i różne naciski, groź- 
by, konfiskata szkół, szpitali itd., wreszcie 


usiłowania utworzenia kościoła narodowego 
oderwanego od Rzymu. p 
Coraz więcej- misjonarzy zagranicznych, 
Ojców i Sióstr, wydalają komuniści z Chin. 
Jednych po skazaniu ich w procesie publicz- 
nym, inni są zmuszeni opuścić kraj w kilku 
godzinach. + Jednak komuniści 
przede wszystkim do stworzenia misjona- 
rzom takich warunków życia,. że pozostaje 
im tylko wyjazd. + 
Zakonnice Franciszkanki, misjonarki Ma- 
rii, które opiókowały się żłobkiem w Nanki- 


mie, zostały aresztowane, oskarżone o „okru- 


naszemu przyjacielowi 
Wśród tego nawet czarciego weseliska 
można, go jeszcze było wyróżnić; trzy- 
mał się wierzchołka słupa jak chło- 
piec okrętowy koronki żagla. Ciskał 
się ze wściekłością nie do opisania. Roz 
warł usta jak bramę do wyjazdu? gło- 
su jednak, który się z nich wydobywał, 
nikt nie móg» dosłyszeć, nie żeby go 
miał pochłaniać wrzask ogólny, cokol- 
wiek by zresztą było do powiedzenia, 
lecz że prawdopodobnie przekraczał już 
granice dźwięków ostrych, dostępnych 
uchu ludzkiemu, 

Co do Gringoire po przejściu 
pierwszego upadku na duchu, odzyskał 
on dawną moc woli. Zahartował się 
przeciwko złym losom, 

— No i cóż, róbcie swoje! — zawo- 
łał po raz dziesiąty na komedjantów. 

Po czym, gdy się wielkimi krokami 
przechadzał przed stołem r.armuro- 
wym, napądła gc chętka pójść same- 
mu z kolej ku okienku kaplicy, choćby 
po to, by mieć przyjemność pokazania 
zębów niewdzięcznej tej hałastrze.. 

— Ale nie — odpowiedział zaraz sa- 


ne Żadnej zemsty. Walczymy do o- 
statka, władza poezji nad ludem jest 


3, kto weźmi. górę; grymas | 


"skończył się całkowitym niepowodzeniem. 


Jehanowi. | 


gieństwo i niedbalstwo w stosunku Wo dzie- 
ci”. Nasamprzód zostały skazane na karę 
więzienia, a po tym wydalone. 

Aby zniszczyć religię katolicką, komuniści 
w Chinach poniżają co w niej najpiękniejsze- 
go: poświęcenie i dobroci ość zakonnic. 
Wiedzą oni, jaką cżcią otacza je ludność, tak 
pogańska, jak chrześcijańska”. 

PST ERZY NEED TERZ TR TAT WY PTO CERZE SEVERA ENEO 


manifestacja niemieckich komsomołców 

BONN. — Kilku młodych niemieckichę ko- 
munistów zostało zranionych w czasie star- 
cia z policją, niedaleko od siedziby Wysokiej 
Komisji Alianckiej w Petersbergu. Około 500 
niemieckich komsomołców zostało aresztowa- 
nych. R $ h 

Niemiecka młodzież komunistyczna usiło- 
wała mianowicie urządzić „marsz na Peters- 
berg”. i 
Ten plan manifestacji komunistycznej 


Niestety, sam 
nym widzem swej sztuki, 
W obecnym razie było to coś gorsze- 
go jeszcze niż przed chwilą, kiedy poe- 
ta miał przed sobą tylko profile. Tłum 
bowiem uczynił był, jak to wiemy, no- 
'e pół obrotu w stronę przeciwną! Sce- 
nie... 
Ach, prawda; przepraszamy. Przy 
sztuce, z twarzą ku niej zwróconą, 
oprócz Gringoire'a jeszcze ktoś poze- 
stał. Był to ten sam gruby i gomość, 
którego poeta radził się już był raz 
w krytycznej okoliczności. Co się zaś 
tyczy Lienardy i Gisquetty, od dawna 
już drapnęły. l + 
Ta wierność prologowi jedynego wi- 
dza do głębi wzruszyła: Gringoire'a. 
Zbliżył się więc ku niemu i słów parę 
doń. przemóvił, pociągną: szy go 
wpierw mniej więcej silnie ża rękaw; 
poczciwiec bowiem, oparty o ogrodze- 
nie, zdrzemnął snądź się, troszeczkę. 
© — Panie — rzekł poeta, — dzięku- 
ję ci. e- 
|! — Czy tak? — odparł tłuścioch, zie- 
wnąwszy niedwu”nacznie. — I za cóż 
takiego, panie?. -; 5 
` — Spostrzegłem, co cię tu martwi i. 
niecierpliwi. Wszystek ten hałas prze* 
szkadzą ci słuchać ze skupier.em nale- 
żytym. Ale bądź pan spokojny: imię 
pańskie przejdzie do potomności, Jak* 
że godność? (Ciąg dalszy nastąpi) 


A 
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Tupet sanacji. 


(0a obserwatora naszych stosunków na terenie międzynarodowym) 


Sanacja czyni wszystko, by się ode- 
grać, Jest coraz bardziej ruchliwa i 
stara się narzucić swą wolę ośrodkom 
uchodztwa polskiego, Stosując właści- 
we sobie metody cynizmu i intrygane- 
twa, zakłamania i krutalności, zależnie 
od potrzeby, usiłuje przenikać życie 
emigracyjne, wciskać się do wszelkich 
jego komórek .by w dalszym ciągu 
propagować ideologię smutnej pamięci 
rządów pómajowych w Polsce. 


Świadoma bankructwa, nie mając naj 
mniejszych złudzeń co do tego jaką po- 
gardą darzy ją Kraj, sanacja stara się 
odegrać rolę 'chociażby na emigracji. 
Sztab jej skupia się, jak wiadomo, do- 
okoła tzw. rządu londyńskiego, który 
za resztki „zaoszezędzonych” fundu- 
szów publicznych wysyła em.sariuszy 
do różnych krajów. Ten „rząd” atoli 
nie jest jedynym ośrodkiem knowań 
sanacyjnych. Dzięki powiązańiom lo- 
żowym ma ona swych ludzi w różnych 
centrach życia polskiego, tak w Euro- 
pie jak i w krajach pozaeuropejskich. 


Jednym z jej działaczy — zręczniej- 
szych od innych — ma terenie europej- 
skim jest były ambasador p, Becka w 
W. Brytanii, p. Edward hr. Raczyński. 
Kilka lat temu, kiedy chodziło o utwo- 
rzenie komitetu polskiego dla „Ruchu 
Europejskiege” (Mouvement . Euro- 
pćen), p. Raczyński dzięki zgodzie 
Stronnictwa Pracy dostał się dc władz 
„tej Międzynarodowej organizacji, zobo 
wiązując się jednocześnie do złożenia 
swego. mandatu z chwilą, gdy którykol 
wiek z mandatariuszy tego zażąda. Ten 
mandat wykorzystuje dziś p. Raczyń- 
ski, —. wierny sanacyjnym metodom 
— w ten sposób, by, gdzie tylko to 
możliwe, intrygować przeciwko Stron- 
nictwu Pracy i jego prawowitym przed 
stawicielom. Niedawno temu głośną 
była afera z udziałem p. Raczyńskiego, 
zmierzająca ku temu, by usunąć z Sek- 
cji Europy Wschodniej i Środkowej 
przedstawiciela Stronnictwa Pracy, Kie 
dy knowania okazały się daremne z 
uwagi na stanowisko władz brytyj- 
skich, które „petentom” dały odprawę 
na jaką zasługiwali, p Raczyński jed- 
nak nie dał za wygraną, i w dalszym 
ciągu prowadzi swą  intrygancką 
działalność. Oto dowiadujemy się, że 
w związku ze zgłoszeniem. się niedaw- 
no utworzonej Unii Chrześcijańsko- 
Społecznej w Stanach Zjednoczonych 
o przyjęcie do „Ruchu Europejskiego”, 
p. Raczyński interweniował osobiście 
u jednego z członków Komitetu mię- 
dzynarodowego tej organizacji, przeko- 
ńując go, by nie: popierał zgłoszenia 
Unii. Interwencję swą' uzasadniał p. 
Raczyński twierdzeniem, że członkowie 
Polskiego Stronnictwa Pracy, wchodzą 
cy do Unii, z prez. Popielem na czele, 
faktycznie tego Stronnictwa nie repre- 
zentują, a przeciwnie są tylko „mniej- 
szością” w tym stronnictwie.  Inter- 
wencja ta; podobnie jak i poprzednie, 
spotkała się z ódmową adresata, który 
zna jąc dobrze istotny stan rzeczy, zgło 
szenie Unii gorąw poparł. Jak wiado- 
mo, Unia faktycznie została przyjęta 
w skład „Ruchu Europejskiego”, 


Ta sanacyjna metoda postępowania 


É. Raczyńskiego zasługuje w pełni na | 


naświetlenie. - Pan Raczyński związał 
się dzisiaj z tzw. Radą Polityczną i czy 
ni wszystko, by jej interesy popierać. 
Jest to jego prawem, podobnie jak jest 
jego prawem zwalczanie Polskiego Ko- 
mitetu Narodowego, który.powstał na 
terenie Stanów Zjednoczonych, Intry- 
gowanie atoli na terenie międzynarodo- 
wym za pomocą twierdzeń nieprawdzi-! 
wych nie jest prawem p. Raczyńskiego. 
Czyżby bowiem p. Raczyński nie wie- 
dział, że ci, którzy reprezentują Stron- 
nictwo Pracy w Unii posiadają mandat 
Kraju i że p. Karol Popiel, którego 
wybrano wiceprezesem Unii, jest pra- 
wowitym prezesem Stronnictwa Pra- 
cy? 

Nie dziwi nas, że sympątie p Ra- 
czyńskiego są po' stronie "E kdeć 
członka Stronnictwa Pracy, który dziś | 
uczestniczy w sanacyjnym . „rżądzie”, 
londyńskim, Nie dziwi nas również, że 
dla p. Raczyńskiego jest bez znaczenia 
mandat i zaufanie, którym prawowite 
Stronnictwo Pracy w Polsce obdarzy- 
ło swych przedstawicieli na uchodztwie 
i że ważniejszymi dla niego są wska- 
zania jakie otrzymuje od swych towa- 
rżyszy na, emigracji. To wszystko 
atoli nie uprawnia go do kontynuowa- 
nia intryganckich metod sanacy jnych | 
na obczyżnie. 


W jakiej mierze p. Raczyński pozo- 
stał wierny twórcom reżimu sanacy j- 


the people the ambodiment of a natio- 
nad ideal”), ale także górącego wy- 
znawcę zasad demokratycznych, Pił- 
sudski, pisze p. Raczyński, był „nieu- 
giętym wyznawcą demokracji” („firm 
believer in democracy”), „nawet gdy 
krytykował niektóre nadużycia (wa; 
dy) systemu parlamentarnego” („even 
when he critized some abuses of- the 
parliamentary system”), Co więcej 
„Piłsudski stworzył nowy system rzą- 
du, opartego na autorytecie moralnym 
bardziej niż cokolwiek inne, szanują- 
cy wszystkie zasady konstytucyjne, na 
wet kiely nie uważał ich za jedyną pod 
stawę rządu” („Pilsudski created a 
new system of government, based on 
moral authority more than anything 
else, and respecting alt the constitu- 
tional rules, even thought not regra- 
ding them as the only foundation of 
government”). A w zakończeniu glo- 
ryfikacja spadkokierców Piłsudskiego 
w osobach Mceściekiego, Rydza-Śmigłe- 


Księża polscy 


Pod przewodnictwem wikariusza ge- 
neralnego dla Polaków w N.emcżech, 
ks, prałata Edwarda Lubowieckiego, 
odbyła się ostatnio konferencja deka- 
nalna duszpasterzy polskich, pracują- 
cych we francuskiej zonie Niemiec, 


Tematem narad były potrzeby du- 
chowe około £4000 Polaków, rozproszo- 
nych we francuskiej zonie Niemiec. Po 
stanowiono w lecie bieżącego roku zor- 
ganizować sześciotygodniowe kolonie 


5 


go, Sławoj-Skladkowskiego, Becka i 
Eugeniusza Kwiatkowskiego... 
Przemilcza natomiast p, Raczyński 
— ze zrozumiałych względów — w swej 
przedmowie prawdę historyczną: nie 
wspomina ani słowem o tym, co się 
działo za czasów rządów poma jowych 
o Brześciu i Berezie, o pacyfikacji wsi, 


? 


-o mordowaniu największy ch patriotów. 


Polski — „zaginięciu” gen. Zagórskie- 
go, śmierci Wojciecha Korfantego, emi 


gracji Wincentego Witesa, — n:e wspo | ty 


mina ani słowem o demoralizc waniu 
młodzieży, o łamaniu prawa i kości, 
deprawacji wymi+ru sprawiedliwości, 
niszczeniu autenomij uniwersyteckiej, 
usuwaniu z katedr uczońych itd. 

"Mimo tych przemilczeń — Kraj 
pamięta. I pamiętają to również u- 
chodźcy, którzy przeżywali i przeżyli 
rządy sanacyjne w Kraju — i nieste- 
ty także owoc tych rządów, we wrze- 
śniu 1939 roku. 


Narodowiec 


Zerwanie z komunistycznym 
kraińca Krawczenki + jogo książka: „Wybra- 
łem wolność” głośnym echem obiegły obie 
półkule; rewelacją stały się zeznania byłego 
hiszpańskiego komunisty i bojownika, El 
Campesino; sensacją w świecie politycznym 
i prasowym było zerwanie z Partią, belgij- 
skiego posła, Demany i jego. spowiedź w 
książce zatytułowanej: „Gdyby to można 
było odrcbić” — ale jeszcze bardziej zna- 
miennym jest potępienie rosyjskiego komu- 
nizmu i marksistowskich zasad przez byłego 
sekretarza „,Awiatowego Zrzeszenia Pisarzy 
Rewolacz jnych”, którzy dziś jest kapłanem: 
— autorem kilku książek poświęconych kry- 
ee marksizmu z punktu widzenia filozo- 
ego, religijnego i społecznego, 
lodzienicc rokujący wielkie nadzieje | 

Kim jest ów ‘niezwykle wybitny. człowiek, 
uczony i kapłan? Jego przejście z jednego 
duchowego bieguna na drugi, od materializmu 
do wiary, od komunizmu do przekreślenia go 
jako społecznego ustroju — jest przykładem 
najbardziej głębokiego przeobrażenia duszy 
hizkiej, jaki czasy obecne nam POWT 

Ksiądz Ignacy -Lepp pochodzi z angi jej 
rodziny, liczącej wielu marynarzy, ze $ 
wiska protestanckiego; zarówno jego ojciec, 
|jak matka, która była Francuzką, 


"|do tego wyznania, W roku 1924 Ignacy Lepp 


w Niemczec 


dla dzieci polskicn, uczęszczających do 

kół niemieckich. Na koloniach tych, 
p zabawami .i sportami, odbywać 
się będzie nauka języka polskiego i hi- 
storii polskiej. Księża polse: y, pracu- 
jący w zonie francuskiej, odprawiają 
nabożeństwa. polskie po wioskach, uczą 
katechizmu, języka i historii polskiej, 
oraz prowadzą akcję dobroczynną przy 
pomocy „„Caritas'u”, wspieranego hoj- 
nie przez polskie kompanie wartowni- 
cze. 


ma lat 15, mieszka we Francji i jest zapa- 
lonym zwolennikiem literatury, zwłaszcza 
pociąga go piśmiennictwo rosyjskie. Wpada 
mu do ręki „Matka” rosyjskiego pisarza Gor- 
kiego. Książka ta robi na nim ogromne wra- 
żenie, jest w jego oczach nawoływaniem do 
ideatu braterstwa realizowanego przez. lud i 
wśród niego; wydaje mu się, że w naszym 
wieku Rosja jest uosobieniem tego ideału. 
Zapisuje się do „Jeunesse communiste” (Mło- 


ku 1924 jedzie do Moskwy i bierze udział w 
międzynarodowym Kongresie tejże pioase- 
ży. 

Młodzieniec prowadzj studia, jednocześnie 
próbuje swoich sił na polu literackim; próby 
te są uwieńczone powodzeniem, powieść jego 
jest przyjęta i wydana, Napisał ją po fran- 
ku i zatytułował „Gens, de la mer” („Lu- 
dzie morza”), (podaję dosłowne tłumaczenie, 


Młody Polak, mechanik — powrócił z Kanady i opowiada swe dzieje 


Widzieliśmy się Aa samym jego odjaz- 
dem, dwa i pół roku temu. Zapytałam wtedy: 
— Dlaczego pan właściwie wyjeżdża? Po 
złote runo, czy też przyzwyczaił się pan w 
wojsku fo koczowniczego życia i teraz trud- 
no panu usiedzieć w domu ? Praca w.war- 
sztacie samochodów wydaje się zbyt mono- 
tonna ? 

Młody BT uśmiechnął się: — Wszy- 
stko razęm! Mój kolega z wojska pracuje na 
fermie w Kanadzie, przysyła list za listem: 
„Przyjeżdżaj. Przyślę ci kontrakt pracy, do- 
brze sobie zarobisz”. 

— Nie żał panu opuszczać domu, matki, 
rodzeństwa ? Nieczęsto spotyka się taką ro- 
dzinę, do jakiej pan ma szczęście należeć: 
wasz dom, to prawdziwe polskie ognisko ro- 
dzinne! 

— Pewnie, że mi żal — odpowiedział za- 
dumany. — Ale świat ciągnie.. 

I wyjechał, Biedne matczysko mało oczu 
nie wypłakało, pochorowoła się, schudła, jak 
by przygasła. Cóż dziwnego? Przed kilku 
laty straciła męża - ogrodnika. Wyszedł rano 
na chwilę do ogrodu, żeby poprawić grzędy. 
Jakoś długo nie wracał! Gdy wyjrzała przez 
okno, by go zawołać na śniadanie, zobaczyła 
jak leżał twarzą do ziemi, Myślała, że om- 
dlał, zawołała na dzieci, by pomogły go rato- 


wać, przenieść do łóżka. Była niedziela, nikt | 


nie poszedł do pracy... 
ła pomoc ludzka... 

A teraz syn ukochany, o którego drżała, 
gdy był w wojsku polskim na froncie, jesz- 
eze miejsca nie zagrzał į już w świat wyru- 
SZA. 

— żebym była wiedziała, że tak prędko 
wrócisz, nie byłabym tak rozpaczała — po- 
wiedziała teraz, patrząc z miłością, na kie 
dorodnego syna, 

— Niech mi pan opowie swe dzicje — — pro- 
siłam pana Jerzego. — Od początku. 


Wyjazd 


Już nie potrzebna by- 


> Starania o papiery trwały niezbyt dłu- 


go, gdyż miałem, pódpisany kantrakt pracy. 
Z Antibes pojechałem do Paryża, a że mi by- 
ło bardzo śpieszno, więc zdecydowałem się 
na samolot. — Będzie to drożej kosztowało 
— rozmyślałem — ale za to prędzej stanę 
do roboty i odrobię sobie ten dodatkowy wy- 
datek. 


W Londynie okazało się, że mój bagaż jest. 


zbyt ciężki, przekracza dozwolony przewóz 
samolotem za darmo. Musiałem zapłacić 
czterdzieści dolarów, to jest wszystko eo 
miałem*w kieszeni. Zostałem się z kilkuna- 
stoma frankami francuskimi, czyli byłem 
goły jak święty turecki, 4 

— Jak długo trwała podróż? 

-> Wylecieliśmy z Londynu * o dziesiątej 
raro, a o dwunastej w nocy lądowaliśmy w 
| Montrealu, Na moim zegarku była szósta po 
południu. Na lotnisku dużo ludzi, ' oczekują- 
cych na przybyłych. Rozgłądam się, pewny 
że znajdę r A nimi mego kolegę, bom 
go zawiadomił, że przyjeżdżam. Same obce 
twarze, Co robić? Jestem bez grosza, mam 
ciężką walizkę, a lotnisko oddalone jest od 
miasta o trzydzieści kilometrów. Jak nie- 
pyszny udaję się do władz. okrętowych o po- 
moc. Bardzo życzliwie zajęli się mną, Na 
szczęście przypomniałem sobie nazwisko zna- 
jomych mego kolegi, Polaków. Znaleziono 
ich adres w książce telefonicznej, Niebardzo 
musieli być zachwyceni, gdy ich obudzono w 
nocy, aby powiedzieć, że Jerzy L, przyjechał 
do Kanady beż grosza. 

Nie znamy takiego — brzmiała lakoniczna 
odpowiedź 

Urzędnik podał "mi „słuchawkę, więc wytłu- 
| maczyłem, o co chodzi. 

— Niech pan przyjeżdża! 
zbawcze słowa. 

Powtórzyłem urzędnikowi, 
mnie. 


— usłyszałem 


że czekają na 


nego, o tym świadczy wymownie fakt, | — Niech pan bierze taksowkę! Zapłacą z za 


żę już po klęsce wrześniowej dzięki je- | 
go staraniom i z jego przedmową uka- | 
zała się w W, Brytanii broszurka wy- 
dana nakładem firmy W, P, Cart- 
wright (Pilot Press, Ltd), p. t. „How 
They Did It? („Jak to oni zrobili”) — 


„Life Stories — The Big Thrtree of Po | 


lands Drama” („Historia życia -— 
Trzej W-elcy“ Tragedii Polski”). W 
przedmowie do tej broszury, która w 


ostatniej chwili wycofana została z o- |! odjechał. Chociaż Polacy ci 
|lat wyemigrowali 


|ehowali polską gościnność: już przygotowali 
ryżu J. Lukasiewicz), p. hr. poc spia wy już przyg 


biegu (czego niestety nie zrobił w Pa- 


apoteozę reżimu poma jowego 'w 
A ddę Tak więc gloryfikując ÓWCZE- 
anych „mężów stanu”, których wize- 
runki. widnieją na okładce, w osobach 
pp.: Mościckiego, Becka i Rydza-Śmi- 
głego, większość swej apoteozy poświę- 
cą p. Raczyński roli „opatrznościowej ” 
Piłsudskiego. I tak widzi w nim nie 


pana. 
Szofer mi coś opowiada. Nie rozumiem go, 

ani on mnie. Trudny jest ten kanadyjski 

francuski, Gdym zajechał przed dom, dzię- 


kując Bogu, że nie będę spał pod mostem, o- 


kazało się, że ci gościnni Polacy są właśnie 
bez gotówki w domu, wypisali więc ezek, 
Szefer zaczął się awanturować. Na szczęście 
jeden z synów jest policjantem, a że wszy- 
scy obowiązani są przyjmować p więc 
szofer zrozumiał, że ma z władzą do czynie- 
nia,skulił uszy, przyjął czek na pięć dolarów 
ż od wielu 
do Ameryki, jednakże za- 


mi nocleg, na stole stała gorąca kawa, ma: 
sło, chleb i ser. Ofiarowałem im wzamian 
|ak bik francuskiego koniaku i obiecałem, 
o dotrę do naszego wspólnego kole- 
zwrócić wszystkie koszta, Prawie, że się 
obrazili: — Cóż to, nie stać nas na ugoszeze- 
nio rodaka ? 


Zdobycie pracy w fabryce metali 


` Nazajutrz jeden z synów gospodarzy za- 
prowadził mnie do D Weteranów im, Jó- 


tylko uosobienie Narodu („he was for |zefa Piłsudskiego. Jest to zwią ogni- 


ka polskie w Montrealu. Szczęśliwie spot- | 
kałem się z kolegą, owym Maksymilianem, 
którego powiadomiłem o przyjeżdzie, a wła- 
śnie trzymał mój list w ręce, Dotarłem prę- 
dzej do Kanady niż me pismo... / 

Zamieszkałem u niego; on był wilnianinem, 
drugi towarzysz pochodził ze Śląska, a ja z 
południowej Francji, a wszyscy trzej byliśmy | 
sublokatorąmi również Polaka. 


Upłynęło kilka dni zanim mój kolega zdo-jcy w Montrealu. Za 


łał uzyskać pozwolenie przyprowadzenia mnie 
do wielkiej fabryki niklu. Byłcm bez grosza. 
Z jakim utęsknieniem myślałem o życiu w 
pięknym rozsłonecznionym Antibes, o domu 


'redzinnym, © matce, która otaczała mnie o- 


pieką, a więc megłem spokojnie pracować... 
Gdybym miał pieniądze, odleciałbym zaraz 
z powrotem do Europy, 

W fabryce poddane mnie bardzo staran- 
nemu badaniu lekarskiemu, dano kartę pra- 
cy i wpuszczono do gmachu. |Istne piekło. 
Huk, upał, duszno! Wszyscy w tej hali wo- 


żą wózki naładowane metalem. Najpierw 
woziłem ryś: «wózek, a później kazano 
mi zastąpić robotni! 5 robilem ru- 


ry do ea ag y STEN, jaiem "rozpuszczony 
metal z pieca i wlewałem go do formy. Na- 
łożyłem długie rękawy, bo powietrze przy 
piecu parzy, dano mi specjalne grube szwedz- 
kie rękawiczki i okulary z nietłukącego szkła. 

Praca zaczyna się o siódmej rano. Trzeba 

więc wstawać o wpół do szóstej, bo droga 
tramwajem trwa pół godziny. Pracujemy na 
akord. O dziesiątej rano przyjeżdża kanty- 
na, t.j. wózek na kółkach, a na nim koka- 
kola, lemoniada, czekolada, ciastka i cukier- 
ki. Mamy dziesięciominutową. przerwę na po- 
silenie się, a zwłńszcza na ugaszenie pragnie- 
nia, O dwunastćj półgodzińnńa przerwa obia- 
dowa, W restanracji fabrycznej dostaje się 
za pół dolara dobry obiad: zupa, mięso, de- 
ser oraz szklanka mleka lub kawy. 

Od wpół de pierwszej do kwadrans po 
drugiej praca, taka sama przerwa dzicsięcio- 
minutowa i znowu przyjeżdża owa kantyna. 
O wpół do piątej dzwonek oznajmia Koniec 
zajęcia, Każdy robotnik jest tak uraGrusa- 
ny, że wygłąda jak kominiarz, więc wszyscy 
biegną pod prysznice. Jest ich tyle, że nikt 
nie czeka. W szafce zamykało się rano swe 
ubranie. 

Ogółem w fabryce tej pracuje tysiąc robo- 
tników na trzy zmiany. Płaca: 1 dolar 70 
centów na godzinę. Tygodniowo zarabia się 
więc 60 dolarów. Jednakże nie dostaje się 


całej tej sumy, bo odchodzi: składka na szpi- 
tal, na bezrobotniych, na związek robotniczy 
i na podatek rządowy. Zamiast więc 60, otrzy 
muje się 50 dołarów. 

rzepracowałem w tej fabryce od paździer- | 
nika do kwietnia. Była bardzo ostra zima, 


Odkrycie nowych pokładów węglowych | 
w Holandii 
Haga. — Geologowie holenderscy 


żywo interesują się możliwościami wy- 
dobycia węgla w okolicach Peel w Ho- 
landii. Miejscowość ta znajdująca. się 
na pograniczu Limburgii i Brabancji 
holenderskiej i obejmująca 19.000 hek 
tarów. obszaru, miałaby zawierać 1.766 
milionów ton węgla; 799 milionów mia- 
łoby się znajdować na głębokości 1.200 
metrów. Obliczono, że rezerwy węglo- 
we znajdujące się w okolicach Peel mo- 
głyby wystarczyć w ciągu dwustu lat 
na pe_rycie wewnętrznych potrzeb, Ko 


szty eksploatacji jednej kopalni w tym | ff 


okręgu wynosiłyby 60 milionów flore-| 
nów. 


Holandia wywozi h raz pierwszy jaja 
do Ameryki 


HAGA. — Po raz pierwszy w historii swe- 
go wywozu, Holandia wywiozła w marcu br. 
świeże jaja do Stanów Zjednoczonych. Prże- 
syłki te obejmowały wiele milionów jaj. 

Wywóz jaj z Holandii znacznie wzrósł w. 
reku 1950 w porównaniu z rokiem 1949. W 
roku 1949 wywieziono 399.940.000 jaj na su- 
mę florenów, a w 1950 roku — 


1.100.792. 000 jaj, wartości 167.957 000 flore- 
nów. 


Po TAKSOWKĘ === 
proszę dzwonić w dzień lub noc 


K. 4448-8321 - HOENSBROEK 


Limburgia (Holandia) 


więc człek zadowolony, że ać w cieple, 
tylko kurz. bardzo dokuczał. W kwietniu na- 
gle zlikwidowano wszystkich robotników, 
którzy pracowali mniej niż, dwadzieścia czte- 
ry miesiące. Jeżeli -mieli szczęście, że byli 
zatrudnieni dwa lata i jeden dzień, już ich 
nie ruszano, 

Zostaliśmy z Maksyraliianena bez roboty. 
Pomimo usilnych starań nie zanleźliśmy pra 
owaliśmy więc swe 
swe manatki do plecaka i pojechallimy, | w 
głąb Kanady, do Sudbury. 


— A wilnianin ?. 


— Ożenił się z Polką. Ona przyjechała z 
Afryki, on z Rosji, bo był w Drugim Kor- 
pusie; spotkali się na zabawie w Domu We- 
teranów w Montrealu i pobrali, On' pracował 
na fermie, Musiał dwa razy dziennie wydoić 
dwadzieścia krów. Mając żone, nie mógł już 
wędrować, jak my. 


W Sudbury w kopalni 


i “sp tam największe kopalnie niklu. Boz tru- 
dn znaleźliśmy pracę. Stanęliśmy obaj przed 
komisją lekarską. Badanie 

k.adniejsze, niż we Francji, przeprowadzane 
przez lekarzy wojskowych. Wynik był do- 
datni. Dano nam więc dowody górnicze i wy- 
słano samechodem trzydzieści mil. od' mia- 
sta, do osady, składającej się z kilku dom- 
ków w lesie. Dockoła wzgórza, zło drogi i 
pustka. Przydzielono nam pokój w jednym z 
domków. Uslugiwały Polki — dipisy — 
gdzież. nas nie ma? .. Śniadanie obfite: do 
woli mleko, herbata, kawa, pieczywo. 


W kopalni dano nam za darmo świetną 


lampkę elektryczną, a za hełm, buty i pasek 


trzeba: było zapłacić. 


Nazajturz rano o ósmej stanęliśmy obaj pe À 


pracy. Przez trzy minuty z zawrotną szyb- 
kością zjochaliśmy tysiąc sześćset stóp w 
głąb ziemi. Zawróciło nam się w głowie i 
oszołomieni wysiedliśmy, rozgłądając się. Jak 
okiem sięgnąć tunele, Z jednej strony ścieka 
woda, a pośrodku biegnie przez. tunel kolej- 
ka elektryczna, Dali mi łopatę do ręki i ka- 
zali czyścić rynsztoki. Nie trzeba było do te- 

go zajęcia specjalnego przygotowan'a. Póź- 
niej pomagaliśmy obaj z Maksymilianem 
przewozić wózki, Z domu zabraliśmy blasza- 
ne pudełko z kanapkami, kawą i ciastkami. 
Za nocleg, za pierwsze i to drugie śniadanie 
peliczono nam dwanaście dolarów, dwadzie- 
écia pięć centów tygodniowo. 

Zarabialiśmy, jak uprzednio, przywykliśmy 
do tej pracy, gdy już po miesiącu zlilewido- 
wali nas wraz z dwoma tysiącami innych ro- 
botników. Zaczęło się bezrobocie, 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Międzynarodowe manewry wyławiania min 

HAGA. — W czasie od dnia 2% czerwca 
do 10 lipca br. odbędą się pod dowództwem 
holenderskim międzynarodowe manewry *po- 
święcone wyławianiu min. W manewrach 
weźmie udział sześćdziesiąt okrętów francu- 
skich, belgijskich, angielskich, norweskich ij Paolo 


holenderskich. Bazami tych okrętów będą 
porty w Ymuidem i PA, 


Wizyta królowej. holenderskiej 
„w Luks 


ska, potrwa od 19 do 21. czerwca. 


[Wiadomości z BELGII 
„Krzesło uderz żony 


'LEODIUM, — małżonkami Otty 
zamieszkałymi w Leodium przy ulicy u- 


-f se, -doszło do kłótni, w toku której. mężczy- 


zna pochwycił krzesło i uderzył nim żonę. 

Niewiasta ciężko okaleczona, -została prze- 

wieziona do szpitala, mężczyzna zaś arcszto- 

wany i W pkz=c=— władzem sądowym. 
m M ę 


1 „Z żałobnej karty 
Piszą 
Liege. — "W dniu 25 maja 1951 roku, zmarł 


po długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzo- 
ńy św, * Sakrameftami, śp. Dutkowiak 
Stanisław. 

Poza ihnym p pracami społecznymi od 1. 


rażdziernika 31948 r. pełnił funkcje sekretarza 
Komitetu Polsko — Belgijskieg o Pomocy 
Sierotom Polskim . 


Tą drogą wyrażamy wspólczucie dla wdo- dozę obyca w świecie, 
Przyjaciele jw, ab * w prov 


wy i osieroconych dzieci, 


amr EA NENAD 2 10 R ao ©. 


lego. komunizmu 


r s 


+ 

zastrzegam się jednak, że po polsku brzmi 
wadliwie). W powieści tej znajdują się ocha 
wydarzeń przeżytych przez jego przodków, 
tradycji rodzinnych: pokolenia marynarzy. 
Autor ma lat 16! J 

Młody student żądny wiedzy i pragnąc ja 
czerpać z kilku źródeł, „udaje się dia dalszych 
nauk do Anglii i do Niemiec, Studia nie prze- 
szkadzają mu w pracy literackiej, opracowu- 
je z równą łatwością po francusku i po nie- 
niiecku powleści o podkładzie społecznym. 


wą ojezyzną 
nie do Moskwy w 1929 r, i jako sam autor 
uczestniczy : w Kongresie „Stowarzyszenia 
światowego pisarzy rewolucjonistów”; zosta- 
nie z czasem mianowany jego sekretarzem 
generalnym. 

; Komunista 

niemiockim Priwat-docentem! | 

Studia filizoficzne, którym poświęca się w 

Niemczech zwracają na niege uwagę niemiec- 
kich uczonych. Ukończywszy je otrzymuje w 
1931 r. tytuł i stanowisko „Privat-docenta” 
nauk filozoficznych na uniwerszytecie w Lip- 
sku, jednej z najpoważniejszych wszechnie 
niemieckich. i 

Ale hitlerowska policja miała baczne oko 
nie tylko na polityków, śledziła też pilnie 
profesorów, w młodym docencie dojrzała ko- 
munistę! Ignacy Lepp został zaaresztowany, 
trzymany w więzieniu w przeciągu sześciu 
miesięcy-i skazany na śmierć, Jego wyjąt- 
kowe zdolności czyniły go, zdaniem Gestapo, 
niebezpiecznym dla państwa! Dzieje się to w. 
1934 r. - 

„Opatrzność czuwała nad nim: ten filozof, 
powieściopisarz i reformator społeczny wyka- 
zał energię, pomysłowość j odwagę człowieka 
czynu. Potrafił zbiec z hitlerowskiego więzie- 
nia i dzięki pomocy partii przejść przez gra- 


dzieży: komunistycznej). W tym samym ro- |nieę, 


Dokądże miał się udać prześladowany ko- 
munista, jak nie do kraju „miłości brater- 
skiej”, ojczyzny społecznego ideału? Przy- 
jety jest z honorami, wiedza jego znajduje 
pochlebną ocenę, spotyka go zaszczyt — jest 
mianowany profesorem filozofii,  Coprawda 
dają mu katedrę nie w takim ośrodku oświa- 
towym jakim jest Moskwa lub Leningrad, 
wysyłają go do dalekiego Tyflisu — ale 
bądź co jest to wysoka nominacją dla 
(początkującego filozofa i cudzoziemca, Ma 
przecież dopiero 25 lat! Po tej godności, w 
rok później spotyka go druga, o której była 
już mowa, „Światowe Zrzeszenie Pisarzy Re- 
veny pye 'obrało go generalnym sekre- 


| tarzem. 
S Nauka na łańcuchu $ 


Na stanowisku sowieckiego profesora Igna 
cy Lepp przekonał się na jakim żelaznym 
łańcuchu jest trzymana nauka w Rosji. Jego 
wykłady obejmowały oczywiście filozofię 
Marksa-Łenina. Otrzymał dyrektywy, by nie 
w tej teorii nie poddawać najmniejszej kry- 
tyce ani dyskusji, przeciwnie przedstawić ja- 

ko alfę i omegę ludzkiej mądrości, po wsze 
czasy nieprześcignionej, jako jedyną drogę 
do postępu. Przymus ten zaczął mu ciążyć, 
tymbardziej, iż teoria sama poczęła. w nim 
budzić sprzeciwy, a praktyka coraz, bardziej 
otwierać mu oczy na istotny stan rzeczy. W 
duszy jego protest coraz silniej przy chodził 
do giosu, buntował się edkrywszy „prawdę” 
marksistowską! 


Rozbrat z komunizmem 


W rok po rozpoczęciu wykładów filozofii 
komunistycznej na uniwersytecie w Tyflisie, 


| czyli w 1935 r. Ignacy Lepp bierze rozbrat z 


leninowską nauką i stalinowskim reżimem. 
Jakie były posźczególne etapy tego ideolo- 


-jest o wielo do- gicznego; zerwania ż teorią, która pierwotnie 


wydawała się młodemu . filozofowi zapowie- 
dzią lepszej doli dla rodzaju ludzkiego? Miesz 
kając w Rosji, wiedzę e niej czerpiąc nie 
z tendencyjnej propagandy, ale z życia, 
z kontaktu z ludźmi i instytucjami z ob- 
serwacji bytu warstw społecznych —— mło- 
dy uczony wyelągnął najpierw następujący 
wniosek: „Komunizm w Rosji VERRI do 


Chociaż. przebywa w Niemezech, jego ducho-; 
są Sowiety, wybiera się powtór- | sizmu, 


do kapłaństwa 


maksimum „religię pracy”, uczynił z niej 
bóstwo, któremu człowiek z zaparciem się 
siobie ma służyć, a jednocześnie sprowadził 
wartość człowieka do zera, zamiast poszane- 
wania życia ludzkiego, ma dla niego nie 
tylko obojętność, ale najwyżsżą pogardę!” 

Pierwszą, antykomunistyczną afirmacją 
Ignacego Leppa było: „Komunizm rosyjski 
zdradził rewolucję, którą wypisał na swoich 
sztandarach”. Dalsze zagłębianie się w istotę 
komunizmu doprowadziło go do inego wnio- 
sku, Komunizm sowiecki nie zdradził mark- 
przeciwnie reżim stalinowski jest 
zgodny z. krańcowym materializmem Marksa 
i Lenina, realizuje jego przykazania, ściśle 
wypełnia potworne zasady. Jest to- . piekło 
społeczne, z którego nie ma wyjścia. Profo- 
sor Lepp ucieka z Rosji w 1985, 


Na drodze 
do Kościoła Katolickiego ` 


Komunizm jest zatem raz na zawsze prze- 
kreślony w ideologii młodego uczonego, ale 
de katolicyzmu jeszcze daleko, Co prawda 
pierwsze zainteresowania religijne zączynają 
świtać przy końcu pamiętnego 1935,r. zerwa- 
nia z bołszewizmenm. : 

Za tymi pierwszymi zainteresowaniami 
nauką, która nie na materializmie opiera ży- 
cie, jego cel i sens, ale na wierze w Boga, 
idzie pragnienie poznania jej, zgłębienia 
wszystkich jej założeń i wniosków, Studia 
Katolickie, a zwłaszcza poznanie dzieł Ojca 
de Lubac otwiera mu podwoje wiodące do 

Kościoła katolickiego. A nawet,o wiele wię- 
ej, krzesze w jego duszy iskre kapłańskie- 

ko powołania! Były komunista nie waha się, 
po pustce duchowej jaką bankructwo komu- 
nizmu pozostawiło mu w duszy — znalezie- 
nie Boga i służby w Jego imieniu jest deską 
ratunku, odrodzeniem wewnętrznym! Cel ży- 
cia, jego sens stają mu się jasne. Z tym sa. 
mym porywem, z jakim zapisał się do szere- 
gu kłamliwych reformatorów społecznego ży- 
cia — wstępuje do seminarium, tu nie cze- 
kają go zawody. W 1911 bog otrzy muje 
święcenia kapłańskie. 


Szeroka Po W PYĄ, 


Dziś ks. Lepp pisze dzieła, drukuje artyku- 
ły filozoficzne, zajmuje się krytyką literac- 
ką. Ma tyle do powiedzenia, do podzielenia 
się swoim doświadczeniem, całym zasobem 
wiedzy widzianej pod innym kątem, na innej 
rozpiętości. Same tytuły wskazują, że pozo- 
staje na planie zagadnień filozoficznych i 
społecznych, którym się poprzednio poświę- 
cał: Są tó: „Peines et espoirs du Proletariat" 
(Trudy i nadzieje Proletariatu); „Marxisme, 
filosophie ambiguć et efficace” (Marksizm, 
filozófia. dwuznaczna i owocna); „L'Existen- 
ce authentique” {Istotne życie). ` 

W tym ostatnim dziele ks. Lopp robi prze- 
gląd systemów filozoficznych i społecznych 
doktryn nowoczesnych; omawiając zagadnie- 
nia życia człowieka i jego samego korzysta 
z najnowszych wyników poszukiwań psycho- 
logicznych, historycznych i socjologicznych, 

w pracach swoich autor (wykazuje, że 
człowiek idzie i iść musi do Bega poprzez 
rozwój duchowy, dokonywany przez wołę w 
poczuciu swojej wewnętrznej swobody. Ten 
rozwój to jest nasze dążenie „by stawać się 
coraz bardziej chrześcijanami”. Dualizm ną- 
szej natury, nasze ułomności, złe skłonności 
przeciwstawiające się dobrym i rozumowi, 
człowiek może pokonać, gdyż Bóg mu dał tę 
nadzwyczajną potęgę jaką jest możność wyj- 
ścia duchowo poza swoje Życie, po nad sie- 
bie. Człowiek przez duchowe podnoszenie. się 
ku Bogu staje się pełniejszym, „istotnym 
człowiekiem”, posiadającym „prawdziwe ży- 
cie”. Przywiłejem tego prawdziwego życia 
jest to, że życie wieczne duszy jest już tu na 
ziemi zapoczątkowane przez coraz większą 
świadomość jedności z „Bogiem, życia. w Bo- 

i. 

I tak cała wiedza psychologiczna, filozo- 
ficzna 1 społeczna wskazuje nam jedną dro- 
ge, jodynic pewną, jedynie szczęśliwą dla je- _ 
dnostki i pomyślną dla społeczeństwa. 

ARGUS 


Gdy PA S ambasador rosyjski, gratu- 
lujae Bismarkowi sukcesów dypiomatycz- 
nych oświadczył — że musiał on wyjść z naj- 
lepszej szkoły dyplomatycznej świata — 
„Żelazny kanclerz” oświadczył śmiejąc się: 
„Myli się Ekscelencja — niestety nie wysze- 

inh z najlepszej szkoły dyplomatycznej, 

gdyż ta jest dla mnie jako protestanta 
i świeckiego zamkniętą — a jest nią szkoła 
dyplomatów Waty kanu”, 


Przez długi okres czasu we wszystkich 
szkołach nauk pol'tycznych uczono zawsze, 
że najlepszą dyplomacją świata jest dyplo- 
macja watykańska — a dopiero dosyć dale- 
ko od niej oddalone następują inne p saena 
eje państw suwerennych. 


-Szkoła która 
1.311 dyplomatów 


W zesziym miesiącu, dnia 25 kwietnia ob- 
chedzono „280-letnią rocznicę założenia Szko- 
ły Dyplomatycznej Watykanu przez duchow- 
nego nazwiskiem Don Pietro Gragna. 

Szkoła dyplomatyczna Watykanu mieści: 
się.w Palazzo Saveroli w Rzymie. Papież 
Pius XII był przez 5 lat profesorem tej naj- 
bardziej mioże na świecie ekskluzywnej szko- 
ły. Z ław jej wyszło też sześciu kardynałów 
stanu (premierów watykańskich), 42 nuncju- 
szów (ambasadorów). W ciągu 259- 

szkoły tej wyszło 1.811 
dyplomatów papi h, z których w myśl 
pako tradycji dwie trzecie było Wło- 


„Obachyjm rektorem tej jedynej w świecie 
szkoży — jest starszy już wiekiem — ksiądz 
Savino Skandenberg, Rodzina jego wy 
wodzi się z Albanii — gdzie przodkowie je- 
go nieggarzga w 15 wieku wojnę przecw 

om w obronie religii katolickiej Za 
miodu ks, Paolo, jak sam chętnie z uśmie- 
opowiada — przeznaczonym został do 
kar y wojskowej. Był też błyszczącym ofi- 
cerem kawalerii — i dopiero w późniejszym 
wieku porzucił wojenne osło, by przyw- 
dziać szaty duchowne i z czasem zająć trud- 
ne ai wiekowa cy kadr dyploma- 
tów „Watykanu, k 
_ Trudny egzamin wstępny 

W obecnej chwili w Palazzo Savereli stu- 
diuje 20 uczniów — są to wszystko duchow- 
ni; święccy nie mają do Zakładu dostępu. 
Każdy z uczniów ma do dyspozycji obszerny 

urządzony pokój — oraz całko- 
wite utrzymanie, za które nie płaci, gdyż 
koszty wykształcenia dypłomatycznego pono- 
sł w całości Watykan. O ile do niedawna — 
to znaczy mniejwięcej 20 lat wstecz — o 


rze go ta — o ty- 
le obec stem ten uległ znacznej demo- 
krat W dostaniu się więc do szkoły 


nie ma wpływu arystokratyczne pochodze- 
nis — lecz osobiste zalety charakteru | zdol- 
ności. Każdy z kandydatów musi mieć list 


nej. Egzamin wstępny „Jest bardzo ge i 
znaczna część kandydatów odl 
ny kandydat musi również wy 


Szkoła Dyplomatyczna” Watykanu 


cji na najróżnorodniejsze tematy. Kandyda- 
ci władać muszą płynnie czterema języka- 
mi — włoskim — francuskim —— hiszpań- 


skim — i albo niemieckim albo angielskim 


(ten ostatni prawie zupelnie RT je: 
zyk niemiocki), 


Przedmioty PATIA 

owa przedmiotami wykładów wą: 
dyplomacja kościelna, styl dyplomatyczny, 
historia umów į konkordatów i geografia A 
raz nauka yków. "Te działy uchodzą za 
najważniejsze. 

Studia trwają dwa lata. Następuje koń- 
cowy cgzamin — o tyle bardzo trudny i 
skomplikowany — że kandydat nie może 
spodziewać się żadnego „tematu”, gdyż. każ- 
dy egzamin jest indywidualny, nie podcią- 
gnięty pod żadną regiię. Na skutek dwulet- 
niej obserwacji, wychowawcy już dobrze ©- 
sądzili swych wychowanków i bez omyłki 
przepowiadają rezultat egzaminu. Przewidy- 
wania się prawie zawsze sprawdzają, 


Po drabinie kariery dyplomatycznej 


Po ukończeniu szkoły — absolwenci prze- 
chodzą normalną karierę dyplomatyczną, ża- 
czynając od najniższych stopni stosowanych 
w dypłomacji — zależnie od swych zdolnoś- 
ci wspinają się szybciej lub wołniej po szcze- 
blach kariery, aż w końcu dochodzą do stop- 
nia nuncjusza czyli ambasadora Ojca die 


tego. 
Waty kan reprezentowany jest na j= 
nątrz przez` nuncjuszów (ambasadorów) 


inter-nuncjuszów (postów) lub legatów 
stolskich. Zwyczaje dyplomatyczne us 

że każdorazowy  przedsawi:ciel Watykanu 
jest równocześnie Dziekanem Korpusu Dy- 
plomatycznego w danej stolicy: On też ną o- 
oficjalnych uroczystościach składa głowie 
państwa życzenia w imieniu Korpusu Dy- 
plomatycznego. I tak we Francji nuncjusz 
Angelo Roncalli składa prezydentowi Aurio- 
lowi życzenia noworoczne w imieniu Korpu- 
eZ chego akredytowanego w 'Pa- 
ryżu. 


Dyplomaci rep 
władzę zka TST 


Spośród państw suwerennych 33 nutrzy- 
mują stały kontakt dyplomatyczny z Waty- 
kanem przez akredytowanych ambasadorów. 
Reżim warszawski nie ma swego przedstawi- 
ciela — istnieje jednak dawna. ambasada 
polska z ambasadorem na czele. U.S.A. i 
Z.Ś.R.R. nie utrzymują regularnych stosun- 
ków į nie mają ambasadorów ani w w 
Watykanie. 


` Stanowisko dypletnaty waży kańskiego jest 

o-wiełe trudniejsze niż inńe podobne, szcze- 
aune w dzisiejszych- czasach wzrastającego 
ma picia zg — gdy w powszechnym mnie- 
maniu. odgrywają obszar, ludność i i- 
Jość góry Boś "dywizji. Dlatego dyploma- 
ei watykańscy posiadać muszą o wiele więt- 
p Aa mi By i też znajomości psy- 
chologiezhych dany. „ wśród któ- 
rych ntują na, zą władzę ducho- 

wą świata — jaką jest £ Stolica Apostolska. 

"Te wszystkie dans daje tm — poza długa 

uža etnia praktyką — szkoła w Palazzo Save- 


* uroczystości. 
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2 życia organizacyjnego na Wy« hodztwie 
Historyczna uroczystość zorganizowanych Polekw Waziers Notre-Dame; Związek Towarzystw Teatralnych odbył swój i Walny Zjazd 


Związek Tow. Kobiecych uczcił srebrny jubileusz swego istnienia 


(Ciąg dalszy ze str. isz ej) 
Uczczenie prezeski-jubilatki 


Kiedy następnie  rozsunięto kurtynę. 
przedstawił się oczom zebranych barwny 
widok 28 sztandarów Polek a na ich tle wy- 
stąpiły główne kierowniczki — Okr. i Zw. 
zapraszając p, Konopczyńską do za- 
jęcia miejsca na scenie. Zbliżał się niewątpli- 
wie ważny moment. |I rzeczywiście, p. 
Musielakowa, ze wspaniałym bukie- 
tem na ręku, zwróciła się do Prezeski z wzru- 
szającym przemówieniem. P. Musielakowa pod 
niosła ykładną i pełną poświęcenia pracę 
społeczną prezeski p. Konopczyńskiej, której 
działalność społeczna, tak w Westfalii, jak 4 
we Francji, może służyć za przykład każdej 
Połce. W dowód uznania, wręczyła p. Musie- 
lakowa sędziwej Prezesce bukiet kwiatów i 

ek w imieniu wszystkich Towarzystw 
Polek, Okrzyk na cześć Prezeski podjęła za 
nią cała sala. P. Musiełakowa wyraziła rów- 
nież uznanie zasłużonym działaczkom p. 
Kunkiewiczowej,. sekretarce i p. 
Szymałkowej,, skarbniczce Związku 
poczem przeczytała życzenia wraz -z po- 
zdrowieniami, nadesłane z Kraju . przez 
byłego duszpasterza polskiego .w Notre - 
Dame, Druhna hufcowa Karasińska 
złożyła życzenia z ramienia harcerek, które 
brały udział w niedzielnej uroczystości w 
liczbie kilkudziesięciu dziewczynek. życząc 
Prezesce doczekania się złotych godów pra- 
cy społecznej, druhna Hufcowa zaznaczyła, 
że p. Konopczyfńska była zawsze przykładem 
dla wszystkich społeczniczek polskich na 
emigracji, nigdy nie odmawiała rady i po- 
mocy. życzenia swoje zakończyła przedsta- 
wicielka harcerek wzniesieniem  okrzyku 
na cześć Prezeski, który to okrzyk podjęła 
gromko cała sala. 


Pisemne życzenia nadesłały Polkom rów. 
nież: p. H. Kwiatkowska, której gorące sło- 
wa rzęsiście oklaskiwano, p. Browarczyko- 
wa, prczeska Związku Polek w Belgii, Tow. 
Polek tm. król. Jadwigi w Merlebach, Zwią- 
zek Chórów Kościelnych, Zw. Sokołów Pol- 
skich itd. 

Uroczysta chwila wyrażania wdzięczności 
p. Konopczyńskiej przez. członkinie Związku, 


została utrwalona na fotografii. Zdjęcie obej- 
muje cały zarząd Związku, prezeski Okręgo- 
we oraz współzałoży cielki Związku i gości. 


Hołd dla pracy Polek 


P M. Kwiatkowski, redaktor „Na- 
rodowca” nazwał słusznie uroczystość sreDi- 
nego Jubileuszu Zw, Tow. Kobiecych chwilą 
historyczną. Organiżacja Polek stała się fun- 
damentem życia polskiego na Wychodztwie, 
oświadczył, ponieważ kobiety wprowadziły do 
niej cnoty, jakimi promieniują w rodzinie, Są 
to sumienne wykonywanie obowiązków, poko- 
ra, miłość. Jeżeli składają hołd Związkowi, to 
nie dla zadowolenia próżności, ale po to, by 
okazać, jak należy pełnić obowiązki, bez o0- 


gladania się na subwencje i nominacje, Polki 


mają na celu, w przeglądzie dokonanego 
dzieła znaleźć nową otuchę i zachętę do pra- 
cy społecznej. Mówca wspomniał  przytem, 
że na pracę Polek patrzy z podziwem od kil- 
ku dziesiątek lat. 


è „Po całej Polsce” 


Nastąpiła potem zapowiedziana rewia „Po 
całej Polsce”. Wybranie tej rewii na nie- 
dzielną uroczystość Polek było bardzo traf- 
ne, Rewia rozwinęła przed oczyma zgroma- 
dzonych barwną i wesołą podróż poprzez głów 
ne dzielnice i miasta Polski. P. Maria 
Kałwa, reżyserka, objaśniała poszcżegól- 
ne sceny. Rewia rozpoczęła się chóralnym 
śpiewem młodzieży p.t. „Po całej Polsce © 
tej godzinie”, poczem rewelersi zaśpiewali 
pieśń „Polsko, Twoje niebo”. Po tych wspom- 
nieniach gór, rzek i lasów, p. Kunkie- 
wicz  zadeklamował wiersz p.t. „Wspom- 
nienie”. Wraz z wykonawcami rewii, publicz 
ność znalazła się za chwilę nad Bałtykiem. 
Marynarze, płynąc statkiem po wzburzonych 
falach, śpiewali. Dalsza droga prowadziła 
przez Poznań, Tóruń i Gniezno na równinę 
wielkopolską, Młodzież wielkopolska pokaza- 
ła, z jaką werwą potrafi tańczyć oberka. 
Skoczny kujawiak i śpiewy przypomniały u- 
rodzajne Kujawy. Mazurzy zaśpiewali pio- 
senkę o Maćku i pięknie zatańczyli mazura. 
Warszawie była poświęcona piosenka „Jak 
uśmiech dziewczyny”, którą odśpiewał druh 
Jankowski. Ostatni wygłosił w przer- 
wie wierszyk p.t. „Sybir”. 


Piękna uroczystość K: $. N.P. 


: ; Marles les Mines 


Oba. stowarzyszenia Katolickiej Młodzie- 
ży Polskiej w Marles les Mines, żeńskie i 
męskie, obchodziły w niedzielę 17-go bm. 
swoją rocznicę. K.S.M.P. ż. święciło 18tą, a 
K.S.M.P.ł m. 21-ą rocznicę isthienia. 


Po sobotniej spowiedzi, cała młodzież 
przystąpiła w niedzielę rano o godz, S-ej 
wspólnie do Komunii św., poczem na uro- 
czystym nabożeństwie pomodliła. się na in- 
tencję swoich stowarzyszeń oraz za spokój 
dusz zmarłych druheń i druhów. Podczas 
Mszy św., którą celebrował patron miejsco- 
wego K.S.M.P. ks. Bednorz, śpiewał chór 
młodzieży pod batutą druha Papalskiego, 


Część świecka uroczystości odbyła się po 
południu na sali p, Lisa. Jak duże zaintere- 
sowanie wzbudza działalność K.S.M.P. o tym 
świadczy liczny udział rodaków w niędziel- 
nej uroczystości. Mimo, że w pobliskim 
Auchel, odbyła się inna duża impreza, pra- 
wie wszystkie miejsca obszernej sali były za- 
jęte, kiedy około godz, 16-ej, druh prezes 


Pawłowski Tadeusz zagaił akademię wita- |. 


jąc w serdecznych „słowach ks, ks. prob. Pa- 
kułę; patrona Bednorza; prof, Krachulca; 
miejscowego nauczyciela, p. Picza oraz licz- 
nie zebranych rodaków i młodzież. Chór mło- 
dzieży odśpiewał hymn K.5.M.P. „Hej do 
apelu” oraz szereg innych ładnych pieśni pod 
batutą druha Papalskiego, a druhna Hertma- 
nowska zarecytowała piękną  deklamację 
„Skrzydeł nam trzeba”. 
" Okolicznościowe przemówienie wygłosił 
przedstawiciel ,„„Narodowca”, poczem zespół 
młodzieży żeńskiej i męskiej wykonał. pod 
kierownictwem p. Picza wiązankę tańców 
narodowych, które wykońane z werwą i du- 
żą swobodą zyskały uznanie całej sali, która 
hucznymi oklaskami wyata swoje. tado- 
wolenie. 

Głównym punktem programu była piękna 
sztuka teatralna ze śpiewem przy akompa- 


TEE Z 
Dzień druha i druhny 
K. S. M. P. 

w ©ignies - Ostricourt 


Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży Fol- 
skiej męskiej i żeńskiej w Oignies-Ostricourt 
zorganizowało w ubiegłą niedzielę doroczny 
dzień druha i druhny przy licznym udziale 
miejscowej Polonii. 

arzy- 
skąd 


O godz. 10 zebrały się miejscowe tow. 
stwa i poczty sztandarowe w ochronce, 
udano się wspólnie do' kościoła parafialnego 
św. Józefa na Mszę św. Uroczystą sumę w 
intencji stowarzyszenia celebrował ks. prob. 
Wiater, a podniosłe kazanie okolicznościowe 
wygłosił ks. Wroński. 


Uroczystość popołudniowa odbyła się wf. 


sali kopalnianej św. Stanisława. Otwarcia 
dokonała preżeska K.S.M.P.-ż. druhna Zyg- 
manowska Teresa powitaniem zaproszonych 
gości i podaniem do wiadomosci programu 


Wśród gości byli óbecni: ks. prob. Wiater, 
ks. prob. Jarek — patron okręgowy K. S. 
M. P. ks. Wroński, przedstawiciel „Naro- 
dowca” i prezes Komitetu oraz honorowy 
członek K. S. M. P. p. Koch. 


Zebrany na scenie chór młodzieży męskiej 
i żeńskiej odśpiewał pod kierownictwem 
swego dyrygenta p. Drygały hymn młodzie- 
żowy „Hej do apelu” oraz kilka innych pie- 
śni ze swego repertuaru: „Wiedziałaś ty pa- 
ni matko”, „Szła Kasienka po wodę”, „Sło- 
neczko” i „Hej mazury!”. Pieśni te ogólnie 
podobały się i były żywo oklaskiwane przez 
obecnych. 

Dalej młodzież miejscowa odegrała dosko- 
nałą komedię p.t. „Brzytwa swatem”, z któ- 
rej wywiązała się nadzwyczaj pomyślnie. 
Rolę majstra Dratewki odegrał z powodze- 
niem drh Walasiak Leon, rolę jego żony Sa- 
lomei — druhna Zygmanowska Teresa, w 
roli Maryni — druhna Kabacińska, w roli 


Michała dri Sobieraj Kazimierz, w roli fry- 


zjera Mydełko — drh Chęciak Zdzisław. 


W dalszym ciągu młodzież odegrała dru- 


gą komedię p.t. „Tatuś pozwolił”, z której 
wywiązała się zadaw alńiająco ku ogólnemu 
zadowoleniu, czego dowodem były huczńe 
oklaski zebranej publiczności. 

Po skończonym przedstawieniu przemówił 
do młodzieży patron okręgowy ks, prob. 


się wesoła zabawa taneczna. |. 

W czasie całej uroczystości odbywała się 
sprzedaż losów na loterię fantową i strzela- 
nie do tarczy o nagrody. 


i żeńska z Liber-|' 


niamencie orkiestry pod tyt. „Czarowny 
Grajek”. Wykonana Z dużą starannością 
sztuka. ogólnie się podobała, jak o tym świad- 
a|czyły huczne oklaski widzów za każdym 0- 
padnięciem kurtyny. W przerwach między 
poszczególnymi aktami popisywała się szóst- 
ka druhów z K.S.M.P. z Marles ze śpiewem, 
a druh Bernacki zarecy tował wany monolog 
Ligonia. „Dioboł się żeni” 

Miłą tą wieczornicę, która była dalszym 
dowodem pożytecznej działalności K.5.M.P., 
zakończono odśpiewaniem „My chemy Bo- 
ga”, poczem odbyła się wesoła zabawa ta- 
neczna, która w miłej atmosferze przeciąg- 
nęła się do późnego wieczora; ' 


| Polek 


Masz nową bluzkę ? 
Bardzo śliczna ! 


Żżntwiarze łowiccy po śpiewie wręczyli wie- 
który  podzięko- 
wawszy zaznaczył, iż przyjnuje go jako 
symbol służby dla Wychodztwa. Krakowianie 
| popisali się zwłaszcza krakowiakiem a. gô- 


niec p. Kwiatkowskiemu, , 


rale inscenizacją, tańcami i śpiewami. 


Życie na Śląsku zobrazował śpiew dwóch 
górników p.t, „Górniczy stan niech nam ży- 
je” oraz wieczornica śląska. Scenę o Śląsku 


zakończyło opowiadanie „bojki”. 


Tańce i śpiewy nasunęły na pamięć rów- 


nież Lwów i Wilno. Zespół młodzieży zakoń- 
czył swoje popisy odśpiewaniem pieśni „Wró- 
cimy tam”. 


W przerwie złożyła  SERZEA | p. Szypuro- 
wa w imieniu Zw, Bractw Różańca Żyw. 


Zespół, który wykonał rewię, muzykanci 
w ogobach pp. Krystkowiaka, Waś- 
kiewiecza i Defresne oraz reżyser- 
ka, zasłużyli na najwyższe wyrazy uznania. 
Młodzi wykonawcy (synowie i córki 
Polek z Houdain) uczyli się pilnie 
tańców, śpiewów i inscenizacyj przez sze- 
reg miesięcy, a pani Maria Kałwa  poświę- 
cała nawet obowiązki rodzinne, aby oddać się 
całą duszą przygotowaniu programu obcho- 
du 25-lecia Związku Tow. Kob, Trudy wszy- 
stkich są sowicie nagrodzone wrażeniem, ja- 
kie występy uczyniły na uczestnikach i u- 
czestniczkach srebrnego jubileuszu, Wystę- 
pom dodawały uroku piękne kostiumy naro- 
dowe, zastosowane do przedstawianych obra- 
zów. 

W końcu nastąpiły popisy solowe: p. 
Śląska z Montigny en Ostrevent zaśpic- 
wała pieśń o matce i inne; p. Blejowa z 
Lourches deklamowała o Matce Boskiej Czę- 
stochowskiej, a p. Fuks z Houdaim wy- 
stąpił ze śpiewem. 


p, Konopczyńska podziękowała 
wszystkim, którzy przyczynili się do upi 
szenia uroczystości, a zwłaszcza p. Kałw 
poczem odśpiewaniem Koty „zakończono ob- 
chód 25-lecia Zw. Tow, Kobiecych. 


Polki, rozjechawszy się do domów na prze- 
strzeni departamentów Nord i Pas de Calais, 
zabrały ze sobą niezapomniane wrażenia i 
wspomnienia, z którymi podziełą się na naj- 
ary dry zebraniu z wszystkimi członkinia- 
m 


Przebieg niedzielnej uroczystości 
podniecił w nich zapał do 
pracy. społecznej i wzbudził pragnienia 
rozszerzenia jej.. Każda z działaczęk 
pragnęłaby pod względem ruchliwości, 
poświęcenia i na polu rezultatów pracy, 
dorównać p. Konopczyńskiej, 'prezesce 
Związku. Ży czymy spełnienia tych za- 
miarów, a zyska na. tym poczucie pol- 
skości Wychodztwa. Związkowi Towa 
rzystw Kobiecych. we Francj ji życzymy 
dalszych, obfitych w pomyślne wyniki 
lat działalności a jego Preżesce by jesz 
cze przez wiele lat była dla zorgani- 
zowanych Polek wzorem doskonałej 
matki-Polki i społeczniczki. 


"DO WSZELKIEGO . DELIKATNEGO. PRANIA 


PŁATKI LUX i SĘ WYŁĄCZNIE W OPAKOWANIU Z PWN FIRMY 


W ubiegłą niedzielę obradował w Douai, w 
sali „Brasserie des Enfants de Gayant”, Wal- 
ny Zjazd Delegatów Związku Polskich To- 
warzystw Teatralnych, który zgromadził 42 
przedstawicieli kół i członków zarządu u- 
prawnionych do głosowania oraz kilku gości. 

Obrady zagaił prezes Związku p. Maciejew- 
ski powitaniem gości i delegatów Kół oraz 
podał do wiadomości porządek obrad, który 
bez zmiany przyjęto. 

życzenia okolicznościowe złożyli Zjazdowi: 
prezes Kongresu Polonii Francuskiej i Związ- 
ku Kół Śpiewaczych p. Lech, wiceprezeska 
Związku Tow. Kobiecych p, Graszkowa oraz 
prezes Związku Bractw Kurkowych p. Leś- 
niewski. Życzenia piśmienne nadesłali pp. 


lskich óraz p. Kunkiewiczowa, sekretarka 

wiązku Tow, Kobiecych. 

Przy stwierdzeniu ohecnych zebrani powi- 
tali oklaskami delegatów nowopowstałych 
Kół z Revin w Ardenach i Koła Harnes, któ- 
rzy po raz pierwszy brali udział w obradach. 

Sprawozdanie z ogólnej działalności zarzą- 
du Związku zdał sekretarz Piskorski, po 
czym zdawali kolejno swe sprawozdania: 
skarbnik kol. Tokarczyk, reżyser kol. Banaś, 
szatna Związku kol. Banasiowa, biliotekarka 
kol. Piskorska oraz prezes Maciejewski. 

Ze sprawozdań tych, przygotowanych wzo- 
rowo i przejrzyście wynika, że Związek liczy 
w chwili obecnej 25 kół teatralnych sza: 
wanych w trzech okręgach z ogólną liczb: 
koło 700 członków i członkiń. Obrót kasot; 
wyraża się sumą 338277 fr., saldo na dzień 
Walnego Zjazdu wynosi 90.742 fr. Na powięk- 
szenie szatni i życie nowych ubiorów wydano 
w roku bieżącym ponad 100 'tys. franków, 

Kol, Nitkowski w imieniu Komisji rewi- 
zyjnej złożył uznanie skarbnikowi Związku 
zą wzorowe prowadzenie ksiąg kasowych o- 
raz szatnej Związku p. Banasiowej za opie- 
kę nad szatnią i wzorowe utrzymanie ubio- 
rów. 


Bie i Ostojak w imieniu Związku Sokołów 
y 


w Douai 


Sprawozdania te zostały przyjęte jedno- 
głoćnie. Diuższą natomiast dyskuję wywołała 


sprawa ostatniego konkursu i wyników oce-/ 


ny. Dzięki jednak zrozumieniu i koleżeńskie- 
mu podejściu dyskusję tę zakończono i przy- 
stąpiono do wyboru nowego zarządu. 

Wyborami kierował prezes Kongresu Po- 
loni Francuskiej. p. Lech. Nowy zarząd u- 
konstytuował się następująco: 

Prezes: Maciejewski Józef, zast.: Nitkow- 
ski Kazimierz; sekretarz: Piskorski Tadeusz, 
zast.: Pernak Jan; skarbnik: Tokarczyk Bro- 
nisław, zast.: Majchrzak Józef; szatna Ba- 
nasiowa Franciszka; bibliotekarka: Piskor- 
ska Marianna; komisja rew.: Karasiński Jan, 
Sikora Stanisław i Włodarczak Julian. 

W punkcie dalszym reżyser Związku kol. 
Banaś nakreślił plan pracy na przyszłość, 


który gk, zorganizowanie konkursów 
Okręgowych i rozgrywki Związkowej; przy- 
gotowanie materiału do konkursów; wysta- 
wienie sztuki reprezentacyjnej z najlepszych 
sił Związku, oraz zorganizowanie wakacy jne- 
go kursu dla reżyserów w ośrodku harcer- 
skim w Stella-Plage przy pomocy Kongresu 
Polonii Francuskiej. 

W dyskusji nad sprawą kursu reżysęrskie- 

go postanowiono, że kurs taki będzie się mógł 
odbyć o ile będzie odpowiednia ilość 
szeń kandydatów ze strony kół. Zgłoszenia 
te koła powinny kierować na adres sekreta- 
rza Związku do dnia 1 lipca br. 


W dalszym ciągu załatwiono szereg spraw 
wewnętrzno-organizacyjnych i nadesłanych 
wniosków, po czym zebranie zakończono o 
godz. 16.30 wśród ogólnej zgody i koleżeń- 
„skiego nastroju, 


a 


Z życia Bra 


epoce kolonia polska w |; Ta4eST mą tuż 
nad granicą belgijską przeżyła piękne zebra- 
nie. W dniu 1. marca br. grono „niewiast po- | 
stanowiło zawiązać miejscowe bractwo Żyw. 
Różańca Matek. Wyłoniono zarząd DAMIEN 
jacy: 
* Dorsż Petronela, prezeska, Mierzwa.  Ja- 
nina; Sekretarka: Kalinowsxa Bronisława; 
Skarbniczka. 


Ouwiedzający od czasu do czasu ks. fraq- 
cuski Verrier nie szczędził nowemu brąctwu 
słów zachęty i dobrych rad, W dniu 3-go 
czerwca przyjechał odwiedzić nasze nowe 
bractwo ks. Majchrzak. RE się 42 nie- 
wiasty, przybyły prezeski Vieux-Condć i 
Macou Condé, i 

Przemówićnia ks, Majchrzaka wysłuchali 


Uroczystość Trzeciomajowa w Tours 


a. 6 maja br. odbyła się uroczystość 
3-majowa zorganizowana przez Oddział 2. 
D.S.P. i Byłych Wojskowych i tutejsze P.S.L. 
Uroczystość była poprzedzona Mszą św. ra~ 
no o godz. 11.30, O godz. 15 odbyła się aka- 
demia z krótkim przedstawieniem pt, „Pokój 
do wynajęcia”. 4 c 

Prezes Rolewicz Antoni z 2. D.S.P. otwie 
rając uroczystość powitał wszystkich zebra- 
nych i;gości i wezwał obecnych do ucz- 
czenia 1-minutowym milczeniem wszystkich 
poległych na wszystkich kontynentach świa- 
ta żołn erzy polskich. Następnie odipiewańć 
hymn narodowy. 

Liczkowski Franciszek wicesekretarz B. 
Wojsk. w Tours miał odczyt po francusku © 
znaczeniu Konstytucji i ziękował goś- 
ciom francuskim za ich przybycie na uro- 
czystość. Przemawiali o znaczeniu Konsty- 
aucji 3-majowej koledzy: Bojdo Jan, prezes 
B- Wojsk, Koła Tours, prezes Andrychowski 
Henryk, P.Ś.L.. Szablewski Piotr referent 
B. Wojsk. i prezes okręg. P.S.L. Rak 
Leon, 

Nastąpiły deklamacje dzieci, Deklamow(al 
Andrychowski Januszek i. 


x 


Nowa? Nie! 
Lecz zawsze 
prana 


płatkami : ŁA | 


Zadziwicie Wasze przyjaciółki Świe- 

żością, Waszej bielizny — jedwabnej; 
z sztucznego jedwabiu lub z nylonu. 
Nic dziwnego, przyzwyczaiłyście się 
bowiem prać Waszą bieliznę regular- 
nie w obfitej i miękkiej pianie wyd- 
zielanej przez Lux. W ten sposób je- 
steście pewne, że bielizna pozostanie 

tak świeża i tak zachwycająca jak w 
dniu jej nabycia. 


JEST TO SPECJALNOŚĆ LEVER 


sio. Za deklamację dzieci otrzy mały oklaski. 
Po deklamacjach odbyło się wystawienie sztu- 
ki 2-aktowej „Pokój do wynajęcia”. Reży- 
serowął p, Urbaniak: Leon, prezes Okręgu 
P.S.L., E Mat należy się podziękowanie za 


trudy R pracy jakie na siebie wziął. Podzię- 
kowanie należy się także wszyst ama- 
torom i amatorkom, którzy zrozumieli cel ob- 


chodu i chętnie sztukę wystawili. 


Pomimo, że cały zespół grał bez zarzutu, 
należy wyróżnić dwie najmłodsze amatorki, 
panny — Bojdównę Janinę i Bichrównę AJi- 
cję. Obie urodzone we Francji mówiły do- 
brym językiem ojczystym, 

Po zakończeniu przedstawienia, prezes "2. 
D.S.P. Rolewicz Antoni wezwał obecnych do 
odśpiewania „Otó dzień dziś krwi i chwały” 
i podziękował wszystkim zebranym za ucz- 
czenie Konstytucji 3-majowej, której w Pol- 
sce nie wolno święcić. 

Po akademii odbyła się zabawa przy ` lamp- 
ce wina, na której przygrywali na akordeo- 
nie, Duc Alojzy i Urbaniak Leon na gitarze. 

Referent ośw. Był. Wojsk. i Rez: 


YB WISE CR Szablewski Piotr 


* 


ctw Różańca 


zebrani z 1 wielkie zainteresdwaniem. Mów- 
1% poruszył nie.tylko sprawy: modlitwy, ale 
też į sprawy Pop t polskich i ich współ- 
| pracy zPZ ongresem Polonii Fran- 
cuskiej. Erzttówiewa przeplatane licznymi 
i barwnym przykładami, zachęciło zebranych 
do ożywionej pracy katóliekiej i polskiej. W 
dyskusjj zabierali głos p. Dylewski, prezes 
Tow. Mężów Kat. im. św. Barbary. Trzeba 
nadmienić, że p. Dylewski, w jędrnych ale 
rzeczowych słowach podkreślał nie tylko bo- 
lączki, ale też i radości życia organizacyj- 
nego. P. Lepczyńska, skarbniczka Związku 
złożyła życzenia w imieniu związku. P. 
Mierzwa złożyła. treściwe sprawozdanie. Jed- 
ną mamy prośbę i jedną bolączkę. Brak nam 
księdza polskiego. Prosilibyśmy zarówno 
Polską Misję Katolicką, jak też i biskupstwo 
w Cambrai o przysłanie nam stałego, cho- 
ciaż dojazdowego księdza polskiego, Księdzu 
Verrier, składamy przy tej okazji serdeczne 
podziękowanie. za zajęcie się nami za wy- 
głoszenie misji św., za opiekę duszpasterską 
w języku polskim. Wypada też podziękować 
państwu Luszcz ze Sallaumines za bezin- 
teresowne przywiezieńie ks, Majchrzaka na 
nasze zebranie, 


30000000000D0AN0AGH 


Nauka języków obcych 


jest sodięczokcja. Nie wolno nam zapominać mo- 
wy ojczystej, ale przebywając na obczyźnie. mu- 
simy się uczyć obcych języków. Inaczej stajemy 
się obywatelami drugiej klasy. Jeśli pragniesz 
mieć powodzenię w pracy lub w interesie, musisz 
dobrze opanować język francuski. Dotyczy to 
przede wszystkim Polaków, mieszkających we 
Francji, Belgii i Luksemburgu. Poza językiem 
francuskim najbardziej pożyteczny í potrzebny 
jest język angielski, gdyż używany ©on jest na 
całym świecie, Dla wygody ćzytelników „NARO- 
DOWIEC", dobrał najlepsze podręczniki o nowo» 
Czesnej i prostej metodzie nauki, które z łatwośe 
cią-thogą być przerobionę przez każdego. 


ze trancuski 
` Louis Ri leros FBANCU. a t 
ko, łatwo siej Doskonały, inte! ze 
ran irakin s pod ik, który dopomoże | 


opanować język francuski w krótkim czasie. Pod 
ręcznik ten nadaje się również dla samouków. — 
Cena Frs. 450.» 4 

Dr. Maria Kosterska: ROZMÓWKI POLSKO- 
FRANCUSKIE (z wymową), Świetnie opracowa= 
ny podręcznik, zawierający  najpotrzebniejsze 
francuskie zwypty i rozmówki zę wszystkich dzie= 
dzin życia — z wymową. ta zawiera teks= 
ty polskie i francuskie oraz podaje wymowę każe 
dego tekstu francuskiego. Podręcznik ten, napi- 
sany specjalnie dla Polaków, jest niezastąpiony 
przy pracy, w życiu towarzyskim, przy załatwia- 
niu spraw w urzędach, przy zakupach, w poe 
dróży i t p. — Płócienna oprawa, wygodny for- 
mat. — Cena Frs. 295,» 


+ Język angielski 
T. W. Mac Callum: NAUKA ANGIELSKIEGO) 
szybko, łatwo i przyjemnie. Nowoczesny, niezwy« 
kle tatwy i interesujący podręcznik, który dopo- 
może każdemu do opanowania języka angielskie" 
go, samemu lub z nauczycielem.—Oprawa płócien- 
na. — Cena Frs. 340... d 


Zygmunt Frenkiel: PRAKTYCZNA GBAMATY- 
KA ANGIELSKA dla POLAKÓW (,Pratical En-_ 
glisb Grammar for Poles”). Jest to jedyna grama» 
tyka,. pro apomą specjalnie dla Polaków, z polski= 
mi objaśnieni. mi oraz 2 podaniem wymowy an- 
gielskiej. — Trwała oprawa. — Cena Frs. 310— 


, Sygtuant Frenkiel: KORESPONDENCJA AN- 
GIELSKA DLA POLAKÓW (,,Euglish Letters for 
Poles”), Jest to podręcznik wysoce praktyczny, 
który zawiera potrzebnę wskazówki w sprawie ko- 
respondencji angielskiej oraz podaje wzory listów 
prywatnych i handlowych, Listy te podane eą w 
dwóch tekstach na jednej stronie po polsku, a 
na drugiej — po angielsku. To też każdy — nies 
zależnię od stopnia znajomości angielskiego — 
może bez trudu dobrać odpowiadający mu rodzaj 
listu. Wybór listów jest dostatecznie bogaty, a- 
by umożliwić niezbędne korespondencje w języku 
angielskim we wszystkich okolicznościach, — 
Cena Frs. 410. — 


G. K, Chesterton: NIEBIESKI KBEZŻYŻ (THE 
BLUE CROSS). Wysoce zajmująca nowela gtośnego 
pisarza brytyjskiego, przystosowana do nauki ję- 
zyka angielskiego: dla Polaków. Kstążkś ta poda-. 
je po jednej stronie tekst angielski a po drugiej 
dosłowne tłumaczenie polskie, W ten sposób 
można łatwo się wprawić w czytąniu książek i 
gazet angielskich — Cena Frs, 150.— 


W. Kierst: SŁOWNIK ANGIELSKO - POLSKI 
1. POLSKO-ANGIELSKI (według wydania Trza- 
ski, Eve. 1 Michalskiego), najobszerniejszy i 
najbardziej nowoczesny, 1122 strony tekstu, s0% 
lidna oprawa płócienna. — Cena Frs. 1350.— 


Wymienione książki nalęży zamawiać na załą- 
czonym kuponie lub listownie, przesyłając równo= 
cześnie ńależność według, cen, podanych wyżej. 
Podana przy każdym tytule cena obejmują: koszt 
książki, opakowanie, porto "i ubezpieczenie. Na 
żądanie książki mogą być wysłane do Polski i 
wszelkich innych krajów, z wyjątkiem Rosji. Pro- 
simy o podawanie oz a adresów Uruko- 
wanymi literami, 


UWAGA: Wysyłka EARE R: książek nastę- 


pi w ciągu 13 — u dni ać otrzymaniu całkowi« 
należności. 


(Prosimy wyciąć, ANNA 1 wysłać) 


Do: „NARODOWIEC” LENS (P-de-0) 


Proszę o' nadesłanie mi następujących książek, 
które oznaczyłem krzyżykiem: 


NAUKA FRANCUSKIEGO, ~^ 
ROZMÓWKI POLSKO-FRANCUSKIE, 
NAUKA ANGIELSKIEGO, 


PRAKTYCZNA , GRAMATYKA AN- 
GIELSKA DLA POLAKÓW, 


KORE ENCJA ANG 
POŻAR Wizy BLA 


NIEBIESKI KRZY% © 

SLOWNIK ANGIELSKO-POLSKI 

1 POLSKO-ANGIELSKI - Kiersta. 
Należność <a wybrane książki w wysokości tra. 
„.. przekazuję równocześnie na konto 


pocztowe LILLE C/c 16657, — Journal _„„Narodoe 
wiec" LENS (P;-de-C.) 


s.e... 
s.goee 
...:..2 


seest’ 


setite 


sectas 


Lmię t nazwisko - A | ; 
(drukowśnymi liters KDE 
Dokładny adres /, i , 
(drukowanymi literami) * Ali i E  h 
NT WZA U A TE RÓ u 8 a . 


w. 


meme Nr, 143 


CZERWIEC 


19 


Wtorek 


Słońce : wschód 3.48 


zachód 19.55 
Księżyc : wschód 20.48 


zachód 2.50 


Dziś? 
Jutroż g 
Pojutrze: 


Gerwazego, Prot 
Sylwer:vsza 
Alojzego Gonzagi 


Opłata za , ca” wynosi: 


Na okres jediisgo roku fr. 2.500.— | 
6 miesięcy fr. 1.300.— | 
3 miesięcy fr. 


750.— | 


A 
Pocztowe konto czekowe: C.C. LILLE 16.657 
Zamówienia i wszelkie list należy adresować: 


„NARODOWIEC” — LENS (P.-de-C.) 
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Jeśli w czasie wojny obywatel kraju |iac 


będącego jedną ze stron walczących, 
styka się z obywatelami wchodzącymi 
w skład strony przeciwnej, to coś tutaj 
nie jest w porządku, ` 

Jeśli jednak ta osoba wygłasza póź- 
niej publiczne pochwały na cześć wro- 
gów własnego narodu, piętnując rów- 
nocześnie postępowanie własnych roda_ 
ków czy też Aliantów, to się uczciwe- 
mu człowiekowi nie może to pomieścić 
w głowie. 

Tego rodzaju wypadki zdarzają się 
jednak w dzisiejszym świecie, oczywi- 
ście w rodzinie komunistycznej, dla któ 
rej Ojczyznę reprezentuje Kreml. Wię- 
zy partyjne są u tych ludzi silniejsze, 
aniżeli miłość dla własnego kraju. 

Tego to rodzaju wystąpienie potępia 
obecnie prasa brytyjska. Chodzi o 
Angielkę, panią Monikę Felton, która 
w dniu 29 kwietnia br. wyjechała sobie 
zagranicę, i tak, ot przypadkiem, zna- 
lazła się na Korei. Oczywiście w pół- 
nocnej jej ści. Pojechała sobie 
przez Pragę, Moskwę i ostatnio wró- 
ciła do Anglii. | r uk 

A znalazłszy się na śmieciach ro- 
dzinnych zaczęła natychmiast wygła- 
szać publicznie swoje cbserwacje z tej 
wycieczki „krajoznawczej”. 

I o dziwo! Mówiła ta: jakby cy- 
towała moskiewską „Prawdę”, czy też 
jakis komunistyczny dziennik chińs 
Opowiadała więc o rzekomych okrucień 
stwach Amerykan i o niesłychanej us 
przejmości i dobroci chińskich i kore- 
ańskich komunistów itd, z 

“Pani Felton nie widziała wprawdzie 
tego wszystkiego o czym mówiła, . ale 

prawdziła” to u swych miarodajnych 
Morniątorów. komunistycznych, 
- Diatego też wie ona teraz wszystko 
co się dzieje na froncie koreańskim. 

Na potwierdzenie tego przywiozła 
przecież autentyczne listy, jakie wrę- 
czyli jej uprzejmi przewodnicy komu- 
nistyczni mówiący, że pochodzą one 
od... samych jeńców amerykańskie h i 
brytyjskich. + č 


Słoneczko świeci ! 


Dziś w Polsce „słoneczko'” świeci ! 
Jest to już ponad pięć lat! . 
Wiedzą o tym : starzy, dzieci, 
Patrząc zza więziennych krat ! 


Handlarz pidstrów indochińskich ` 
_ aresztowany w Paryżu 


Skarga, złożona niedawno przez grupę 
importerów i eksporterów doprowadziła do 


aresztowania R. Polskiego, oskarżonego o 
wystawienie czeku bez pokrycia. Prasa .pa- 
ryska donosi, że Polski podawał się za peł- 
nomocnika Izraela do dokonywania zamó- 
*vień na sprzęt przemysłowy. Swoim przy- 
szłym ofiarom wyznaczał spotkania w róż- 
nych kawiarniach dzielnicy Łacińskiej i zdo- 
iał uzyskać zaliczki w kwocie 9 milionów 
ir. przeznaczonych .jakoby na pokrycie nie- 
zbędnych wydatków do przeprowadzenia o- 
peracji. Kiedy zawarcie przewidzianych in- 
teresów opóźniało się, eksporterzy zażądali 
zwrotu 9 milionów fr. Polski wystawił wów- 
cząs czek bez pokrycia. Podczas śledztwa 
P. przyznał się, że rzekomy sprzęt miał w 
istocie posłużyć do zamaskowania przemytu 
piastrów indochińskich,” któremu oddawał 
się wraz z trzema osobnikami, z których je- 
den mieszka w Saigonie. x 


78) 
— Tak, tak! — potwierdził pytany. 
— Jestem Ormianin i nazywam się 
Abrek Ali. A 
— Więc panie Abrek, coś pan dzi- 
siaj robił w domu Nr. 106:na ulicy 
dziewięćdziesiątej ósmej. i í 

— Co? Ja byłem w tym domu? Ależ 
skąd? Ja nawet nie znam tej ulicy. 

W tej chwili zapalczywy kapitan 
zdzielił pod stołem nieszczęśliwego A- 
zjatę tak potężnym kopnięciem, że ten 
o mało nie spadł z krzesła. 

— Co panowie chcą ode mnie? — 
zaczął płaczliwie — przecież nie zrobi- 
łem wam nic złego. 

— Jak pan nie przestaniesz kłamać 
— odparł mu Fred — wezwiemy nā- 
tychmiast policję. 

— Ależ czekaj pan. Cży'ja zaprze- 
czyłem, żem był na dziewięćdziesiątej 
ósmej ulicy — zaczął już z innej becz- 
ki Abrek — powiedziałem tylko, że nie 
wiem gdzie jest ta ulica. Ja, widzi pan, 
zajmuję się skupowaniem skórek kró- 
liczych po prywatnych domach i cho- 


dzę po całym mieście. Może byłem dziś 


przypadkiem na tej ulicy, o którą pa- 
nom tak bardzo chodzi. ` à 

— Nie kłam już dalej łotrze — rzekł 
Fred Harding ostro. — Powiedz nam 
już wreszcie coś robił w domu Nr. 106? 
A właśnie, czegoś chciał od owej blon- 
dynki tam zamieszkującej? 


|są łąkowe tereny doliny Baryczy. Tereny te 


‘tego wielkiego kompleksu torfowisk w okrę- 


14 kwietnia br. minęła pierwsza rocznica 
„porozumienia” między Episkopatem katolic- 
kim a reżimem w Polsce. A 

Przemiany polityczne, narzucone siłą na- 


rodowi polskiemu, postawiły Kościół kato- 
licki od paru lat w obrębie nowej zupełnie 
rzeczywistości i zmusiły do szukania» drogi 
współżycia w ramach państwa, rządzonego 
przez komunistów. Zjawisko to wystąpiło w 
Polsce tym jaskrawiej, że religia katolicka 
w naszym kraju jest wyznahiem całego pra- 
wie narodu. 
Jaki jest bilans jednorocznego 
A porozumienia ? 

Obustronnie przyjęty sposób współżycia 
nie jest bynajmniej kompromisem ideowym. 

Ze strony reżimu „porozumienie” nie było 
nigdy niczym więcej, jak tylko manewrem 
taktycznym. Świadczy o tym fakt, że nacisk 
polityczny nie zelżał, I choć komuniści nie 
ważą się przejść dotychczas do walki otwar- 
tej — bo poznali siłę Kościoła — prowadzą 
nadal wojnę podjazdową o charakterze nęka- 


ym. 
Obóz katolicki próbował osiągnąć porożu- 
mienie szczere. Wy maksimum ustęp- 
liwości we wszystkich dziedzinach, które nie 
naruszały zasadniczych podstaw jego istnie- 
nia. Wkrótce stało się jednak dla każdego 
katolika jasnym, że walka z marksizmem 
jest nieuniknioną. Można tylko wpłynąć na 
rozmiar i oddalić jej wybuchł. Zdecydowana 
większość katolików pomimo obstrzału pro- 
pagandy komunistycznej, z 'determinacją 
godną podziwu, zdecydowana jest do obrony 
istotnych wartości religijnych. 


Watykam udziela pełnomocnictw 

j Prymasowi ? 

Głową Episkopatu Polskiego jest ks. Pry- 
mas Stefan Wyszyński. Na jego barkach 
spoczywa ciężar odpowiedzialuości za prowa- 
dzenie Kościoła poprzez ciężką rzeczywistość, 
jaka panuje w Polsce. Ks. Prymas w dniach 
od 4 kwietnia do 1 maja br. bawił w Rzy- 
mie. Wizyta ks. Prymasa stała się przed- 
miotem powszechnego zainteresowania. O 
przebiegu jej wiemy niewiele. Jedno jest jas- 
nym, że ks. Prymas + 1 


Pokłady torfowe w woj. poznańskim 


Poznań. — Na terenie województwa po- 
znańskiego wzmożona eksploatacja złóż tor- 
fowych. . 

Występowanie torfów. ne obszarze woj. 
poznańskiego wiąże się Ściśle z położeniem 
podmokłych terenów prądolin lub dolin rzecz- 
nych. Po obu stronach Noteci zalegają roz- 
ległe torfowiska użytkowane jako 2—3-kośne 
łąki. Pozyskiwanie torfu odbywa się tam w 
ramach dzikiej eksploatacji, Obecnie jedynie 
CRS ma. zorganizowane 4 kopalnie produku- 
jęce 3000'ton torfu opałowego rocznie... 

Drugim wielkim obszarem ziem torfowych 
jest dolina rzeki Obry z przyległymi kanała- 
mi. Tereny te użytkowane są również jako 
trzykośne łąki, tworząc jedną z najwięk- 
szych baz paszowych woj. poznańskiego. 

Trzecim większym kompleksem torfowym 


ze względu na zbytnie przesuszenie- łąk nie 
tworzą atrakcyjnych obszarów eksploata- 
SSTRYCHh 9 YW r M i 

| Ostatnim większym ie 

fowych jest część okręgu konińsko-kolskiego. 
W okręgu tym zalegają bardzo grube, do 15 
m pokłady torfu. Największe torfowisko leży 
w dolinie kanału grójeckiego, w 20 proc jest 
ono potorfiem w dobrym stanie. Potorfie to 
wyekspłoatowane w 70 proc. przy regulacji 
całego zalewiska grójeckiego, ze względu na 
trudności zagospodarowania go jako łąki, ma 
być zamienione na. zbiornik retencyjny. Prócz 


gu konińsko-kolskim istnieje jeszcze wiele 
mniejszych pokładów torfowych jak: obie 
strony kanału Warta - Gopło, dolina rzeki 
Topca i Neru. Na terenie woj. poznańskiego 
są jeszcze liczne mniejsze torfowiska. Waż- 
niejszym z nich jest Chlebowo w pow. obor- 
nickim przeważnie torfu ściółkowego. 
oi « £ } i 
Prasa reżimowa twierdzi, że dotyehczaso- 
wy sposób eksploatacji torfu, poza nielicz- 
nymi tylko wypadkami może być przykła- 
dem złej gospodarki torfowej. Ogromne hek- 
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W piękny ranek, bardzo wcześnie 
Doktor z Rafem je czereśnie. 
— „Jakie smaczne!” — Rafał chwali, 
Więc doktor zajada dalej. 
Lecz nagle za brzuch się chwyta... 
— Co się stało? — Rafał pyta. 
Chory, wcale się nie pieści. 
I umiera wśród boleści. , 
Więe doktorka Raf pochował 
W tym miejscu, gdzie zachorowat. 
„Pokój? — wyrył na pomniku, ' 
Lecz co ż tobą, Rafaliku?... - 
— Zrozpaczony tamże siada 
I samotnie wiśnie zjada. 


« — Panie szanowny — zaczął Ormia- 
ñin — czy ja wiem w ogóle, że w tym 
domu mieszka jakaś blondynka. Ja 
mam tyle do czynienia z blondynkami, 
brunetkami, szatynkami i rudemi, że 
nie mogę przecież pamiętać każdej z 
oddzielna. 

— Odpowiadaj na pytanie — krzy- 
knął Fred, którego wykręty szubrawca 
wyprowadzały z równowagi. — Coś ty 
chciał od tej młodej kobiety? 

— Mój Boże, co ja chciałem? Pew- 
nie miała króliczą skórkę do sprzeda- 
nia. 


— £Łotrze jeden! przecież wiemy do-| 


brze od naocznych świadków, że upro- 
wadziłeś ze sobą tę damę. 

— Zaraz, zaraz. Niech się pan nie 
spieszy. Muszę się przedtem napić her- 
baty. Potem może sobie coś przypom- 
nę... à 
— Słuchaj Abrek — przerwał mu su 
rowo Fred. — Jeśli w tej chwili wyz- 
nasz mi, kto ci dał zamówienie na tę 
młodą kobietę, otrzymasz na miejscu 
300 dolarów. Jeśli będziesz dalej się 
wykręcał, dziś jeszcze znajdziesz się w 
więzieniu. No wybieraj! 

- Abrek podrapał się w głowę. 

— A jeśli powiem, to skąd pan bę- 
dzie wiedział, że nie kłamię? ` 

— Już ty się o ta nie trosz. Wystar- 
czy mi usłyszeć nazwisko tego szu- 
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1) omówił problem Ziem Zachodnich, tak | rzenie na próbę usidlenia „Przedstawicieli E- 


jak rozumiany i odczuwany jest przez cały 


naród polski; 


2) uzyskał od Stolicy Apostolskiej wska- 
zania, eo do sposobu współżycia na dalszą 
metę, przy czym prawdopodobnie Ojciec św. 
udzielił ks. Prymasowi szerokich pełnomoc- 
nictw w zakresie administracji kościelnej na 
ziemiach polskich. 

Oficjalnych oświadczeń o przebiegu roz- 
mów nie wydano. Obiegają pogłoski, że Oj- 


ciec św. wstrzymał się z ważnymi decyzjami| 


do czasu zasiągnięcia opinii drugiego dostoj- 
nika Kościoła katolickiego w Polsce ks. Kar- 
dynała Sapiehy, którego przyjazd do Waty- 
kanu oczekiwany był z okazji uroczystości 
beatyfikacyjnej Papieża Piusa X. 


„Próby prowokacji! 

Pomimo, iż wyjazd ks. Prymasa Wyszyń- 
skiego do Rzymu nastąpił za wiedzą władz 
reżimowych, agenci bezpieki inwigilowali 
Prymasa nawet na terenie włoskim. Duże 
niezadowolenie w kołach reżimowych wywo- 
łał fakt, że ks. Prymas zetknął się z przed- 
stawicielami polskiego kleru, przebywające- 
go na emigracji z przyczyn politycznych. 
świadczy o tym artykuł, umieszczony w „Sło 
wie Powszechnym” z dnia 10 kwietnia 1951 
p.t.: „Próby prowokacji”. 

— Na dworcu w Rzymie witali Prymasa 
Polski m..in. ks. Meysztowicz i ks. Strojny. 
Polskiemu społeczeństwu katolickiemu zna- 
na jest nie mająca nic wspólnego z intere- 
sem narodowym działalność niektórych pol- 
skich księży na Zachodzie, np. ks. Meyszto- 


lityce t. zw. „rządu londyńskiego”. Katolic- 


JI 


niezgodnej z 
zostaną zastosowane zdecydowane środki od- 
cięcia się od tych ludzi. KETA i 


„pokojowej” reżima. — 
€ i 


Reżimowe dane | 

o organizacyjnej sile Kościoła 
Komuniści p ją wszystkie fakty 
terroru, podkreślają natomiast skrzętnie te 
dane, które wskazują na istnienie poważnej 
siły Kościoła. Według danych reżimowych 

1) w Polsce jest 2.000 klasztorów; 

2) liczba zakonnic wzrosła w porównaniu 
z rokiem ubiegłym; 

3) klasztory prowadzą 300 przedszkoli dla 
15.000 dzieci; j ” 

4) pod zarządem poszczególnych zakonów 
znajduje się 600 szkół powszechnych (22.000 
dzieci) i 44 szkoły średnie (9.000 ucznów 
i uczennic) ; 

5) funkcjonuje Fniwersytet Katolicki w 
Lublinie . ; j 


j Ma to służyć za dowód oficjalnym kołom 


„warszawskim”, że: „Jśościół może wypełnić 


swą misję w ramach dzisiejszych społecz- |. 


nych i ekonomicznych warunków w, kraju, 
jeżeli dostosuje się do wymogów rządo- 
wych*”(!). i 

Jednakże reżim nie przestaje i nie prze- 


Polakom i będzie dalej próbował ujarzmienia 


wicza, który służy na terenie Watykanu po- | stanie narzucać swoich poglądów katolikom - 


kie społeczeństwo polskie wyraża swe obu- 


duchowego. 


Lądek Zdrój — majstarsze uzdrowisko 


W wydłużonej kotlinie wśród śnieżnych 
Kłodzkich Gór ciągnących się wzdłuż grani- 
cy czeskiej, leży słynne od wieków uzdrowi- 
sko Lądek-Zdrój. Dzięki wyśmienitym zale- 
tom cieplic siarkowo-mineralnych oraz bo- 


tary łąk skutkiem indywidualnego systemu 
wydobywania torfu, zmieniły się w częściowe 
lub całkowite nieużytki. Jako przykład wy- 
starczy podać łąki między Słupcą, Młodoje- 
wem i Piotrowicami w pow. konińskim i za- 
bagnione łąki torfowę między Nerem a War- 
tą. Tereny połąkowe w Słupcy nadają się 
tylko na projektowane już załanie wodą, ce- 
lem stworzenia zbiornika retencyjnego. Od- 
nośnie terenów między Nerem a Wartą wła- 
dze zastanawiają się czy całość masy torfo- 
wej powinno się wyeksploatować na cele o- 
pałowe, co w.efekcie dałoby około 250.000 ton 
torfu. czy też zmeliorować przez wykopanie 
kanałów i rowów odwadniających. W drugim 
wypadku odkryte zdewastowane: torfowiska 
nadawałyby się po ewtl. zniwelowaniu i spla- 
nowaniu na kwaśne małowydajne łąki. 


? è A * 
Reżimowa prasa zapomina jednak 
dodać, że owa. „dzika eksploatacja tor- 
owisk” stala mięsa Wielkopola 
niecznością wskutek kilkuletniego już 
braku węgla wywożonego głównie do 
Rosji za. bezcen. Reżim pragnie także 
nadal skazać Wielkopolskę na opał tor- 
fowy mimo bliskości śląskich kopalń 
węgla. Prasa reżimowa ogłasza bo- 
wiem, że chodzi o zwiększenie podaży 
niewęglowych środków opałowych oraz 
pełniejsze pokrycie potrzeb opałowych 
ludności wiejskiej. 
Przystąpienie do szerszej ekspłoata- 
cji torfu ma ponadto pozwolić na zli- 
kwidowanie pewnej ilości hektarów 
nieużytków i bagien, na polepszenie w 
wielu wypadkach stosunków wodno -~ 
melioracyjnych oraz na „zlikwidowa- 
nie stale postępującej dewastacji tor- | 
fowisk przez dziką eksploatację”. 


ZWYCI 


brawca, a będę wiedział czy mówisz 
prawdę. 

— A więc dobrze, powiem panu. 
Choć nie czynię tego z wielką chęcią. 
Nigdy jeszcze nikogo nie : ziłem, 
jestem bardzo honorowy człowiek. No, 
ale jak panom na tym tak bardzo za- 
leży, to proszę wiedzieć, że zamówił u 
mnie tę piękną blondynkę pewien bo- 
gaty przedsiębiorca w naszej branży. 
Nazywa się on Barnekow. -- 

Fred Harding bez chwili wahania 
wyjął z portfelu 300 dolarów i wręczył 
je zdumionemu tym Ormianinowi. 

Niestety, gdyby Fred znał nieco le- 


piej tych ludzi byłby na pewno postę- | 


pował z większą żnością. 
szawszy znane nazwisko Barnekowa. 
miał w ności dosyć i zgodnie z 

ciem honoru na miejscu wypła- 
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( Przygody Rafala Pigułki | 


MIŁOŚĆ 
NIENAWIŚĆ 


r e skutecznie są tu leczone przewlekłe 


schorzenia kostne, reumatyczne,  ischias, 
choroby kobiece, nerwobóle i niedomogi 
grzbietowe. 


Najstarsza data uwidoczniona na starym 
budynku kąpieliskowym, dziś służącym za 
pomocniczą szopę, to rok 1475. Przez blisko 
pięć wieków chorzy z centralnej Europy 
przyjeżdżali do Lądka dla ratowania swoje- 
go zdrowia i życia. 

Skuteczność wód lądeckich od czasu ich 
odkrycia była niezaprzeczalna, chociaż nie 
znano jeszcze wszystkich ich właściwości. 
Dopiero z początkiem XX wieku, dzięki bada- 
niom naukowym! odkryto niezwykłe właści- 
wości siarkowo-lecznicze wód, związane z 
emanacją składników radoczynnych. Tak 
więc obok zwykłych balneologicznych włas- 
ności-wód siarkowych wiedza dysponuje od- 
tąd nową formą działania leczniczego po- 
przez emanację. 

W związku z'tym Lądek został odpowie- 
dnio rozbudowany i zastosowany do nowej 
gałęzi wiedzy leczniczej. Przed wojną czy- 
nione były codziennie systematyczne bądania 
i pomiary fluktuacji składników radoczyn- 
nych.’ Jednakże wszystkie zapisy tych spo- 
strzeżeń podobnie jak i aparatura rado-po- 
miaroewa zaginęły w ostatniej zawierusze 
wojennej i odtąd badania nie zostały wzno- 
wione. u r 
- W okolicznych górach, w sztolniach głę- 

ch. wydobywano od wieków -rudy że- 
lazne przekuwane później na przedmioty u- 
żytkowe, bez uwzględnienia, że i.one zawie- 
rały obok żelaza składniki radoczynne. 

Dzisiaj — wedle prasy reżimowej — „wy- 
dobywa i przerabia się cenione na wagę zło- 
ta w całym świecie rudy uranowe, zawiera- 
jące uran metaliczny o właściwościach rado- 
„aktywnych”. : : 3 

Współczesna baineojdia. cheąc wykorzy- 
stać maksimum tak c ych własności ema- 
nacyjnych, przebudowała w Lądku całą in- 
stalację dopływu wód mineralnych od miejsc 
ich wytrysku aż do kąpielisk, aby zachować 
naturalny stan nasycenia i nie dopuścić do 
wypromieniowania energii radonośnej. W 
związku z tym rozprowadzenie wód mineral- 
nych w Lądku odbywa się nie za pomocą 
pomp, a pneumatycznie. na skutek ciśnienia 
powietrza wytwarzanego przez odpowiednią 
instalację elektro-kompresora. W «ten sposób 
wody mineralne płyną do miejsc swego přze- 
znaczenia łagodnie, samorzutnie, systemem 
upodobnionym do spływu w naturze. 
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ciszy zapanowała przy stoli- 
apitan Hopkins z uwagą ładował 


działania, zaś Tom Herwart zaciągając 
się papierosem myślał o tym, jak słusz 
ną była jego w swoim czasie nieuzasad 
niona antypatia do Barnekowa. | 
Sprytny Ormianin jednak skorzystał 
z tych chwil kilku, gdy uwaga trzech 
przyjaciół nie była zwróconą na nie- 


chem ręki, przewrócił 
nim szklankę herbaty. sà 


'biadač. E ra 
| — Oj, oj, oj! Moja herbata! A`ja 
tak bardzo jestem spragniony! 


— Cicho bądź, dostaniesz inną —|cji, gdy wyjawię prawdę! 


fajkę, Fred Harding puszczając | 


gęstego dymu ze swego cygara. 
ijzastanawiał się nad dalszym planem 


go i, niby niechcący, nieznacznym ru-|. an 3 
stojącą przed |tychmiast policję. i 


Gorący płyn szeroką strugą rozlał|gomňe zamieszanie w kawiarni. 
Usły- się po stoliku, a chytry Azjata zaczął] — Po co 


Bilans francuskiego handlu 
za miesiąc maj, wykazuje kwotę 140 miliar- 
dów. 89 milionów fr. po stronie przywozu (w. 
czym za 11 miliardów 950 milionów fr. z za- 


„| granicy 1 za 28 miliardów 139 milionów fr. z 


Nowe potrącenia. 


ceń: kiat 


Dawniejsze potrącenia: 20 1 18 proc, 17 
proc, 15 proc, 13 proc., 12 proc., 10 proc., 
8 proc., 7 proc., 5 proc., 1 proc, 


_ Potrącenia na podstawie nowego dekretu: 
13,50 proc, 12,75 proc., 11,25 proc., 9,75 proc., 
9 proc., 7,50 proc, 6 proc, 5,25 proc, 3,75 


proc., 0,75 proc. . 


fach są odtąd następujące: 
15 fr. 26, 75 fr. 90, 77 'fr. 20, 318 fr, 50, 
9 fr. 20, 80 fr, 50, 81 fr. 80, 82 fr. 45, 
83 fr. 45, 86 fr. 35, 87 fr. , 


Port w Rouen 


Odbudowa portu w Rouen postępuje szybk: 
Corneille'a. — Na zdjęciu: pływający 


W kościele w Saint-Jdlien-de-Verdon od- 
prawiono uroczystą Mszę żałobną na inten- 
cję zamordowanych przez satrapów teutoń- 
skich jedenastu uczniów — dzieci, gorących 
francuskich patriotów. Z pomiędzy jedena- 
stu, pięciu uczęźszczało do liceum nicejskie- 
go, im. Feliksa Faure. - 


Dowódca tego oddziału Ruchu Oporu, Ja- 
kub Adam, śmiertelnie raniony, zdołał 


Saint-Julien-de-Vernon: po torturowaniu ich, 
wyrzucono ich.z wozu na pół martwych na 


| szosę. 


— Jesteście wolni — powiedział jakiś per- 
fidny feldwebel, ? , 

Gdy wierząc słowom jego, z trudem pod- 
nieśli się z ziemi, aby iść przed siebie, zdra- 
dzieckie kule karabinów maszynowych nie- 
mieckich „bohaterów” dobiły ich, lub tak 
ciężko zraniły, że dogorywali w. kurzu na 
„szosie. Y 

W każdą rocznicę, od siedmiu lat, zjeż- 
dżają do Saint-Julien-dć-Verdon przedstawi- 
ciele rządu, Ruchu Oporu, wete iw, profe- 
sorowie, uczniowie, harcerze i ro y pole- 
głych, aby uczcić Ich pamięć. © 

Na miejscu tortur powiewały sztańdary, 
przy grobach modlono się, w kościele pro~ 
boszcz Isnars w asyście księży, odprawił u- 
roczystą Mszę świętą. Następnie udano się 
przed pomnik, wzniesiony na cześć bohater- 
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Nieznacznie umoczył palec w rda- 
nej herbacie i narysował kilka niezro- 
zumiałych znaków na suchej części 


'|stolika. r 


Znaki te jednak znane były widocz- 

nie Rudemu Dżimowi, gdyż przyjrzał 
im się uważnie i, stawiając A- 
brekiem nową szklankę herbaty, ki- 
wnął porozumiewawczo głową. 
Nasi trzej przyjaciele nie zauważyli 
całej tej sceny. |. $ = 
Nie spostrzegli również,-że Rudy 
Dżimi poszeptawszy w kącie ze swą żo- 
ną, ulotnił się niepostrzeżenie z loka- 
lu i nieobecność jego trwała prawie 
| zwa 4 hi 

"W międzyczasie ożywiło się przy-sto- 
iku niezwykłych gości h Sar Aak 

— Tom Herwart — zaw Fred 
Harding głośno. — Sprowadź tu na* 


Energiczny ten okrzyk wywołał o- 
Po co panu;policja, po co panu 
robić zaraz taki gwałt? — pytał strwo 
żony. Ormianin. —. Przecież ' umówi 
się pan ze mną, że'nie wezwie pan poli- 


~ 


' Francji zamor 


Minimalne zarobki w poszczególnych stře-' 


przed zgonem wyszeptać swą i kolegów 
trow DALA z kościoła w) 


skich dzieci. Dwie minuty milczenia poprze- | 


a S O 


f cześć Bożej Matki. 


‘{złoczyńcy, k 


j), oraz 115 mitisrdów 21 

| milionów fr. po stronie wywozu. (z czego 

76 miliardów 323 miliony fr. do krajów, za- 

nych i za 38 miliardów 698. milionów 

fr. do Francji zamorskiej). = y 
Nadwyżka wartości przywozu wywo-, 

| żem wynosi przeto 25 miliardów 68 milionów, 

wobec 2 miliardów 424 milionów fr. 

Za pięć pierwszych miesięcy r. 1951 war- 
tość aaa aw "617 miliardów 493 mi- 
liony fr. a wywozu 603 miliardy, 424 milio- 
'ny fr. Nadwyżka przywozu nad wywozem za 
'okres pięciu miesięcy wyniosła 14 miliardów 
|69 milionów fr. 2:4 
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Nowa umowa handlowa francusko-fińska 


Nowa umowa handlowa francusko-fińska, 
została podpisana w Helsinkach przez fiń- 
| skiego ministra spraw zagr., Gartza i przez 
prezesa delegacji francuskiej, Łucjana Fe- 
liksa. 3 


j 


Przewidziana wartość wywozu fińskiego 
,do Francji wyniesie około 200 miliardów fr. 
ia wywęzu francuskiego do Finlandii około 
17 miliardów fr. Różnica między tymi kwo- 
tami jest przewidziana na pokrycie długu 
ı fińskiego we Francji. s . 


mx; - 4 na (Foto: Record) 
o naprzód. Obecnie jest odbudowywany port 
dźwig przenosi 120-tonową część mostu. 


(TYT TTE YE EEC ECP ZYTA EEE FOZZ 
Uezmiowie szkół nicejskich uczcili l czerwea 
.. rocznicę męczeńskiej śmierci kolegów 


dziły przemowę pana o, który w go- 
rących słowach mówił o patriotyzmie ucz- 
niów - bohaterów. Eoia k 
Co żą wniosła uroczystość, jaka nauka pa- 
triotyzmu dla wszystkich uczestników i dla 
tych, do których dociera wieść o ofierze 
krwi dla ojczyzny, poniesionej przez dzieci. 
7 AL. 
(LLL 5 SCSLSSCCCCCCSST Z 
4 „ył z z " j 
.. Procesja „ślimaków 


|. Handel zagraniczny Francji w maju 


Wioski, otaczające Niceę, zwłaszcza w kie | 


runku włoskiej granicy, zbożnie zachowały 
tradycję praojców. Do jednej z nich należy. 
„Procesja ślimaków” w Boże Ciało i w ok- 
tawę tego święta, a więc w tym roku w dniu 
51 maja. - c : 

Gdy zapada zmrok na całej drodze, przez 
którą przechodzi uroczysta procesja, zapala- 
ją się światła w domach. ś 

Wedle tradycji za lampki służą skorupy - 
ślimaków. Napełnia się je oliwą i wpuszcza. 
mały knot. Przecież okolica ta obfituje w 
drobne szare ślimaki i w wielkie ewa ó- 
liwkowe. Układa się te oryginalne „lampki” 
na parapetach okien, na balkonach, we wnę- 
kach drzwi. Na łąkach i na polach tworzy 
się z nich' krzyże, gwiazdy, kotwice, -migo- 
„cące swymi malutkimi płomieniami, Jak tyl- 
ko rozkołysze się dzwon kościelny, na znąk, 
że procesja 'wyruszy z Kościoła, jak za dot- 
knięciem różdżki czarodziejskiej zapalają się 
światła.* j 4 

Z biegiem lat, -w niektórych wsiach zamie- 
niono skorupę ślimaków na lampki oliwne, 
naftowe, na świece i na żarówki Prawda, że _ 
świecą one jaśniej, lecz wyrugowały trady- 
cję „która jest czymś pięknym, gdyż świad- 
czy o pamięci o przeszłości. 

"We wsiach Sigale, Tourette Levens, a zwła. 
szcza w Trinite-Victor pozostano wiernym 
zwyczajom sprzed lat. Przez miejscowości te 
przechodzą przez cały rok pielgrzymi, udają- 
cy się do położonego w górach klasztoru w 
Laghet, z cudami słynącą Matką Boską. 

Na wzgórzach, okoliczni mieszkańcy przy= 
czynili się do uświetnienia „ślimakowej ilu- 
minacjy”, zapalając ogniska lub ognię ben- 


galskie. i 


Jak okiem sięgnąć, migocą. płomyki, jakby ` 
gwiazdki z nieba- spadły na ziemię. I w cichą 
noc majową po raz ostatni rozlega się na- 

„bożny śpiew tych, którzy wznoszą go na 


— Nie obiecałem jednak panu, że - 
policji — odrzekł Fred spokojnie. — 
Poza tym jednak mogę pana upewnić, 
że uczynię wszystkó to w mojej mocy, 
by ci nawet włos nie spadł z głowy. 


Wyjdzie pan „napewno cało z całej tej 
afery. 


Po kilku chwilach powrócił Tom Her 
wart w towarzystwie komisarza policji 
najbliższego okręgu. 


Był to wysoki barczysty mężczyzna, 
którego ognista czupryna świadczyła 
wyraźnie, że synem zielonej wy4 
spy Irlandń, Miał na głowie głęboko na 
oczy nasuniętą czapkę, spod której wy- 
zierała nieinteligentna i dość odpycha- 
jąca twarz. $= 


— Pan mnie wołał, mister? GEE 
cił się do Freda Hardinga . z wojsko- 
wym ukłonem. — Mam nadzieję, że dla 
błahej sprawy nie przerwał pan me- 
go spoczynku. 2. Pis BAr 

— O z pewnością, panie komisarzu 
— odrzekł młody Niemiec. — Chodzi tu 
bowiem o pojmanie niebezpiecznego 
go bezsprzecznie 


już dawno poszukuje. Jest zin niejaki 
Barnekow. bo © 3 


z 


— Barnekow — powtórzył policjant. 
. Y $ TA 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


_ 


Wyścig dookoła Szwajcarii 


Luksemhurczyk Goldschmidt, -szyw Bernie, | 


Rossi na czele klasy fikacji ogólnej 


he w drugim etapie wy-|49”; 2. Baroni (WŁ). ten sam czas; 3. Bintz} - WERSAL. — W. niedzielę w. godzinach 

BERXO O 5 pi 4 przedpoludniowych rozegrał się krwawy 

dramat w Montigny-les-Cormeilles, niedaleko 

Argenteuil, Miejscem jego była ferma wieś- 

niaką Bertheaux. Żyli w n'ej Bertheaux, lat 

65, jego żona Ida, lat 51, oraz dwaj syno- 
wie, August lat 19 1 Ferdynand lat 17. 

Stary wieśniak miał wielki pociąg do wód- 

ki i wina Często się upijał i gdy wracał 

do domu, wszczynał kłótnię z żoną. Niewia- 


ścgu iriumfowali Szwajcarzy „czyli gospo- (WŁ), ten sam czas; 4, ber (Szw.), 6. 
darze, o tyle w trzecim „który prowadził z | g. 47 '80*; 5. Oreel (aeg); 6. Kobłet (Szw.); 
Bazylei do Berna, zwyciężyli kolarze zagra- |7. Rossi (Szw.); 8. ssip (Hiszp.); 9: Hut- 
nłezni, Pierwszym do Berna wjechał eh macher itd... 
burczyk Goldschmidt. Za nim, w krótkiej m ; Ai 
odległości, jechali Włośi Baroni. i Bintz. W| MUASYFIKAOJA OGOBNA: o. 
szalonym sprincie, Goldschm'dt pierwszy 1. Dino ROSSI (WŁ), 19 g. 0313”; 2, Ko- 
blet (Szw.), 19 g. 04 38”; 3. G. G. Rossi 


przejecha! metę, zwyciężając zasłużenie w t Š 
etapie, w którym okazał się najlepszym. (Rzw.), 19 g. 06' 26”; 4. D'ederich (Luks), 


i KLASYFIKACJA ETAPU : . 19 g. 06' 327; 5. Martini (Wł), 19 g. 06° 51”;|stą znos'ia okrucieństwa męża Często jed- 
j „l GOLDSCHMIDT (Luks.), 6 godzin 45 |6. Kubler (Szw.), 19 g: 07 31” itd... nak uspakajali gospodarza jego synowie. 
——z z m y Gdy w- niedzielę rano, stary wieśniak, znaj- 


i ; < P ; APERAS dujący się jeszcze w stanie nietrzeżwym, 
Meunier wygrał wyścig Paryż—Limoges 
LIMOGES. — W wyścigu Paryż — Klasyfikacja wyścigu: s : 
Limoges, toczyła się zacięta walka miedzy -kQooffen Meunier, 365 km. 10 g. 31' 25"; 
czojowymi kolarzam. Startowali w nim|2. Louis Forlini, 8, Pividor', 4. Marinelli; ten 
również Klabinski i Marcelak, Obaj jednak sani czas, 5. Diot © 500 metrów, 6. Jean 
nie dojechali do mety i wycofali się wsku- | Guegen; 7. Audaire, 8. Deprez, 0. Delahaye, 
tek defektów. Prócz nich nie ukończyli kon-| 10. Cieliczka, 11 Creton, 12. Moller, 
kurencji, André, Mahó, Gućgnan, Sforachi, | 18, Dolhats, 14. Poncet, 15  Dufraisse, 
itd... 16. Ramoulux, 17. Bernard, 13. Sciardis, 19. 
- Zwyciężył Meunier przez wspaniały sprint, | Dorgerray; 20. Dominique Forlini Atd... 
; R - Ą (F 


LENS i okolice. — Francuski Zw. Narodowy 
Zbiegłych Jeńców Wojennych (U.N.E.G.) organi- 
zuje 1 dniową wycieczkę: autokarami nad morze 
do „Calais 22 pca br.. Cena 400 fr. w obie stro- 
ny. Zapisy w siedzibie Café ,„„Monico”, 89, rue 
dę Lille w, Lens i u sekretarza Mr. Lefóre — 
27, Avenue Wossę 12. w Lens. Odjazd o godz. 7. 
rano punktualnie. Przyjazć do Lens o godz. 20. 

Komitet Organizacyjny 


AUTOMOBILIZM , 
Fangio jechał z szybkością 105 km/ godz. w Spa 


SPA, — W szelk'e rekordy zostały pobite Francuz Rosier ukończył wyścig na 
w Spa. Ponad 250.900 widzów, przygtądało | czwartym miejscu. 
się w słonecznej i pięknej pogodzie wyścigo- wie 


wi, który był ze wszechmiar bardzo cieka- | Ląurgdi wygrał wyścig dookoła Delfinatu 


mmm 10! afie 


h A i LICOURT (Somme), — (Msza św. i pol- 
wy i emocjonujący, Nowe samochody pro- Grenoble. — W niedzielę zakończył się| skie przedstawienie teatralne), — Podaję do 
dukcji wioskiej, zdały swój egzamin, Po-|wryścig dookoła Delfinatu W siódmym eta- miłej wiadomości kochanych Rodaków. z Di- 


pie, który prowadził z Bourg do Grenoble i 
wynosił 248 km, zwyciężył Góćminiani. Czas 
zwycięzcy wynosił 7 godz, 11' 22”. Drugim 
był Molineris, trzecim Lauredi. W klasyfi- 
kacji ogólnej zwyciężył Lauredi. Klasyfikacja 
ta przedstawia. się. jak następuję; si 


zwoliło to automobilistom, Farina (Włochy) 
| i Fangio (Argentyna) — obaj jechal: na Al- 
~ ta- Romeo — uzyskać niespotykaną szyb- 
kość | pobić wszelkie dotychczasowe rekor- 
dy. Fangio- jechał z przeciętną szybkością 


court, Pertain, Berny, Marchólepot, virs- 
Carbonnel, Brie, Chau'nes i całej okolicy, że 
w niedzielę 24, czerwca w kościele w Licourt 
o godzinie 11-tej odbędzie się Msza św. dla 
Polaków z udziałem chóru kościelnego z 
Amiens, A po południu w 


, A , „Salle de la Mu- 

194 km, 015 na godzinę. Mimo szalonej jaz-| 1. LAUREDI, 47 g. 25 59"; 2. A. Rolland, ai > pika 
gą i NEAN skutek defektu. Wygrał | 17 2. 5115"; ‘3, L. Lażarideś '47 g 3513”; |sique” o godz. 14,30 Katolicka Młodzież Pol- 
dy te zwyciężył ws s; 4. Molinóris; 5. Demulder, 6. Isidore de |ska z Amiens odegra przedstawienie teatral- 


wyścig. Włoch Farina z przeciętną szybkoś- 
cłą 183 km 936, na godzinę. Fang'o przez 
defekt ukończy! wyścig na 9-tym miejscu. 


Ryck, 7. Cerami, 8. Van+Steenkiste, 9. Ver- 
schueren, 10, R.* 'Góminiani; 11. kosi 12. 
!mzer, 47 g, 47; 18. Lazaridès itd... 


ne ze śpiewami i szeregiem występów bar- 
dzo urozmaiconych, 4 

Wszystkich kochanych Rodaków miejsco- 
wych i z okolicznych wiosek o liczny udział 
i o zawiadomienie jedni drugich serdecznie 
prosi duszpasterz polski z Amiens, ksiądz 
Maksymilian  Lasok, 


| Sedan | mistrzem piłkarskim (im Francji amatorów 


SEDAN. — Ostatnie spotkanie z cyklu, przerwą. Sedan przez wynik nierozstrzygni ę- 


gler o tytuł mistrza Francji, rozegrane mię- ty zdoby; tytuł mistrza. Francji. 

Gry Sedanem a Dragu'gnan, zakończyło się| ' * M * 

wynikiem nięrozstrzygniętym, 1:1 Gra wzbu-| „  Piekiiso == Quimper 2:1 
i dzia wielkie zaciekawienie i ponad 5.000 wi-| Spotkanie, tak samo z cyklu gier o tytuł 
3 dzów przyglądało się jej. Ze względu na ni- | mistrzą Francji zostalo rozegrane w obec- 


e 
Wał 
í kłą różnicę punktów dzielącą obie drużyny | ności blisko 2.000 widzów, Piennes przez 


(1), I możliwość zdobyc'a przez każdy zespól | swej zwycięstwo zajęło w klasyfikacji 3. 
tytułu. mistrza, grano energicznie od począt- R eh. W GRĄ 
d ku do końca, Zadziwiała szybkość i wielka pil 6 9 16— 4 
f ambicja, Chwilami jednak gra była nerwowa ża gulgnan * 6 3 12—10 ; 
= — 0 wyrozumieć można ważnością stawki, P'ennes G 4 B12 Godzina 6-ta rano, Młodzież stroi swój ob 
B „ysk rzed uimper 6 3 5—15 tarz. Wszyscy pracują rażno į starają się 
z "Obie bramki zostały już uzyskane p Quimpe } = eared poA earnan iE paka igo. 
i F A RRE Ti serdecznej atmosferze į ukończono na krót- 
| i ko przed procesją. Dla niejednych nieomal 
{i BOKS zabrakło czasu na ubranie się odświętnie. 
i - Pope j $ ; Naj- 
Tym razem Walczak nie wytrzymał... Ołtarz byi wspanały gdy procesja z Naj 
3 | Z EA 0 z, z EE 
4 £ p . . 
y Robinson pokonał go przez techniezne k. o. Kombatanci | 
p . . 
w 6 rundzie Komunikat Zarządu Komunikat Zarzadu Bh Z. Rez. i b. Wojsk. 
h LEODIUM. — Występ Robinsona w Leo-,r'ngu. Sędzia widząc. bezskuteczność walki Zarządy wszystkich kół na północy oraz brat- 
1 dium wywołał wielkie zaciekawienic, tym | przerywa ją i. ogłasza Robinsona zwycięzcą | nich związków stederowanych, uprasza się do gre- 
f większe, że przeciwnikiem jego był J. Wal- przez k.o. AY aS mialnego udziału w 5-tej Rocznicy Kola B. Grena- 
f czak, który w poprzedn'ch spotkaniach wy- Mak dierów w Bruay-en-Artois, która odbędzie się w 
j trzymał 10 rund z mistrzem świata, Tym niedzielę 24-go czerwca. Zbiórka o godz. 9.45 kpa 
f + Ps p p In Z } A Py 
razem jednak sprawa nie powiodła się. Wal- Ray..Sugar Robinson W Garyin Ro” YTY? w Bruay. Uprasza się o wysłanie 
j czak natrafił na Robinsona w wielkiej for- CARVIN. +- Mistrz świata w wadze śred-| Gremiałny udział także pożądany -jest w uroczy- 
nile. Walka trwała sześć rund. Niepotrzebną nej, Ray Sugar Robinson, po meczu leodyj-| stości 10-tej rocznicy Związku P.O.W.N., połączo- 
| masakrę przerwał sędzia į Robinson wygrał | Skim pfzeciw Walczakowi, przyjechał w nie- nej ż poświęceniem sztandaru w Lens w dniu 1-go 
| MA an dzielę do Carvin 3 wystąpił na miejskim sta- ipen 5, paso eo jezdy autobusami ra 
i A oto przebieg walki, — Z rozpoczęciem | qion'e. Około 1.200 osób przyglądało się po- by snęsnisyway v 1 y s 
f meczu, Walezak przystąpił do ataku. Rob'n- | pisom mistrza. Organizatorem meczu, w ra- Do kol. we Wschodniej Francji, natomiast zwra- 
son nie dał się tym jednak zaskoczyć, nie | mach którego wystąpił Robinson, byt Łucjan | camy się z gorącym apelem o jak najliczniejszy u- 
i dał przeciwnikowi możliwości przejęcia ini- Krawezyk, dział w uroczystości dorocznej na cmentarzu pol- 


skim w Dieuze, również w dniu 1-go lipca. 

Bardzo prosimy o zastosowanie się do komuni- 
katów, bądź to prasowych, bądź też radiowych, 
które ogłoszone zostaną w sprawie ŻĘ u- 
roczystości. 

Doroczna uroczystość na cmentarzu Solalla w 
Langannerie (Normandia) oóbędzie się w roku 
bieżącym nieodwołalnie w niedzielę 12-go sierpnia. 
Z północy organizujemy wspólny wyjazd autobu- 
sem na tę uroczystość. Autobus został już wyna- 
jety. Ze względu jednak na to, że tym razem wy- 
jazd ten ma miejsce w pełni sezonu, cena jest 
nieeo wyższa miż przypuszczałem, bo wynosi 
1.650 od osoby. Wziąwszy jednak pod uwagę, żę 
trasa tym razem w tamtą stronę wynosi około 400 
km, a z powrotem przeszło 600 km, cena ta ‘jest 
przystępna. Wyruszarny w sobotę 11-go sierpnia o 


w šwe ręce, W drugiej rundzie , = 


-e 2 | 


Joe Louis zwyciężył: przez k.ó. 

'NOWY JORK. — Entuzjazm wielki wywo- 
iata postawa Joe Louisa w meczu z Lee 
Savoldem. Walka przewidziana na 15: rund, 
każda po 3 minuty, zakończyła się w 6-tej. 
żwycięstwem Joo Louisa przez k.o, Byty 
mistrz świata odzyskał swój dawny punch 
1 pokazał się jak za' najlepszych czasów. ` `“ 

Joe Louis zwyciężając. Lee Savolda stał s'ę 
tym samym konkurentem Ezzarda do tytułu 
mistrza świata w wadze ciężkiej i walka ich 
zapowiada się jako e aż. gama Organizato- 


4 cjatywy 
| Walczak próbuje nadal narzucić swój system 
i walki mistrzowi świata, Sztuka s'ę nie udaje. 
' Robinson lepszy technicznie, silniejszy w ude- 
l rzeniu, odnosj zwycięstwo punktowe. 
W trzeciej przewaga Robinsona jest już 
| wielka. W czwartej Walczak po raz pierwszy 
idzie na deski, Po 6. sekundach podnosi się 
i gong zapowiada koniec rundy. 
Mistrz świata: przyspiesza młóckę ciosów 
w_5, rundzie i j dwukrotnie powala Walczaka 
na deski, 
Wyższość Robinsona w 6s rundzie jest tak 
wiolka, że trzykrotnie powala Walczaka na 


3 - rzy liczą, że Joe I — Fzzard Ka- godz. 7. rano z Lille przez Lens, Béthune, Bruąy, 
r s TKOWKA rol przyniesie około 175 milionów franków | St-Pol, Abbeville, Rouen, (przystanek w porze 
SBZIZARA. dochodu. południowej), Lisieux (zwiedzenie Bazyliki św. 


= 


Teresy) do Potigny. Trasa powrotna prowadzi z 
Potigny do Wałaise, Caen, Trouville,” Deauville, 
Le Havre, Dieppe i dalej wzdłuż wybrzeżą mor- 
skiego aż -co Boulogne i z powrotem w stronę 
Lilie. 

Podając to dzisiaj już do wiadomości zarządów 
kół oraz poszczególnych członków, proszę tak so- 
bie ustalić urlopy, aby móc w tej tak dobrze za- 
powiadającej się wycieczce wziąć udział i za ta- 
nie pieniądze zwiedzić piękne okolice Francji, a 
równocześnie móć wziąć udział w naszej dorocz- 


,  Dauthuille spotka się z Janiro 
Montreal. — Laurent Dauthuille, żona 
jego oraz ich troje dzieci, znajdują się po- 
nownie w Kanadzie. 

Eddy Quinn ij Andrzej Barraut, 'organiza- 
torzy tournée Dauthuille'a po Kanadzie, u* 
stalając program jego występów. Pierw- 
szym przeciwnikiem Dauthuilla będzie Tony 


: Rapid Ostricourt grał w Rónin-Lietard 
Drużyna Rapida Ostricourt grała ub. 
niedzieli frao evn mir damn t Hénin- |. 
Liétard.. Gra odbyla się o mistrzostwo 
Flandrii i zakończyła się przegraną 

Rapida 2:1. 
Przyczyną porażki było niesportowe 
zachowanie się jednego z graczy, któ- 


BRUAY-EN-ABTOIS i okolica. — Koło byłych 


ry opuścił boisko. Janiro. nej uroczystości kombatanckiej. 
Drużyna druga Rapida wygrała z| Mecz Dauthuillie — Villemain jest również Za Zarząd Związku: Andrzejczak, sekr. 
Hénin 3:1. R. przewidziany i ma się odbyć w Montrealu, — Zm ` 


Grenadierów $.P.K. zawiadamia, iż piąta rocznica 
powstania koła odbędzie się dnia 24. czerwca br. 
o godz. 9.45. Zbiórka towarzystw i kół obok me- 
restwa. Wymarsz na mszę św. do kaplicy 7-ki. 
Po mszy św, powrót do pomnika i złożenie wień- 
ca; ZE pochodu. Przerwa obiadowa. +- A- 
kademia 6 godz. 3 w wali p. Kuklełczyńskiego. 
Koła i towarzystwa, Które nie otrzymały zapro- 
szeń niech wezmę Fg komunikat za zapro- 
szenie. 


4 
PARYŻ. — Zar sb Koła Paryż zw. b. żołnierzy 
2 Dywizji Strzelców Pieszych komunikuje: 
W ramach wspólnie przez Koła oddziałowe. brei 
nich -Organizacji kombatanckich urządzanych 
dniach 23 i 24 uroczystości dla upamiętnienia 
rocznicy walk polskich jednostek bojowych 


LEKKOATLETYKA 
SZER OW OE 


Wspaniałe wyniki. ma zawodach 


uniwersyteckich w Stanach Zjednoczonych 


N Nowy Jork. — Lekkoatleci amerykańscy Skok o Íyczee: 1.Donlaz, 4 m51;`2, Na- 
` wykazują wspaniałą formę. świadczą o tym jttos, Jensen, Rowan, Pucher, 4, m. 26 
4 wyniki osiągnięte na mistrzostwach uniwer-| Rzut kulą: 1. Hooper 16 m, 43; 2. O'Brien, 
r syteckich, Rewelacjami byli Jack Davis w|15 m 40; 3. Carey, 16 m 21. 
egu na 120 yardów przez płotki i Druetz- Rzut dyskiem: 1. Dillon '51 m. 0: 2. 
ler w biegu na 1 milę. Mathias, 50 m 22. , 


O klasie zawodników mówią poniższejwy-| Rzut oszczepem: 1. Misfeldt, 66 m 87; 2. 


niki: Whi 4 m. ' „|Francji — odbędzie się, dnia 24. czerwca 1951 
4 1% y.: 1. Bragg, 6/10; 2. Ford; 3. Work, mod by z 2 . || f godz. 16. na Cmentarzu Zasłużonych Polaków w 
d TPA, | od 20” 7/10; 2. Bragg: .3 m Montmórency uroczyste odsłonięcie marmurowej 
b 220%.: 1: Rhoden, 20? 7/10; 2. Bragg; .3. ~ |Tablicy pamiątkowej,” poświęconej pamięci polo- 
Me Ribben.. ©, : rem Kity PZPN: KIE  /|gtvch w roku 1940 żołnierzy 2. D..P. Odjazd z 
440 y.: 1. Rhoden, 46” 5/10; 2. Moore; 3. + +f Paryża: 
Malocco R. i : W dniu jutrzejszym ukaże się ważny| s) Autobusem z' przed Domu Komibatanta, 20, 
1 ikat dla Li d Paryż 17., dnia 24. 6 .51 
$ 880 y.: 1. Barnes, T 50” 7/10; 2. Eischen; komun klubów piłkarskich. "ny pad Br rr godz. A sf kodów i 
| 3 Klis. >, Już dzisiaj zwracamy na fo uwagę po-|  Koszta przejazdu tar i z powrotem 320 tr. Zgło- 
| ".Miła:- 1, Druetzjer, 4 8” 8/10: 2.| szczególnym klubom. wyge r rej POCO ma Legendre — najda- 
z. Te a `% 0 Ma 230. czerwca „1951 ; 
ąda padat halari AAI OR |, o Semeen | |) Koleją Z dworca „Gare du Nord” z pree 
2 mile: 1. Mc. Ewen, % 5" 2/10; 2. Ca- ! , R siadaniem w Enghien‘. Odjazd o godz. 13.58 — 
pózzol. i Pn Ak Stale pod napływem krwi: przyjazd do Montmorency godz. 14.51. — Od- 
; „ 0; „dosoby. których obieg jest wódliw mają | jazd godz. 14.23 — przyjazd do Montmorency 
„120 y. przez, plotki: „1. Davis, 13 7/1 zm e woda R. B dż (3 t oz: „s todz. 15.16, 
8 2, Demidieis; .5. Barnard, iiu, bądź, to r okazji jakie nieporozumienia. Koszta przejazdu IlI. kl. tam i z powrotem 
, 220 y. przez płotki: 1. Moore, 22” 7710; 2 adék ten, osrdzo ezysty około lat 50-ciu] około 200 fr. Zbiórka na Cmentarzu w Monmo- | 
Y y > 3 p pt, czany ‘est przez krople „Gouttes Fiorides" mej dz. 15.45 
8 Gourdne; 3. Davis, 4 rośli nny regulatór obiegu, krw| Krople '..Gouttes |7* ley o godz. Prze r 
Skok wzwyż: 1. L. Hall, 2 m. 057: 2.]Florides". kiore aadawają się dla sę = rzn jak omitet organizacyjny prosi rwszystkich ką 


żołnierzy. 2. D.S.P. z rodzinami i przyjaciółmi œ> 
raz wszystkie bratnie organiżacje niepodległościo- 

e o jak najliczniejszy udzłał w powyższej uro- 
czystości. 


i dia koblet. są bardzo yteczne dla cierpiących 
na zaburzenia i napływ krwi. — 110 fr. we wszyst 
kich aptekachh. — Visa 846 P. 17.917 ` 4 
(2 st. ©) 


Wyatt, Davis, Dyet i Widenfelt 1 m. 28. 
Skok w dal: 1. Brown, 7 m.'46; 2. Gour- 
dine, 7 m. 34; 3. Flores, 7 m, 26, 


Narodowise 


Krwawy m W waz 


Dwaj młodzi rolnicy zabili swego ejca 


André DELOZIEN e (Fossa 'R da Lens) 


mg” Firma nie ma żadnej filii -p¢/ 


Z procesji Bożego Ciała w Bruay 


wszczął kłótnię z żoną, ta cmało co byłaby 
zginęła uduszona Gdy wyrwała się z rąk 
męża, pobiegła na pole r opowiedziała synom 
przejście, Synowie wróc:'wszy do domu, czy- 
nili wyrzuty ojeu, który na to zareagował 
uderzeniem jednego z nich. 

Między synami a ojcem doszło do bójki, 
która zakończyła się tragicznie. August, nie 
panując nad sobą, chwycił w pewnej chwili 
ojca tak mocno pod szyję, że udusił go. 

Obaj młodzi Bertheaux zostali aresztowa- 
ni i przekazani wiadzom sądowym, które 
wdrożyły dochodzenia i zatwierdziły areszt na 
obu wieśniakach z Montigny-les-Cormeillles. 


. 


E Fabryka MERLI p 


Przed zakupnem mebli. 
odwiedicie magazyn wystawowy i warsziat firmy 


Rue Montgolfier 


L IEVIN 


Wycieczka Polaków z Roubaix 
na Mont-de-l'Enclus 
W sobotę 2. czerwca, Polonia z Roubaix, 


stojąc na chodniku przed Domem Polskim, | 


czekała na odjazd czierech autobusów błękit- 
nych, 

Joszcze kogoś brako, jnni witall się rozma- 
wiając o pogodzie, która lśniła promyczkami 
porannego słońca, Gdy wszyscy zajęli miej- 
sca, ruszono do granicy belg jskiej. Na gra- 
nicy kontrola, zamiana pieniędzy i znów je- 
dziemy, tym razem po ziemi belgijskiej w 
stronę Kluisberg. Z ust naszych, głośno ula- 
tywala. mełodia „Jedziemy duszą w dal”, nie 
wę ses też o obserwowaniu krajobra- 
zn. Na niz'nie zielonej, zagrody z hbydiem, 
pola upraw ne, przy ulicach domki jak z baj- 
ki, czasem Ktoś witał i jednocześnie żegnał 
rączką i twarzyczką roześmianą. 

Zbliżaliśmy się powoli już ku górze, na 
której mieliśmy spędzić dzień. Jechaliśmy go- 
dzinę. Autobus zatrzymał się u podnóża fóry. 
Rozpoczęło się wchodzenia na górę. Prowa- 
dzili ci, którzy byli już tutaj roku ubiegłe- 
go. Wycieczkowicze rozłożyli się na szezy ele 
góry Mont-de-VEnclvs, 

Wszyscy jak mogli tak się urządzili, ba- 
wiąc się na świeżym, mym powietrzu. Pod 
wieczór odbyła się krótka zabawa, potem, 
o 20-ej powrócił do domu. 


Tak jak proszków AE ALSACIENNE alsa” 
A 


teien Srabowie w wspaniale. po do a 
druhny uhowie w wspaniałej pos priha 
jak rycerze | rycerki Chrystusa Pana. 
naszych starych matek, trzymających pra, 
ce zapalone w dłoniach płynęły aż łzy 
_ Procesję poprzedza krzyż niesiony przez 
ministrantów. Z nimi szedł las sztandarów 
organizacj, dalej dzieci a wśród nich wielka 
grupa w strojach od 1. Komunii świętej, Za 
dziećmi muzykanci w licznej grupie, za mu- 
zykantami, tuż przed Najświętszym Sakra- 
mentem, dziesiątki maleńkich dziewczynek z 
koszyczkaanj kwiatów na szyjach, które 
sypały je wdzięcznymi rączkami przed Naj- 
świętszym Sakramentem. Baldachim nieśli 
druhowie K.S.M.P. (w mundurach). Z każdej 
strony baldachimu szedł długi szereg naszych 
matek z zapalonymi świecami Za bałdachi- 
mem zaraz kroczyli działacze społeczni, pre- 
zesi i prezeski organizacji, a za nimt, oibrzy- 
mia masa naszych rodaków, mężczyzn, ko- 
biet, najodzieży, t 
Procesja przeszła ulicami kolonii, w któ- 
rej domy były pięknie ustrojone. Nad, gło- 
wami pow iewały giriandy, Rozlegały sig me- 
lode naszych pieśni cucharystycznych. Pro- 
cesja szła z jednej ulicy do ZE od jed- 
nego ołtarza do drugiego, sprawiając na 
wszystkich imponujące wrażenie potężnej 
manifestacji świata katolickiego oraz świad- 
czyła o wielkim przywiązaniu. Polaków go 
wiary swych ojców. Na jednej ulicy uczest- 
n'ków ogarną! wielki dreszcz, gdy ksiądz z 
Najświętszym Sakramentem udzieli} błogo- 
sawieństwa druhowi Edwardowi, który nie- 
dawno temu stracił obie nogi w wypadku na 
kopalni, Dużo ludzi płakało, Procesja Boże- 
go Ciała byla wielkim czynnikiem do pobu- 
dzetiia ducha katolick'ego i połskiego wśród 
rodaków naszych w Bruay, 


Dh, S. 


"Aux MEUBLES BRUAYSIENS 
SOLER - GRAVE 


Rue Anatole France > BRUAY-en-Artois 
Wielki wybór MEBLI 


i wszelkiego rodzaju OGRZEWANIA 
Bezpłatna dostawa do domu ua 


P.S. i. 


ROUBAIX, — Zarząd Koła P.S.L, podaje 
do ogólnej wiadomości, że z okazji zbliża ją- 
cej się 10-tej rocznicy śmierci śp, Ign. dJ. 
Paderewskiego ,na tę intencję w dniu 24-go 
czerwca niedzielę) o godzinie 11, rano od- 
prawiona zostanie Msza św, w kościele poł- 
skim, 10, rue Notre - Dame - de - Victoire" 
w Roubaix. 

Oddać hołd i modlitwę w ofierze jednemu 
z najwybitniejszych Polaków ostatnich cza» 
sów, wielkiemu mężówi stanu | demokracie 
— to obowiązek każdego Polaka - katolika - 
demokraty, 


Nieszczęśliwe wypadki tak 
Jeden zabity, pięciu rannych W Paryżu 


PARYŻ. — Na ulicy Aubervilliers, doszło 
do zderzenia między dwoma samochodami ' 
Jednym z nich kierował p. Chachercau, dru- 
gim p. Edward Ot.nni, 

Pan Chachercau odniósł lekkie okalecze- ; 
nia, towarzys: mu cztery osoby byty jed- 
nak ciężko ranne, tak, że trzeba było je nie- 
zwłocznie przewieźć do szpitala, 


Z esób umieszczonych w lecznicy, zmarła | 


A 


Wiadomość dla Polaków 
z Nilvange i Knutange 
Misje parafialne będą przeprowadzone w 
Nilvange w dniach od 17. do 25. czerwca- br. 
Dla Polaków z Nilvange i Knutange będzie 
odprawiona msza,św. o godz, 7.15 rano, oraz 
godzina adoracji Najśw. Sakramentu o go- 
dzinie 5 - 6. popoł, w dniach : sobota 23 bm. 
niedziela 24 bm., j poniedziałek 25 bm.. 
Wszystkich po A o z Nilvange i Knutan- 


| Nabożeństwo i Msza św 
| 


t 


64-letnia pani Coulvier, Policja wdrożyła do-| ge serdecznie zaprasza do. wzięcia udziału 
chodzenia, by ustalić „jaka! nieszczęścia, | W nabożeństw ie misyjnym. 


ý 


Samochód zderzył się z motocyklem 
pod Juvisy $ 


WERSAL — Na szos'e' w Paray Vieille | 
Poste, samochód Roberta Pouchon, najechał | 


na motocyklistę Bernarda Combillet z Pa- 
ryża. Motocyklista został zabity na, miejscu. 
Panna Lecru z Viry-Charillon, która jecha- 
(ia! wraz z motocyklistą, została ciężko oka- 
leczona. Ranną umieszczono W szpitału w 
Juvisy sur Orge. i 


" e _ 


71-letniego Fassy. Mężczyzna ciężko oka- 
leczony, zmarł w mieć: w Corbeil. 


Samochód ciężarowy 
przejechał 16-miesięczne dziecko 

COMPIEGNE. — Samochód ciężarowy, 
kórym kierował 46-letni Roger Marchand, 
najecha) na alei Marii Ludwiki Delaidde, 
18-miesięcznego dana Grovard. Chłopczyk 
został ciężko ranny į zmarł w szpitalu w 
Compiègne, dokąd go zaraz po nieszczęściu 
przewieziono, 


70 kg: I mg 

Organizm miężczyziy, średniego wzrostu, 
wagi 70 kg., winien otrzymywać codziennie 
1 kz witaminy B -, której pożywinie nor- 
malnie nic zawsze dostarcza, Starajcie się 
uzupenić ten brak przez przeprowadzenie 
kuracji przy pomocy wyciągu „Extrait- de 
Frileuse', P drmulka , > witaminą B_1': 
Otrzytąścić w inot, Vin de Frileuse” przez do- 
danie do litra wina. Waszego wyboru zawar- 


bycia w aptece, — 


(v. 494 P. 23.612) (48 st. K) 


Zdradzony małżonek zranił przyjaciela żony 

PARYŻ — W jednej z restauracji przy u- 
licy Ferdinand-Duval, Piotr Mottard, lat 
58, przychwycił, swą żonę w towarzystwie 
przy jac' ela, emerytowanego sierżanta, An- 
drzeja Lorendcau, , 

Z niepohamowanym gniewem rzucił się na 
rywala i poranił go ciężko. Lorendeau p 
wieziono do szpitała Pitić, za Piotrem Mo- 
tardem, który zbiegł, wszczęto zaś posziki- 
wania, 


Burze wyrządziły wielkie szkody 


w dep. Seine et Marne i Haute Loire 


Burze, które cstatnio przeszły nad niektó- 
tymi okólicami Francji. wyrządzity wielkie 
ócz | Szkody, W niektórych miejscowościach ule- 
wy. spowodowały wyłew rzeczek, W innych 
grad powybijał szyby, poniszczył dachy, 
znów w innych wyrządził wielkie szkody w 
polach, ogrodach, wirniczch ; sadach 

Największe szkody powstały jednak jak 
donoszą, w departamentach Seine-et-Marne 
oraz Haute-Loire, 

W Melun ulewa była tak gwałtowna, że 
miejscami stan wód na ulicach wynosł 80 
cm. Automobiliści byli zmuszeni szukać 
schronienia na dachach swych samochodów, 
o ile nie zdążył przed tym schronić się w 
domach czy hotelach, Na targu w Melun 
wichura poprzewracaia stragany, woda po- 
zabierała różne produkty. W Dammarie Les 
Lys, wichura wyrwała 30 drzew, 

Prawdziwa rąba wodna przeszła nad Sau- 
gues į Prades w dep. Górnej Loary. Rzeki 
Desque i „Seuge wystąpiły z brzegów, w 
niespełna 5 minutach, stan wód ich podniósł 
się do dwóch metrów. Dziesięć domów za- 


braly wody. Tak samo unies'one zostały mo- 
sty, Straty są olbrzymie. 
o wielkich stratach wyrządzonych przez 


bruzo donoszą również z Puy, Macon w de- 
partamencie Loary. 
* IX. SSA 

Polskiego Zjednoczenia Katolickiego 

W imieniu IX. Okręgu Polskiego Zjednoczenia 
Katolickiego (Alzacje) dziękuję wszystkim Roda- 
kom, którzy w poniedziałek Zielonych świąt swym 
udziałem w pielgrzymce do Thierenbach, zamani- 
festowali nie tylko -swoją część religtjną do Boz 
garodzicy, a równocześnie pokazali cobrą postawę 
patriotyczną. 

Przykra niepogoda tego dnia była znakomitym 
probieżem, bowiem kto brał udział w pielgrzym- 
ce, czymił to z pobudek wyższych . 

Podziękowanie należy się naszemu duchowień- 
stwu: Księżom M. Kiernickiemu z Pulversheih, 
Br. Bieszczadowi, ks. kanonikowi Hali, St. 
dan, dzieśkanowi W. Miedzińskiemu z Metzu,, prof. 
w. Bębskiemu, Patronowi IX. Okręgu P.Z.K., 
prałatowi Nemmer, gen. wikariuszowi ze Strasbur- 
ga, chorążym i asystentońi, za przybycie ze gztań- 
darami. 

Wiadomo, "że bez śpiewu niema uroczystości, 
dlatego należy wyrazić Uznanie 'chórom t tym 
wszystkim, którzy brali czynny udział w śpiewie. 
że śplew w kościele wypadł okazale jak na Dom 


Lu- 


Boży przystoi, należy się szczere uznanie p. Ką- 
zimierzowi Janiszaw skiemu z Wittęnheim- -Théodore, 
éyrygeutówi chóru kościelnego „Dzwon Zygmunta” 
w Théodore -- za grę na organach. A w szczegól- 
ności p, kómpozytorowi A, Ryglowi, który kiero- 
wał całością śpiewu i który od 6 tygodni z rzadko 
spotykąnym poświęceniem, a ku zadowoleniu mlo- 
dych, jest instruktorem zespołów śpiewaczych w 
Alzacji, 
6 É y 

Dziękuję również tun wszystkim, którzy się 
przyczynili do uświetnienia uroczystości 3-go îna- 
ja i poświęcenia sztandaru Tow. 
Stanisława Biskupa w Belfort. 

Wszystkim uczestnikom szczere staropolskie 
„Bóg zapłać! (— Tadeusz Piasecki, 

prezes 1X. Okręgu P.Z,K. — Alzacja 


Kat, im, św. 


Uzywajcie '* HERBESAN "' 

Herbesan składa sie z 14 ziół działajacych łagodnie 

i nie powodując przyzwyczajenia doń organizmu Jedna 

flizaunka HERBESAN, brana najlepiej wieczorem w ciagu 
kilku dni, usunie Wasza obstrukcję 


Sprzedaz wę wszystkich aptekach 


JERBESAN 


N 486 
YISA 2797 P. 20640 


tość flakonika ;,Extrait de Frileuse”. Do na- z 


Eem iT czuwa 


p. Siomiaka), 
ST.-QUENTIN (Atsne). 
ile możliwe, 


TŁUMACZ: PRZYSIĘGŁY 


ry. Konsulaty. — 


JM. JAROSZYK, 59 "BId Poniatowski Paris 12 


Duszpasterz miejscowy. 


Bractwa Różańcowe 


ji 
f Uwaga Bractwa Żywego ‘Różańca 
p z Okręgu Bruay ? 

Okrog P.Z.K. — Brusy organizuje 1 lipca br. 
Wielki Zjazd w Barlin z okazji 50-lecia niektó- 
rych Bractw czy Stowarzyszeń. 

Zarząd okręgowy Bractw Żywego Różańca pe- 
luje gorąco nietylko do Zarządów Bractw w okre- 
gu, ale i wszystkich Sióstr o jak. najliczniejszy 
pod swoimi sztandarami udział w tej uroczystości. 

Pokażmy, że naprawdę czujemy się jedną wielką 


W Essonnes samochód ciężarowy rajechał | Bodziną polską i ketolicką, że potrafimy potęgo 


naszego ducha, kształtowanego przez modlitwę i 
cichą pracę w naszych polskich paratiach, okazać 
nazewnątrz w zwartości organizacyjnej. 

Nie miejmy przytym zamiaru popisać się jedy- 
nie naszą wielką liczebnością, ale . chciejmy dać 
wyraz wzajemnej miłości i-przy wiązania do Wia- 
ry św., wyznawanej w ojczystym zwyczaju i ję- 
zyku. 

Odłóżmy wszystkie inue sprawy, zrezygnujmy 
w dniu tym z cichości domowego życia i rodzin- 
nych odwiedziu na korzyść tych, którzy oslabli 
lub stanęli w drodze do Boga i Ojczyzny; wznów- 
my ich siły, dodajmy odwagi, usuńmy zwątpie- 
nie i wróćmy nadzieję; niech patrząc na nas, 
korzących się u stopni ołtarza polowego i idą- 
cych w niekończącym się pochodzie, odzyskają pów. 
ność siebie i chęć pójścia z nami. 

Więc do Barlin, Siostry, do Barlin — dnia 1. 


lipca. Obserwujcie komunikaty Okręgu P.Z.K, — 
Bruay, dotyczące programu tej wielkiej uroczy” 
stości. 


Za Zarząd Okręgowy: A 
(—) Monika WALKOWIAK, prozeska 


Tani środek wzmacniający i 

Gdż 'czujemy się znużeni, zniechęceni, bez za- 
pału, z pożytkiem zażyjemy przed jedzeniem małą 
szklankę QUINTONINY. Jest to przyjemny éro- 
dek wzmacniający, nało kosztowny i bardzo sku- 
teczny. QUINTONINA wzmacnia mięśnie, zwię- 


ksza wytrzymałość nerwów. Szybko człowiek czu- 
je eię silniejszym. — 75 fr. we wszystkich apte- 
(19 st. L) 


kach. — V. 546 P. 2387. 


Dnia 16 czerwca 1851 r. zmarł nasz 
kochany Ojciec, Teść i Dziadek 


śp. Antoni ADAMKIEWICZ 
w 72-ginr roku życia. 


| O czym zawiadamia wszystkich 
Itrewnych, Przyjaciół i Znajomych. 


w smutku em „RODZINA 


i ‘paagis się we wtorek WILG 
bm. e godz. 10-tej w kościele w Ostri- 
court. Wyprowadzenie zwłok o godz. 9.45 
z domu żałoby przy rue Evrard- Florent — 
OSTRICOURT (Nord). 


SAER CE T OE ORAA 


Drobne ogłoszenia 


() Wszelkie listy dotyczące ogłoszen, sadre. 
sowat: „Narodowiec” LENS 4P-de-C). 

cp Na odpowiedź tub na przekazanie zgło- 
szęń na ogłoszenia, które ukazały sią pod 
numerem lecz bez adresu, załęczyć należy do 
listu znaczki, a na kopercie naplsać oprócz 
adresu, podany numer ogłoszenia, 
że T ogłoszenia Redakcja nie odpowlada 


300 ir. 


Wolne miejsca 


(za ogłoszenia nie przekr objętości 3 wierszy, 
za każdy dal$zy wiersz dolicza się 15 tr» 


Do NORMANDII — SŁUŻĄCĄ do wszelk. pracy 


dom., katoliczka, pracowita, zdrowa, posiad. refe- 
rencje, 
LOUVLERS (FKure), 
r A 


może się zgiosić do: Mme DELOS à 


(1453) 


Zatrudnimy zawodowych ROBOTNIKÓW ziem- 
nych, POSADZKARZY, MUKARZY i BETONIA- 


RZY, PRACOWNIKÓW drzewnych („BOTSEURS*) 
Dobre zarobki, spanie i kantyna, Zgłaszać się lub: 
pisać pod adr.: 


E.G.C.T.P.,,91, Av. 
HAUMONT (Nord). 


du - Gćnćra] 
(1440) 


Leclerc, 


Potrzebny zaraz młodszy CZELADNIK RZEZ- 
NICKI lub starszy UCZEŃ. Zgłosz. do: JABŁOŃ- 
SKI, 86, Rue Auguste Lefebrre, LENS (P.-de-C.) 

+ (1437) 


Pracy poszukują -200 r. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy”: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr.) 


RRAWCOWA przyjmie prace do wykończenia 


w domu, najchętniej w Paryżu. — Oferty do ,„„Na- 


rodowca'' pod nr. 1452. 


` 


Kupno — Sprzedaż- 500 "fr. 


(za ogloszenie nie przekr. objętoś: k 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 109 fr.) 


== Do EP wolne DOMY — 

1) 4 pok., 1360 m? ogrodu. Cena : 130. eo fr. 
(wszelkie koszta Wliczone). 

2) 5 pok., 4000 m°, ogrodu. Ceną : 730.000 fr. 
(wszelkie koszta wliczone). 

3) 4 pok., 2200 m* ogrodu. Cena :- 560.000 tr. 
(wszelkie kosztą wliczone). 

4) 2 pok., 4000 m* ogrodu. Cena : 470.000 fr. 


(wszelkie koszta wliczone). 


Zgłosz. do: R. 


WRISTOT-SIOMIAK cego 

Rue du ira 

28-87. Pisak, o 
(1454) 


— 5, 
— Tel. 
po francusku. 


(za ogłoszenie nie przekr. obistości 4 wiergzy:. 
za każdy d alszy wiersz dolicza się 100 tr. , 


Tłumaczenia urzędowe 
Ważne na catą Francję 


w sprawach: śluby, Gaturalizacje, urelryki, rog- 


wody, bełnomoenict wa, sprówadzanie rodżin, USA, 


Kanada, Australta, D.P: Ministerstwa, Pretektu- 
£ipert — Traducteur — Jurt. 


a 


imprunane A. Kwiatkowski E Lens 
Le Górenr Leon.GARSTKA — LENS 
a  fravau> , ezécutés par des ouvriers 


avndiques  Fravailleure dv Livre 


Redakcja rękopisów nie zwraca, 
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